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Z a d a n ia  o rg a n iz a c j i  
p a r ły jn g c h  w a k c j i  
siewów w iosennych

Należyte przygotow anie i zw ycięskie przeprowadzenie w io 
sennych siewów drugiego roku  sześciolatki w  m ilionach ch łop
skich gospodarstw, w  przeszło 2.300 spółdzie ln iach p ro d u k c y j
nych oraz w  licznych m ajątkach P aństwow ych Gospodarstw 
Rolnych ma nie ty lk o  poważne znaazenie gospodarcze, ale jest 
równocześnie akcją o doniosłym  znaczeniu po litycznym .

Dlatego też podstawowym  zadaniem organ izacji pa rty jnych  
w  walce o szybkie i sprawne przeprowadzenie tegorocznych 
w iosennych siewów jest m aksym alne podniesienie świadomości 
i aktyw ności m ałoro lnych i średnioro lnych chłopów, członków 
spółdzie ln i p rodukcy jnych  i rob o tn ików  ro lnych w  rea lizac ji 
zadań te j ważnej akc ji. Ich zadaniem jest należyte zorganizo
w anie  na tym  odcinku w spółpracy z ZSL. zaktyw izow anie  rad 
narodow ych i o rgan izacji masowych dzia ła jących na wsi.

W pracy uśw iadam ia jące j na wsi bardzo ważną ro lę  p o w in 
ny odegrać ogólne zebrania grom adzkie, na k tó rych  chłop i za
poznając się z zadaniam i p lanow ym i dla grom ady mogą pode j
m ować konkre tne  zobowiązania.

Jak uczy nas doświadczenie w iosennej i jesiennej akc ji s iew 
ne j w  ub ieg łym  roku, zebrania te dotychczas nie zawsze speł
n ia ły  swe przeznaczenie, nie zawsze uśw iadam ia ły  chłopa o ko
rzyściach, ja k ie  da je państwu i bezpośrednio jem u samemu 
przystosowanie zasiewów we w łasnym  gospodarstw ie do w y 
m ogów p lanu, nie zawsze zm ob ilizow a ły  go dostatecznie do 
w a lk i o w ykonan ie  zadań planowych.

W  ub ieg łym  roku np. w  licznych gromadach w o j. kie leckiego 
grom adzkie zebrania w spraw ie jesiennych siewów nie da ły 
początkowo rezu ltatów . C h łop i albo nie przyszli na zebranie, 
albo też nie pod ję li koniecznych dla  w ype łn ien ia  planu zobo
wiązań.

Okazało się, że kom ite ty  pow iatowe, gm inne i podstawowe 
organizacje pa rty jn e  w  licznych gromadach początkowo zlekce
w a ży ły  swe obow iązki, nie p o tra f iły  zm obilizow ać grom ady do 
zadań jesiennej akc ji siewnej. A k ty w iś c i p a r ty jn i re fe ru ją cy  
cele i zadania jesiennej a k c ji s iewnej p rzy jeżdża li na zebrania 
n ieprzygotow ani. Bardzo często sami nie zdaw a li sobie spraw y 
z tego, ja k  ma wyg lądać plan danej grom ady.

B y ł wypadek, że nam aw iano chłopów, aby u p ra w ia li b u ra k i 
cukrow e  na lo tnych piaskach. Często się zdarzało, że na zebra
n iu  w  spraw ie akc ji s iewnej om awiano k ilk a , a nawet k ilk a 
naście spraw. R ezuita t zaś b y ł ta k i, że zagadnienie siewów g i
nę ło w  powodzi innych , m n ie j ważnych w  ty m  okresie, loka lnych  
spraw. Dopiero in te rw enc ja  wyższyóh in s ta nc ji p a rty jn ych  
P rzyczyniła  się do ożyw ienia pracy k ie leck ich  organ izacji pa r
ty jn y c h . Pow tórne zebrania, należycie ju ż  przygotowane, p rzy 
n ios ły  zupełnie pozytyw ne rezu lta ty .

B ra k  by ło  w  ub ieg łym  roku  szerokie j i  śm ia łe j dyskus ji 
ty  w ie lu  gromadach. A  przecież w łaśn ie  dobra dyskusja , w y 
czerpująca zagadnienie p lanu siewów w  gromadach, ośw ie tla 
jąca wszechstronnie korzyści p lanow e j gospodarki d la  P olsk i 
Ludo w e j i samego chłopa dała re zu lta ty  w  licznych  wsiach.

Z doświadczeń ubiegłego roku  trzeba wyciągnąć odpow ied
n ie  w n iosk i. Sum ienne opracowanie p lanu kam pan ii w iosennej 
a k c ji s iew nej pow inno  być obecnie jednym  z n a jp iln ie jszych  za
dań w  terenie. B o jow ym  zaś hasłem organ izacji p a rty jn ych  
w  bieżącym roku  w inno  byc doprowadzenie p lanu państwo
wego do grom ady. , , , .

W ażnym  zadaniem na odcinku grom ady będzie wzorowe zor- 
ganizowanie pomocy sąsiedzkiej. W  ty m  celu należy nie ty lk o  
dopilnow ać, aby gm inne rady narodowe opracow ały dokładne 
i  ścisłe te rm inarze  prac, ale aby wspóln ie  z ZSCh ściśle ich 
przestrzegały.

O rganizacje p a rty jn e  pow in ny  też za in ic jow ać zebrania tych 
m a ło  i  ś redn ioro lnych chłopów, k tó rzy  n ie  m a ją  w łasne j s iły  po
ciągowej i opracować dla  n ich ta k i te rm in a rz  prac w  polu, by 
s iewy b y ły  u n ich wykonane w  na leżytym  czasie, a n ie  dopiero 
W tedy, k iedy  zasieją bogacze. Należy rów nież czuwać, aby ściśle 
przestrzegano wysokości op ła t za świadczenia w  pomocy są
siedzkie j.

Dobre przygotow anie do a k c ji s iewnej spółdzielczych ośrod
k ó w  m aszynowych, zaktyw izow anie  kom ite tó w  członkowskich, 
k tó re  do p iln u ją  słusznego klasowo podzia łu  usług, w  poważnym  
stopniu rea lizow anie  pomocy sąsiedzkiej, ograniczą m ożliwość 
up raw ian ia  w yzysku przez ku łaków .

W  sklepach gm innych spó łdzie ln i k o m ite ty  członkow skie będą 
czuw ały nad w łaśc iw ym  klasowo rozdzia łem  ziarna siewnego, 
nawozów  sztucznych i k red y tó w  na siewy.

Is to tn ym  i ważnym,- a dotychczas nie  docenianym , orężem w 
walce k lasow ej, k tó ry  obecnie należy w  p e łn i w ykorzystać, jes t
kon trak tac ja .

W  ub ieg łym  roku, w  to ku  ko n tra k ta c ji, apara t k o n tra k tu ją cy  
a także organizacje p a rty jn e  na w s i nie ro b iły  dostatecznych 
w ys iłków , by um owy kon tra k tacy jn e  szeroko obe jm ow a ły m a
ło  i średnioro lnych chłopów. Często w ie lka  część ko n tra k tó w  
zaw ierana by ła  z ku łakam i. W  roku bieżącym  trzeba dążyć do. 
W ciągnięcia do ko n tra k tó w  ja k  na jw iększe j ilośc i gospodarstw 
m a ło  i  średniorolnych.

Na zwołanych w  spraw ie w iosennej a k c ji s iewnej-zebran iach 
podstawowych o rgan izacji p a rty jn ych  należy szczegółowo omó
w ić  plan akc ji uśw iadam ia jące j oraz wyznaczyć ak tyw is tó w  
p a rty jn ych , k tó rzy  wezmą udzia ł w  zebraniach ak tyw u  gro
m adzkiego poprzedzającego ogólne zebranie chłopów. Zada
niem  ich będzie zaznajom ić a k tyw  grom adzki z ogó lnym i cela
m i i zadaniam i p lanu i szczegółowo om ów ić J jego realność 
i  wskazać na m ożliwości zwiększania zadań planu.

W ażnym  czynn ik iem  m ob ilizu jącym  do tych  zadań będzie 
in ic jo w a n ie  i podejm owanie zobowiązań np. zw iększania areału 
pszenicy lu b  roś lin  technicznych, stosowanie w ysok ie j agrotech- 
n ik i w  swym  gospodarstwie, a w  szczególności stosowanie sie
w u  rzędowego. Do nich wreszcie należeć będzie bardzo ważne 
zadanie doprowadzenia do końca w a lk i z odłogam i. W  w ypadku  
uchy lan ia  się bogaczy w ie jsk ich  od podejm owania zobowiązań 
lu b  złośliwego pozostaw iania ziem i ugorem, trzeba zm obilizować 
m ało  i średnioro lnych do zespołowej lik w id a c ji ugorow, w  opar
c iu  o dekre t o lik w id a c ji odłogów. . .

Znacznie zw iększyły się w  tegorocznej a k c ji siewnej zadania 
PG R POM  oraz spółdzie ln i p rodukcy jnych . Sprawne i te im m o 
we Wh w ykonan ie  wymaga o w ie le  w iększej pracy praktycznej, 
gospodarczej i organ izacyjne j.

W Państwow ych Gospodarstwach Rolnych do czołowych za
dań o rgan izacji p a rty jn ych  należeć będzie przede w szystk im  
doprowadzenie w b rew  oporom b iu rokra tycznych  elem entów 
z a d m in is tra c ji zespołów i m a ją tków  do konsekwentnego stoso
w ania  norm  akordow ych na wszystkich odcinkach pracy. Na
leży uśw iadom ić załogi, że wprowadzenie norm  jes t dźw ign ią 
współzaw odnictw a 1 podstaw owym  czynn ik iem  podniesienia d y 
scyp liny i w ydajności pracy, a co za ,tym  idzie dobrobytu  rob o t
n ik ó w  rolnych.

We wszystkich zespołach i m ają tkach pow inny byc zwołane 
narady w ytwórcze w spraw ie rozpracowania p lanu w iosennych 
prac w polu na poszczególne brygady.

Przed dużo w iększym i zadaniam i n iż w  ub. r. staną do w io 

sennej akc ji siewnej P O M -y, k tó re  muszą obsłużyć ponad 2.300
spó łdz ie ln i produkcyjnych. -

Zadania organ izacji p a rty jnych  , począwszy od dopilnowania 
należytego i term inowego zawal cia um ów ze spó łdzie ln iam i
p rodukcy jnym i,-pop rzez czuwanie nad przeprowadzeniem  na
czas rem ontów  parku maszynowego i zorganizowanie rucho
m ych w arszta tów  naprawczych, do przygotow ania  wspólnych 
narad brygad trak to ro w ych  PQM  z brygadam i po low ym i spół
dz ie ln i p rodukcy jnych  są tu  szczególnie odpowiedzialne.

Po raz p ierwszy w tym  roku w czasie siewów będą ju ż  d z ia -) 
łać W ydzia ły Polityczne POM-óW- Ich p raca w ‘nna być w ie lką  
dźw ign ią politycznego i organizacyjnego um acniania się spół
dz ie ln i p rodukcy jnych , w inna być ważnym  czynn ik iem  w  spra
w n ym  dokonaniu zasiewów. „ „ „ __ , .

W iele spółdzie ln i p rodukcy jnych  w  tym roku  przep r dzl 
sw ój pierwszy wspólny siew. Nakłada to na. ^  
ne wszystkich szczebli zadania szczególnej don ości. O rga
n izacje  pa rty jne  muszą bowiem  przeprowadzić “  za^ ? -
joną  akcje m ob ilizacy jną  dla dokonania przez c z l ; sP°ł '  
dz ie ln i w k ładów  inw entarzow ych, szczególnie siły  P ° t g  ej, 
zebrania funduszu siewnego i paszowego, wprowadzeń cz-
nych nowych spółdzielniach dn iów ek obrachunkowycn.

O rganizacje pa rty jn e  m ob ilizu jąc m ało i średnioro lnyc c o- 
pów oraz rob o tn ików  ro lnych do w a lk i o sprawne i szyD l‘ “ ir,qn i,. 
prowadzen ie w iosennych prac w  polu. pomagając w  wyKonm 
zw iększonych zadań PGR-om . PO M -om  i s p ó łd z ie ln io m * ? £  
d u kcv jn vm  i k o n tro lu ją c  to  w ykonanie , k ie row ać będą w  M  
o dobre przygotow anie i  zwycięsk ie  zakończenie siewów w io 
sennych.

Załoga fabryki samochodów osobowych 
na Żeraniu przyspieszy o blisko dwa miesiące 

uruchomienie pierwszej hali produkcyjnej
Współzawodnictwo o ty tu ł najlepszej brygady sprzętu technicznego objęło już 

wszystkie przedsiębiorstwa budowlane Nowej H uty
(d) Tysiączne rzesze ro b otn ikó w  całego k ra ju  coraz sze

rze j ko rzysta ją  z w ie lk ich  m ożliw ości w zm ożenia sw.ego 
udziału  w  rea lizac ji P lanu  6-letn iego, ja k ie  stw arza w spół
zaw odnictw o socjalistyczne. Z  in ic ja ty w y  przodujących łudzi 
klasy robotniczej, podejm ow ane są przez całe załogi cenne 
nowe fo rm y  w spółzaw odnictw a w  w yn ik u  których  w zrasta  
w ydajność pracy na budowach i w  fab rykach .

O statn io w  Fabryce Sa
m ochodów Osobowych na t e 
ran iu . odbyło się zebranie za ło
gi, na k tó rym  om ówiono plan 
uruchom ien ia fa b ry k i. P lan in 
w e stycy jny  p rze w id yw a ł u ru 
chom ienie je dn a j z ha l p ro du k
cy jnych  w  końcu g rudn ia  br.

Załoga po przeanalizowaniu 
swoich m ożliwości podjęła się 
przygotow ać do uruchom ien ia 
p ierwszą halę p rodukcy jną  już  
w  34 rocznicę W ie lk ie j Rewo
lu c ji P aździe rn ikow e j, t.j. b lis 
ko na dwa miesiące przed te r
m inem.

Realizacja zamierzeń załóg; 
będzie m ożliw a dzięki wzrosto
w i w yda jności pracy, k tó ry  
uzyska się przez częstą k o n tro 
lę norm  w arszta tow ych oraz 
dz ięk i sk ie row an iu  m łodych ro 
bo tn ikó w  do odpow iedz ia ln ie j- 
szych dz ia łów  produkcy jnych .

O  m a k s y m a ln e  
w y k o rz y s ta n ie  sp rzę tu  

techn iczn eg o
W  N ow ej Hucie żyw io łow o roz 

w ija  się współzaw odnictw o o 
m aksym alpe w ykorzystan ie  
sprzętu za in ic jow ane przez T a
deusza K ró la , operatora z G łów  
nej bazy sprzętu budowlanego.

W spółzawodnictwo o ty tu ł naj 
lepszej b rygady sprzętu tech
nicznego ob ję ło  ju ż  wszystkie 
przedsiębiorstwa budow lane hu 
ty  -  giganta. W tych dniach zo
bow iązanie p rodukcy jne  podjęła 
m. in. 14-osobowa, ZM P-ow ska 
brygada Edw arda K re jczy, ob
sługująca be ton ia rk i transpor
te ry , c iągn ik i torow e i w yciąg i 
budow lane „P rzystępu jąc do 
współzaw odnictw a o ja k  na jle p 
sze w yko rzystan ie  mechaniczne
go sprzętu budowlanego — czy
tam y w  uchwale te j brygady —

uważam y, że ta nowa form a so
cja listycznego w spółzawodnic
tw a pracy przyspieszy w yko na
nie stojących przed nam i wspa
n ia łych  zadań p rodukcyjnych . 
Przez zwiększenie k w a lif ik a c ji 
zawodowych opera torów  i me
chaników , przez m aksym alne 
w yko rzystan ie  sprzętu podnie
siemy wydajność swej p racy“ .

O w ykonan iu  swego zobow ią
zania zam eldowała ju ż  brygada 
Z M P -ow ca Zdzis ława Rogusza, 
pracująca na kopaczce typu 
„S ta lin ie c “ . Zdzis ław  Rogusz 
przepracował na swej kopaczce 
1.000 godzin bez rem ontu  m a
szyny i w raz ze sw ym  pomoc
n ik iem  Z ło tkow sk im  w y k o n y 
w a ł stale 180 proc. norm y. Obaj 
p o d ję li nowe zobowiązania p ro 
dukcyjne.

S u kcesy  p ra c o w n ik ó w
p rz e m y s łu  skórzan eg o

Zarząd G łów ny Zw . Zaw. 
Prac. Przem ysłu Skórzanego, do 
kona ł podsum owania w yn ików  
pierwszego etapu współzaw od
n ic tw a, opartego na zobowiąza
niach, w  k tó ry m  b ra ło  udzia ł

około 70 proc. ro b o tn ikó w  prze
m ysłu skórzanego.

N ow y rodzaj w spółzawodnic
tw a p rzyn iós ł gospodarce na ro 
dowej znaczne korzyści, w y ra 
żające się przede w szystk im  
podniesieniem  w yda jności p ra 
cy, polepszeniem jakości p ro 
d u k c ji i zw iększeniem  oszczęd
ności. P rzem ysł obuw niczy w y 
kona ł p lan k w a rta ln y  w  105,8 
proc.

W P o łudn iow ych Zakładach 
O buw ia w  Chełm ku — jednej 
z na jw iększych w  k ra ju  fa b ry k  
tego typu  — w  pierwszym  eta
pie współzaw odnictw a w y d a j
ność pracy była  o 12,26 proc. 
wyższa n iż  w  poprzednim  k w a r
tale. Doprowadzenie planów  
p ro dukcy jnych  do wszystkich 
stanow isk roboczych i zaznajo
m ienie każdego rob o tn ika  z 
ko n k re tnym i zadaniam i dzien
nym i p rzyczyn iło  się rów nież 
do w y k ry c ia  poważnych rezerw  
produkcy jnych . A na lizu jąc
przed powzięciem zobowiązań 
m ożliwości w ytw órcze swego 
zakładu, załoga G arba rn i N r  1 
w  Gnieźnie w ystąp iła  o podnie
sienie o 10 proc. p lanu p ro du k
cyjnego bez zwiększenia liczby 
zatrudnionych .

Czechosłowacja popiera całkowicie propozycje 
rządu ZSRR w sprawie zwołania konferencji

czterech mocarstw ,
N oty  rządu czechosłowackiego do USA, W ie lk ie j B ry ta n ii i  F ra n c ji

(f) P R A G A  (PAP). Rząd cze
chosłowacki w ystosow a ł no ty  
identycznej treśc i do r ^ d ó w  
USA, W ie lk ie j B ry ta n ii i  F ra n 
c ji —  w  spraw ie N iem iec.

Nota podkreśla zaniepokojenie 
rządu czechosłowackiego z po
wodu p o lity k i m ocarstw  za
chodnich w  Niemczech. W skrze
szanie g rup  nazistow skich i neo
nazistow skich w  Niemczech za
chodnich — stw ierdza nota — 
jest konsekw encją agresywnej 
p o lity k i m ocarstw  zachodnich, 
k tó re  p rzys tąp iły  ju ż  otw arcie  
do m ilita i-yza c ji "N iem iec za
chodnich i  odbudowy ich poten
c ja łu  wojennego. Bezpieczeń
stwo Czechosłowacji zależy od 
un icestw ien ia  w szystk ich  m oż li
wości agresji n iem ieck ie j. Naród 
czechosłowacki zdaje sobie spra
wę z fak tu , że nie ty lk o  jego 
własne bezpieczeństwo jako  są
siada N iem iec lecz rów nież bez
pieczeństwo wszystkich naro
dów europejskich zależy od u re
gu low an ia  spraw y Niem iec. Ure 
gu low an ie spraw y N iem iec jest 
w a run k iem  zapewnienia pokoju.

N aród czechosłowacki zdaje

sobie w  pe łn i sprawę z niebez 
pieczeństwa, w yn ika jącego *' z 
pogwałcenia is tn ie jących  i  obo
w iązu jących uk ład ów  cztero
stronnych. M ocarstw a zachod
nie odbudow ują n iem ieck i 
przem ysł w o jen ny  w b re w  ży 
w o tnym  in teresom  narodu n ie 
m ieckiego. W ykorzys tu ją  one 
dla  rea liza c ji swych p lanów  
daw ny apara t h itle ro w s k i, ko ła  
m ilita rys tyczne  i  im p e r ia lis ty 
czne, a naw e t zb rodn ia rzy  w o
jennych. M ocarstw a zachodnie 
podsycają n ienaw iść elemen
tów , żądnych odwetu. W skrze
szony w  ten sposób im p e ria 
lizm  n iem ieck i— stw ierdza no
ta —  nie zadow oli się ro lą  na
rzędzia w  rękach obcych m o-1 
carstw , lecz pójdzie drogą swe
go poprzednika —  h itle ryzm u — 
będzie dążyć do użycia s iły  i 
gw a łtu  w  sw ym  w łasnym  in te 
resie.

Rząd czechosłowacki podkre 
śla, że sprawę N iem iec należy 
uregulow ać na podstaw ie 
współpracy cztćrech m ocarstw .

Rząd czechosłowacki —  czy
tam y da le j w  nocie — jest

przekonany, że ponowne naw ią
zanie tej współpracy jest moż
liwe i że można położyć kres 
obecnemu niebezpiecznemu roz
wojowi sytuacji w  Niemczech. 
Można to osiągnąć, jeżeli cztery 
mocarstwa spotkają się ożywio
ne zdecydowaną wolą rozwiąza
nia problemów niemieckich.

Dlatego też rząd czchosłowac- 
ki całkowicie popiera propozy

cję rządu ZSRR zwołania kon
ferencji rady ministrów spraw  
zagranicznych i w zywa rząd 
Stanów Zjednoczonych, W. B ry 
tanii i Francji do udziału w  tej 
konferencji. Rząd Czechosłowa
cji jest głęboko przekonany, że 
rozwiązanie sprawy Niemiec 
jest jednym z głównych w arun
ków utrzym ania pokoju na 
świecie.

N adzw yczajne posiedzenie rządu  
czech osiowa c kiego

(a) P R A G A  (PAP). —  D n ia  7 
bm. odbyło się nadzwyczajne 
posiedzenie rządu czechosłowac
kiego. K o m u n ik a t w ydany w  
te j spraw ie stw ierdza, że po -  
siedzenie zwołane zostało w  
zw iązku z doniosłością treśc i 
no ty  rządu radzieckiego do rzą 
dów F ra n c ji, USA i  A n g lii w  
kw e s tii zwołan ia Rady M in i -  
s trów  S praw  Zagranicznych w 
spraw ie d e m ilita ry z a c ji N iem iec 
oraz z uwagi na w y ją tko w e  zna 
czenie tego zagadnienia d la  Cze 
chosłowacji.

W iceprem ier i  m in is te r spraw

zagranicznych V ilem  Siroky po
informował członków rządu o 
rozwoju kwestii niemieckiej w  
ostatnim czasie z punktu widze
nia bezpieczeństwa Czechosło -  
wacji i wagi tego zagadnienia 
dla utrzym ania pokoju powszech 
nego. Rząd czechosłowacki za
tw ierdził przedstawiony przez 
ministra Siroky‘ego tekst noty 
do rządów trzech państw za -  
chodnich, precyzujący zasadni - 
cze stanowisko rządu czechosło
wackiego w kwestii niemieckiej 
w świetle ostatnich wydarzeń w  
Niemczech.

Walka przeciwko wskrzeszaniu Wehrmachtu 
i o zjednoczenie .kraju obejmuje coraz szersze 

rzesze ludności w całych Niemczech
A denauer wzywa Bundestag do odrzucenia apelu  Izby  Ludow ej

(a) B E R L IN  (PAP). — Coraz 
szersze rzesze m ieszkańców Tri 
zon ii w yraża ją  swoje poparcie 
d la 'ape lu  Izby Ludow e j NRD w  
spraw ie zjednoczenia Niemiec. 
P rzedstaw icie le  w szystkich
w a rs tw  społecznych — robo t
n icy, chłop i, in te ligenc ja  pracu
jąca oraz drobn i kupcy i prze
m ysłow cy stw ie rdza ją , że in i - 
c ja tyw a  podjęta przez Izbę L u 
dową wyraża żywotne in teresy 
narodu n iem ieckiego i  odpow ia
da na jg łębszym  pragn ien iom  o- 
grom nej większości- N iem ców.

L is t  o tw a r ty  re d a k c ji
„N e u e s  D e u ts c h la n d “

Zespół redakcy jny  cen tra lne
go organu SED — „Neues D eu t
schland“  opub likow a ł lis t  o tw ar 
ty  do dz ienn ikarzy zachodnio - 
n iem ieckich z wezwaniem  do 
rozpoczęcia na łamach prasy w 
NRD i w  T r iz o n ii ogólnoniem ie- 
ck ie j dyskus ji w  spraw ie środ
ków  i metod, ja k ie  pow inny 
być zastosowane w  walce prze
c iw ko  re m ilita ry z a c ji T r iz o n ii 
i o zjednoczenie Niemiec.

P rezyd ium  W olnych N iem ie
ckich Z w iązków  Zawodowych 
skierow ało do zachodnio - n ie 
m ieckich zw iązków  zawodo
wych pismo, w  k tó ry m  wzywa 
je do przeprowadzenia w spó l
nej narady w  spraw ie prob le
m ów ogolnoniem ieckich.

L udność T r iz o n ii  p o p ie ra
p ro p o zy c je  Iz b y  L u d o w e j

Na nadzw yczajnym  posiedze 
n iu  k ie row n ic tw a  organ izacji 
p a rty jn e j SPD w N orym ber
dze wszyscy n iem al funkcjona - 
riusze p a rtii socja ldem okratycz
nej, m irro  nacisku czynionego 
bezpośrednio przez Schumache- 
ra, w ypow iedz ie li się za przy
jęciem  propozycji Izby Ludow ej 
NRD i ostro s k ry ty k o w a li sta - 
now isko przyw ódców  SPD w

spraw ie re m ilita ry z a c ji T rizo  - 
n ii.

Ponad 85 proc. załogi fa b ry k i 
m otocyk li w  Norym berdze pod
pisało apel dom agający się na
tychm iastowego rozpoczęcia o - 
gólno -  n iem ieckich rokow ań 
na podstaw ie apelu Izby  L u d o 
w e j NRD.
' C a łkow ite  poparcie d la  in i -  
c ja ty w y  podjęte j przez Izbę L u 
dową NRD zadek larow ali wszy
scy członkow ie rady zakładow ej 
fa b ry k i a lum in ium  w  N o rym  -  
berdze. P racownicy tych zak ła 
dów bez względu na przekona -  
nia po lityczne w y ra z ili zdecydo
waną wolę w’a lk i o z jednocze
nie  N iem iec.

U kazujący się w  K oburgu  
m ieszczański dziennik „Neue 
Presse“  wskazuje na fa k t, że 
A m erykan ie  zam ierzają w yko  - 
rzystać m łodzież n iem iecką ja 
ko mięso arm atn ie  i stw ierdza, 
że jedyną perspektywę pokojo - 
wego rozw oju  narodu n iem iec
kiego w skazuje apel Izby  L u d o 
w e j NRD.

P ism o  ro b o tn ik ó w  
fra n c u s k ic h  

do m e ta lo w c ó w  N R D
(f) B E R L IN  (PAP). M e ta low 

cy z St. Nazaire. (F rancja) prze
s ła li do m etalow ców  w  Rosto- 
k u  (NRD) pismo, w  k tó ry m  da
ją  w yraz swej w o li w spólnej 
w a lk i w  obronie pokoju.

A d e n a u e r  p rz e c iw  
z je d n o c ze n iu

(f) B E R L IN  (PAP). K anclerz 
reż im u am erykańskiego w T r i 
zonii A denauer w yg łos ił prze
m ów ien ie rad iowe, w  k tó ry m  we 
zwał Bundestag (parlam ent T r i 
zonii) do odrzucenia apelu Iz 
by Ludow e j w  spraw ie zjedno
czenia Niemiec.

Mówca ośw iadczył, że dążyć 
będzie nadal do przyśpieszenia

re m ilita ry z a c ji N iem iec zachod
nich i  do w cie len ia  ich do g ru 
py uczestników agresywnego 
paktu  atlantyckiego. Adenauer 
apelował do m ocarstw  zachod
nich, by sprzec iw iły  się propo
zyc ji zwołan ia kon fe ren c ji W ie l
k ie j C zw órk i w  spraw ie N ie 
miec.

Z b ro d n ia rz  w o je n n y  
M e y e r  m a  b yć  dow ódcą  

W e h rm a c h tu
(d) P R A Q A  (PAP). Agencja 

Telepress donosi z Toronto, iż 
rząd kan ad y jsk i zamierza zw o l
n ić  z w ięzien ia  gen. h itle ro w 
skiego K u rta  M eyera, odpow ie
dzialnego za zam ordowanie 
przeszło 150 żołn ierzy ka n a d y j
skich, w  czasie I I  w o jn y  św ia
tow e j. M eyer skazany został po
czątkowo na karę  śm ierci, lecz 
w  w y n ik u  p re s ji kanadyjsk ich  
podżegaczy w o jennych w y ro k  
zam ieniono na karę dożyw ot
niego w ięzienia. M eyer ma o- 
trzym ać dowództwo nad jedną 
z a rm ii nazistow skich, fo rm o
wanych przez Eisenhowera.

(f) B E R L IN  (PAP). Do N ie 
m iec zachodnich nieustannie

p rzybyw a ją  transp o rty  w o jsk  
am erykańskich i angielskich.

W edług oświadczenia b. ge
nerała h itle row sk iego  W ilhe lm a 
Speidla (bra ta doradcy w o jsko 
wego Adenauera) b y li genera
łow ie  W ehrm achtu jeszcze przed 
swoim  zw o ln ien iem  z w ięz ie
nia  w  Landsberg b ra li a k ty w 
ny  udz ia ł w  opracowaniu p la 
nów  re m ilita ry z a c ji N iem iec za
chodnich. W ilh e lm  Speidel w raz 
z in n y m i zbrodn iarzam i w o jen 
n ym i n iedaw no zostai w y p u 
szczony na wolność przez Mac 
C loy ‘a.

W  procesie no rym bersk im  
Spoideł skazany b y ł na 20 la t 
w ięzien ia  za bestia lsk i te rro r 
wobec narodu greckiego.

F rancuskie  w ładze okupa
cy jne w  Niemczech zachodnich 
rozpoczęły odbudowę starych 
składów  a m u n ic ji w  P-ńatyna- 
cie. Prace te w ykonyw ane są 
w  przyśpieszonym  tempie, dn iem  
i nocą.

Na rozkaz w ładz am erykań
skich organ izow any jest obec
nie  w  Bonn specja lny kom ite t, 
k tó ry  będzie m ia ł za zadanie 
zaopatryw anie przem ysłu zbro
jeniowego w  surowce.

K o b ie ta  —  zw ro tn iczy

D zięk i szeroko zakro jone j a k c ji szkolen iow ej coraz w ięce j kobiet 
pracu je  w  zawodach daw n ie j dostępnych ty lk o  dla mężczyzn. Na 
dw orcu ko le jow ym  W arszawa-Śródm ieście p racu ją  same kob ie ty. 
Pełnią one w szystk ie  fu n kc je  począwszy od pracy w  kasach b i
le tow ych  do stanow iska dyżurnego ruchu, zw ro tn iczych itd . Na  

zd jęc iu  kob ie la -zw ro tn iczy  W ładysław a S tankiew icz.
F o to  W A F

W  60-lecie tow . P ie tro  N enn iego

Depesza K o m ite tu  Centralnego  
P Z P R

(f) Z  okazji 60-ej rocznicy 
urodzin tow. Piętro Nenniego 
Sekretarza Generalnego Włos
kiej P artii Socjalistycznej Ko
m itet Centralny Polskiej Z jed
noczonej Partii Robotniczej 
przesłał na Jego ręce następu
jącą depeszę gratulacyjną: 

„Drogi Towarzyszu i Przy
jacielu!

W  imieniu naszej Partii, w  
imieniu polskich mas pracują
cych, którym  dobrze znane są 
Wasze zasługi jako wielkiego 
bojownika o pokój i  socjalizm, 
przesyłamy W am  z okazji 60 
rocznicy Waszych urodzin n a j
serdeczniejsze życzenia długich 
lat życia i zdrowia dla dobra 
włoskiego ruchu robotniczego, 
dla sprawy pokoju.

Życie Wasze jest przykładem  
poświęcenia i bezkompromi

sowej w alki z faszyzmem i re
akcją, obrony swobód obywa
telskich i  wartości ogólnoludz
kich, niepodległości i suweren
ności Waszej ojczyzny.

W  wyniku Waszej niestru
dzonej działalności Włoska Par
tia Socjalistyczna związana 
braterskim, nierozerwalnym so
juszem z Włoską Partią Komu
nistyczną, stała się doniosłą si
łą w  służbie postępu i demo
kracji.

Lud p o ls k i ceni wysoko Wasz 
w ielki w kład do w alk i w  obro
nie pokoju, której poświęcacie 
wszystkie Wasze siły i Wasz 
w ybitny talent dla dobra f 
szczęścia narodów świata.

Życząc Wam raz jeszcze 
wszelkiej pomyślności, pozdra
wiam y Was jak najserdeczniej“.

Depesza Polskiego K o m ite tu  
O brońców  P oko iu

Francuska op in ia  w obronie g ra n icy  
na Odrze i  Nysie

(a) P A R Y Ż  (PAP). W sali M u 
tu a lité  w  Paryżu odbyło się ze
branie dyskusyjne zorganizowa
ne przez T ow arzystw o obrony 
granie na Odrze i Nysie. Prze
wodniczący T ow arzystw a — 
H e n ri de K o ra b  w y ja śn ił ro lę  i 
cele Tow arzystw a, podkreśla jąc, 
że lin ia  O dry  i Nysy jest na tu 
ra lną granicą Polski.

Mówca p rzypom nia ł słowa 
jednego z p o litykó w  francuskich 
po d ru g ie j w o jn ie  św ia tow e j, 
że wytyczenie gran icy na Odrze 
i Nysie gw aran tu je  Europie po
kó j na tysiące lat.

(a) P A R Y Ż  (PAP). Tygodnik 
„P a ra llè le  50“  zam ieścił a r ty -

k u ł G ilb e rta  Badia, podkreśla
jący h istoryczne znaczenie pod
pisanego ostatn io ak tu  w 
spraw ie wytyczen ia w  teren ie 
usta lonej i is tn ie jące j gran icy 
po lsko -n iem ieck ie j na Odrze i 
Nysie Francuzi — pisze Badia 
— mogą sobie ty lk o  gra tu low ać 
z powodu osiągnięcia porozu
m ienia w spraw ie nowej g ra n i
cy po lsko-n iem ieckie j. Ta bo
w iem  część Europy dostarczyła 
H itle ro w i pre tekstu do rozpęta
nia d ru g ie j w o jny  św iatow ej.

Dlatego też d e fin ity w n e  usta
lenie gran icy m iędzy Polską a 
N iem cam i stanow i d la  nas gw a
rancję  pokoju. »

(f) P o lsk i K o m ite t O brońców 
P oko ju  przesłał do P ię tro  N en
niego, wiceprzewodniczącego 
Ś w ia tow ej Rady P oko ju , z oka
z ji 60 rocznicy jego urodzin  de
peszę treści nastęDującej: 

„P o lsk i K o m ite t O brońców 
P oko ju w  im ie n iu  w ie lo m ilio 
nowych mas obrońców pokoju 
w  naszym k ra ju , k tó ry m  dobrze 
jest znane Wasze życie i W a
sza działalność, przesyła Wam, 
w y trw a łem u  i  n iezm ordow ane
mu b o jo w n iko w i o pokój, swe 
.najserdeczniejsze życzenia z

okaz ji 60-lecia Waszych u ro 
dzin.

Im ię  Wasze -n ierozerwalnie 
związane jest z walkćj mas p ra 
cujących W łoch przeciw ko d y k  
ta turze  faszystow skie j, o de
m okrację, o wolność, o t rw a ły  
pokój i b ra te rsk ie  współżycie 
m iędzy narodam i.

Życzym y W am w ie lu , w ie lu  
la t życia d la  dobra mas pracu
jących W łoch i dalszej owocnej 
pracy dla spraw y pokoju na 
ca łym  św iecie“ .

K oreańska a rm ia  ludowa  
odparła  wszystkie a tak i 

agresorów w re jo n ie  Su won
(f) M O S K W A  (PAP). — W 

czw artkow ym  przeglądzie w y 
darzeń w o jennych w  K o re i „ L i -  
t ie ra tu rn a ja  G azieta“  pisze m. 
in.:

W edług doniesień korespon
dentów zagranicznych, na za
chodnim  odcinku fro n tu  koreań 
skiego rozegrała się w ie lka  b it 
wa. W iadomo, że liczne atak i 
jednostek ósmej a rm ii am ery
kańskie j w re jon ie  Suwonu, po
dejm owane pod osłoną lo tn i
c tw a i f lo ty  pozostały bezsku
teczne i że hordy M ac A r th u 
ra m usia ły  cofnąć się pod c io 
sami a rm ii ludow ej i ocho tn i
ków  chińskich. Obecnie Mac 
A r th u r  podją ł w  re jon ie  S u
w onu skoncentrowane natarcie , 
rzucając do w a lk i trz y  w ie lk ie  
ko lum ny czołgów, wspierane 
przez lo tn ic tw o  i o k rę ty  w o je n 
ne. Jednakże i to  na tarc ie  nie 
udało się.

Jak donosi agencja „Associa
ted Press", dw ie  spośród trzech 
am erykańskich ko lum n pancer
nych m usia ły  cofnąć się na po
zycje w yjściow e, a trzecia — 
ośw iadczył rzecznik sztabu ós
m ej a rm ii — „zna jd u je  się w  
drodze p o w ro tn e j“ . Korespon
dent agencji Reutera donosi, że 
Koreańczycy wspierani s ilnym  
ogniem a rty le ry js k im  posunęli 
się naprzód na wszystkich od
cinkach 64 -k ilom etrow e j l in ii 
fron tu .

W a lk i o charakterze loka lnym  
trw a ją  n*. środkow ym  odcinku

fro n tu  w  re jon ie  Wondżu. D o 
chodzi tam  często do starć na 
bagnety. M im o silnego ognia 
a r ty le r ii i m oździerzy — s tw ie r
dza korespondent Reutera —  
Koreańczyków  nie udało się ru 
szyć z miejsca.

N aw iązując do obchodu trze 
ciej* rocznicy is tn ien ia  K oreań
skie j a rm ii ludowej, „ L it ie ra -  
tu rn a ja  Gazieta“  podkreśla, że 
arm ia  ludow a K ore i obchodzi 
swój ch lubny  jub ileusz w upor
czywych b itw ach H a rtu ją c  się 
w codziennych walkach staje 
się ona coraz silniejsza.

K im  Ir -s e n  odzn aczon y  
o rd e re m  S z ta n d a ru  

P a ń s tw a  I  k la s y

(a) P E K IN  (PAP). Z P henjanu 
donoszą: Za w y ją tko w e  zasługi 
wobec narodu koreańskiego w  
utw orzen iu  i um ocnieniu a rm ii 
ludow ej, zm ob ilizow an iu  wszy
stkich s ił k ra ju  do rozgrom ienia 
im peria lis tycznych  agresorów a- 
m erykańsk ich  i  k l ik i zd ra jców  
lisynm anow skich  oraz za suk
cesy wojenne, k tó re  przyczyn ia
ją  się do odniesienia ostateczne
go zwycięstwa w  wyzw oleńczej 
w o jn ie  narodowej. P rezyd ium  
Najwyższego Zgromadzenia L u 
dowego K oreańskie j R e pu b lik i 
Ludow o - Dem okratycznej od
znaczyło wodza naczelnego a r
m ii ludow ej K im  Ir-sena orde
rem  Sztandaru Państwa I  klasy.
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C zołow i przodow nicy pracy  
kandydu ją  do Rad Najwyższych  

re p u b lik  zw iązkow ych
(Ti M O S K W A  (PAP). —  18 

bm . odbędą się w yb o ry  do Rad 
N ajw yższych 10 re p u b lik  zw iąz
kow ych : RFSRR, Kazachstanu, 
G ru z ji, A zerbejdżanu, L itw y ,. 
Ł o tw y , M o łda w ii, K irg iz ji ,  T a
dżyk is tanu  i  K a re lo  - F ińsk ie j 
SRR. D n ia  25 bm. odbędą się 
w yb o ry  do Rad N ajw yższych w  
pozostałych 6 rep ub lika ch  związ 
kow ych.

K am pan ia  wyborcza we wszy
s tk ich  repub likach  zw iązkow ych 
przebiega w  atmosferze tw ó r
czego entuzjazm u narodu ra 
dzieckiego, k tó ry  zwycięsko- re 
a lizu je  gigantyczny p lan s ta li
no w sk i przeobrażenia przyrody 
i  w a lczy o ' zapewnienie trw a łe 
go poko ju  na ca łym  świecie.

Nazw iska kandyda tów  na de
pu tow anych i  ich życ iorysy 
świadczą, iż są to p ra w d z iw i 
przedstaw icie le  społeczeństwa 
radzieckiego. Do Rady N a jw yż 

szej RFSRR kan dyd u je  m. in . 
z M oskw y i ob*wodu m oskiew 
skiego znana in ic ja to rk a  w spó ł
zaw odnictw a o zespołową o- 
szczędność socja listyczną w  zu
życiu surowców — L id ia  K o ra - 
b ie ln ikow a, w y b itn y  in żyn ie r- 
now ator, tw órca  naukow ej me
tody rozpowszechnienia stacha- 
now skich m etod pracy —  F. K o 
walów , p ion ie rzy  w spółzaw od
n ic tw a  o wysoką k u ltu rę  p ro 
d u kc ji, m a js te r kom b ina tu  
„T rechgorna ja  M a n u fa k tu ra “ , 
lau rea t N agrody S ta lino w sk ie j 
— W. W oroszyn i robotn ica k u -  
pa w iń sk ie j fa b ry k i / teks ty ln e j, 
lau rea tka  Nagrody S ta lin o w 
s k ie j.— M. Rożciewa., znakom i
ty  pisarz — K. F ied in , słynna 
śpiewaczka — W. Daw idow a, 
B ohater Z w iązku  Radzieckiego, 
uczestnik szturm u na B e rlin  — 
K . Samsonow, członek A kade
m ii N auk ZSRR —  O pa rin  i 
in n i.

Pierw szy dzień obrad  
K o m ite tu  W ykonaw czego S F M D
(a) P R A G A  (PAP). W  p ie rw 

szym d n iu  obrad K o m ite tu  W y
konawczego S FM D  zasadniczy 
re fe ra t w yg łos ił przewodniczą
cy Ś w ia tow e j F ederac ji M ło 
dzieży D em okratycznej — En- 
r ic o  B erlingue r. Po scharakte
ryzow an iu  obecnej sy tuac ji 
m iędzynarodow ej, B e rling ue r 
po dkre ś lił, że jednym  z na jw a ż
nie jszych zadań S FM D  i wszy
s tk ich  dem okra tycznych orga
n iz a c ji m łodzieżow ych jes t ja k

[ na jin tensyw nie jsze popu la ryzo
wanie uchw a ł I I  Św iatow ego 
Kongresu O brońców  P oko ju , 
wzmożenie w a lk i p rzeciw ko 
re m ilita ry z a c ji N iem iec zachod
n ich i Japon ii, pogłębian ie so
lida rnośc i z na rodam i K o re i 
i innych  państw  az ja tyck ich , 

j w alczącym i p rzec iw ko  im p e ria - 
[ lis tycznym  agresorom oraz spo- 
i tęgowanie w a lk i o dem okra - 
| tyczne i  socjalne p raw a  m ło - 
1 dzieży.

K ażdy, kto  pragnie p o ko ju  
m usi wszytki m i s iłam i walczyć

przeciw  re m ilita ry za c ji T r iz o n ii
Rezolucja Rady SD FK

(f) B E R L IN  (PAP). —  W  śro
dę zakończyła się sesja Rady 
Ś w ia tow e j D em okratycznej Fe
de rac ji K ob ie t, na k tó re j uchwa 
łono rezolucję: o zadaniach 
Ś D F K  w  spraw ie .rea lizac ji u -  
chw a ł I I  Św iatow ego Kongresu 
O brońców  P oko ju , o wzm ocnie
n iu  jedności m iędzynarodow e
go ruchu  kobiecego i o rozsze
rzen iu  ruchu  w  obron ie pokoju. 
Ponieważ re m ilita ryza c ja  N ie 
m iec zachodnich —  stw ierdza 
rezo luc ja  —  w yk lucza  m o
żliw ość u trzym an ia  pokoju, 
S D F K  ze szczególną siłą pod
kreśla , iż  każdy k to  pragn ie po

ko ju  m usi w szys tk im i s iłam i 
walczyć p rzeciw ko re m ilita ry z a
cji.

Rezolucja w zyw a w szystkie
organizacje kobiece do w zm o
żenia przygotow ań do M ię dzy
narodowego D n ia  K ob ie t.

W  rezo lu c ji o rozszerzeniu ru 
chu w  obronie dzieci Rada Sw ia 
tow e j D em okratycznej Federacji 

| K ob ie t postanaw ia zorganizo- 
| wać w  1951 r. M iędzynarodow y 
j Dzień O brony Dzieci pod ha - 
I s łam i zapobieżenia niebezpie- 
| czeństwu w o jn y  oraz re d u k c ji 
I budżetów  w ojennych.

Uchwała rządu  bułgarskiego  
i  K C  K P B  w sprawie  
ro ln iczych  spółdzie ln i 

p rodukcyjnych
(f) S O F IA  (PAP). B u łgarska 

agencja te le g ra fic z n a 'o p u b lik o 
w a ła  uchwałę Rady M in is tró w  
i  K o m ite tu  Centra lnego K o m u 
n is tyczne j P a r t ii B u łg a r ii w  
spraw ie  usp raw n ien ia  organ iza
c ji,  podwyższenia w yda jnośc i i 
system u wynagrodzeń w  ro ln i
czych spó łdzie ln iach p ro du kcy j 
nych  B u łg a rii. Uchw ała podkre 
śla, że dz ięk i w yko rzys ta n iu  do 
świadczeń kołchozów  radziec
k ich , w  ro ln iczych  spó łdzie l
n iach p rodukcy jnych  B u łg a r ii o- 
s iągnięte zostały poważne suk
cesy w  dziedzin ie o rgan izacji 
p racy i zw iększenia dochodów 
cz łonków  spółdzielni.

Rada M in is tró w  i  K C  K P B  
podkreś la ją  w  uchwale, że w y -

| nagrodzenie za pracę w  spó ł-
j dzie ln iach p ro du kcy jnych  w in 
no być uzależnibne od ilośc i i  

I jakości w ykonane j pracy, od
pow iada to bow iem  socja listycz 
nej zasadzie w ynagrodzenia za 
pracę, pobudza do stopniowego 
zw iększenia w yda jnośc i p racy i 
p rzyczyn ia  się do w zrostu  docho 
dów ro ln iczych  spó łdz ie ln i p ro 
dukcy jnych . Rada M in is tró w  i 
K C  K P B  za lec iły  wzięcie ja ko  
jednostkę podstawową do o b li-  

j czeń w y n ik ó w  pracy —  b ry g a - 
| dę. B rygada ro lna  o trzym u je  o- 
k reś lony p rzyd z ia ł obszaru u - 
prawnego, siłę pociągową, in -  

| w entarź gospodarczy i  ś rodk i 
S transportow e. W każdej b ryg a - 
I dzie tworzone są ogniwa.

S tra jk  w zakładach F ia t w T u ry n ie
(f) R Z Y M  (PAP). R obotn icy I p rzeciw ko n iew yp łacan iu  im  

zak ładów  samochodowych „F ia t “  | p re m ii oraz zm nie jszeniu płac 
w  T u ry n ie  dem onstracy jn ie  j za godziny nadliczbowe. 
Z as tra jko w a li na znak pro testu  I

S tra jk  k o le ja rzy  w U S A  trw a
ruch  s tra jk o w y  obe jm u je  ró w 
nież lin ie  środkowego Zachodu 
i  wybrzeża P acy fiku . 50 p rz y 
w ódców  lo ka ln ych  o rgan izac ji 
zw iązkow ych stanu N ow y J o rk  
w ys tąp iło  z poparciem  s tra jk u 
jących ko le ja rzy . O ska rży li 
on i rząd o stosowanie rep re s ji 
wobec uczestników  s tra jku .

(f) N O W Y  JO R K  (PAP). W  
Stanach Z jednoczonych trw a  
s tra jk  zw ro tn iczych  ko le jo 
w ych . Jak  donosi „N e w  Y o rk  
T im es“  w sku tek  s tra jk u  spara
liżo w a n y  został ruch  ko le jo w y  
w  Chicago, C leveland, St. Louis 
i  St. Paul. S tra jk  rozszerza 
Się na lin ie  dalekiego Zachodu.

„D a ily  W o rke r“  donosi, że

H indus i ostro p ię tnu ją  
szantaż U S A  wobec In d ii

(a) L O N D Y N  (PAP). W  M a - 
drasie, Dżodpurze i w  innych 
m iastach In d ii odby ły  się g ło 
dowe dem onstracje  h indusk ich  
mas pracujących.

Uczestnicy w iecu, zorganizo - 
wanego w  D e lh i przez związek 
zaw odow y w łó kn ia rzy , nap ię t - 
n o w a li reakcy jne  m ach inacje im  
p e ria lis tó w  am erykańskich , k tó 
rz y  speku lu ją  na głodzie w  In 
diach i  us iłu ją  w ykorzystać 
b ra k  żywności w  k ra ju  d la  w y 
w a rc ia  p re s ji na rząd In d ii.  Na

w iecu zażądano d y m is ji m ini -  
stra  żywności In d ii,  znanego 
ze swych sym pa tii p roam ery -
kańskich.

W M adrasie  w  czasie dem on
s tra c ji an tyam erykańsk ie j aresz 
towano 11 osób. W Dżodpurze 
8 tysięcy rob o tn ików , rzem ieśl
n ików  i drobnych kupców  za
żądało na w iecu dem onstracy j
nym  podniesienia ra c ji żyw  - 
nościowych osta tn io  znacznie 
zm niejszonych.

„Ręce precz od demokratycznych 
organizacji międzynarodowych“

Potężny wiec protestacyjny ludu paryskiego przeciw faszystowskim
dekretom  Plevena

(f) P A R Y Ż  (P A P ). W  środę odbył się w  P aryżu , pod p rze 
w odn ic tw em  sekretarza generalnego C G T  i w iceprzew od
niczącego Ś w ia to w e j F ed erac ji Z w ią zk ó w  Zaw odow ych  —  
L e Leapa, potężny w iec p rotestacy jny p rzec iw ko  d ekreto w i 
rządu P levena, godzącemu w  trz y  w ie lk ie  organizacje m ię 
dzynarodow e.

W iec zagaił Le Leap, k tó ry  
s tw ie rdz ił, że dekre t rządu P le 
vena, sk ie row any przeciw ko 
trzem  w ie lk im  organizacjom  
m iędzynarodow ym , stanow i po
gwałcenie k o n s ty tu c ji fra n c u 
sk ie j oraz m iędzynarodow ych 
zobowiązań F ranc ji.

Następnie przem aw ia ł B eno it 
Frachon, k tó ry  podkreś lił, iż 
haniebny dexre t rządu w ydany 
został na tychm iast po w izyc ie  
E isenhowera w  P aryżu i  w  
przeddzień podróży P levena do 
USA.

Po przem ów ien iu w ie lu  in 
nych m ów ców zabrał glos w i
tany  ow acyjn ie  przez zebranych 
Jacques Duelos. M ówca s tw ie r-

dz ił, że po zastosowaniu rep res ji 
wobec trzech w ie lk ic h  o rgan i
zacji m iędzynarodow ych, rząd 
francusk i zam ierza w ystąp ić  
p rzeciw ko należącym  do n ich 
organ izacjom  francusk im , a 
m ianow ic ie  p rzeciw ko CGT, 
Z w ią zkow i K ob ie t F rancuskich 
i Z w ią zkow i R epub likańsk ie j 
M łodzieży F rancusk ie j. Duclos 
po d kre ś lił z naciskiem , że rea
lizu ją c  swą haniebną p o litykę  
rząd Plevena m usia ł powołać się 
na de kre t faszysty Peta ina z 
dn ia  27 lipca  1940 r. N ie jest 
też p rzypadkiem , że dekre t pod
pisany został przez obecnego m i
n is tra  spraw  w ew nętrznych 
F ra n c ji Q ueu ille ‘a, k tó ry  w  l ip -

cu 1940 r . w  V ic h y  głosował za 
Petainem.

W  dalszym  ciągu swego prze
m ów ien ia  Duclos po dkre ś lił 
zdecydowaną w o lę  po ko ju  na ro 
du francuskiego i  s tw ie rdz ił, że 
ja k  ju ż  pow iedzia ł Thorez, na
ród francu sk i n igdy n ie  będzie 
p row adz ił w o jn y  przeciw ko 
Z w ią zkow i Radzieckiem u.

Uczestn icy w iecu jednom yś l
nie p rz y ję li rezo lucję, w  k tó re j 
w yraża ją  zdecydowany pro test 
przeciw ko zbrodn iczym  dekre 
tom  rządu francuskiego i  zobo
w iązu ją  się n iezm ordow anie w a l 
czyć o ich cofnięcie. Rezolucja 
podkreśla, że haniebne zarządze
nie  w ładz francusk ich  wchodzi 
w  ram y p o lity k i iaszyzac.ji k ra 
ju ,  ja ka  narzucona została F ra n 
c ji przez .S tany Zjednoczone. 
Rezolucja kończy się s łow am i: 
„Ręce precz od dem okra tycz
nych o rgan izac ji m iędzynarodo
w y c h !“

Mechaniczna większość Komisji 
Politycznej ONZ odrzuciła rezolucję ZSRR 
potępiającą agresję USA przeciw Chinom

(f) N O W Y  J O R K  (P A P ). W  środę K o m is ja  P o lityczna Z gro 
m adzenia N aro dó w  Zjednoczonych ko n tyn uo w ała  debaty nad 
skargą Z w ią z k u  Radzieckiego z powodu agresji S tanów  Z je 
dnoczonych przec iw ko  Chinom .

Przedstaw ic ie l Czechosłowacji
—  Nosek dom agał się przy jęc ia  
rezo lu c ji radzieckich, k tó re  za
leca ją  Radzie Bezpieczeństwa 
podjęcie n iezw łocznych k rokó w  
w  celu położenia kresu agre
syw nym  aktom  U S A  przeciw ko 
Chinom.

P rzedstaw ic ie l U k ra iń sk ie j 
SRR —  Demczenko popiera jąc 
rezo lucje  radzieckie, podkreś lił, 
że O rganizacja N arodów  Z je 
dnoczonych jest zobowiązana 
podjąć k ro k i w  celu położenia 
kresu agresji U S A  p rzec iw ko  
Chinom.

Delegat Z w iązku  Radzieckiego
— C arapk in  u d z ie lił odpow iedzi 
na oświadczenie przedstaw ic ie la  
U S A  A us tin a  z dn ia  2 lutego.

C arapk in  po dkreś lił, że cho
ciaż A u s tin  pow o ła ł się na roz
kazy T rum ana i połączonej g ru 
py szefów sztabów w  spraw ie 
Ta iw anu, aby obalić w ysunię te 
p rzec iw ko  U S A  ostearżenie o 
agresję, jednakże dokum enty te 
po tw ie rdza ją  słuszność oskar
żen ia ,'gdyż zaw ie ra ją  konkre tne  
d y re k ty w y  d la  V I I  f lo ty  am ery
kańskie j.

N aw iązu jąc do oświadczenia 
A ustina , ja ko b y  M ac A r th u r  
w ys ła ł na T a iw an  m is ję  d la  za
pew n ien ia  bezpieczeństwa tego 
obszaru, C arapk in  ośw iadczył, 
n ik t  nie daw a ł S tanom  Z jedno
czonym lu b  ich p rokonsu low i r.a 
D a lek im  W schodzie — Mac 
A r th u ro w i praw a obrony bez
pieczeństwa T a iw anu. P raw o to 
należy w y łączn ie  do jego lega l
nego w łaścic ie la  —  narodu ch iń 
skiego.

W  c h w ili obecnej —- c iągnął 
da le j delegat radz ieck i —  jest 
rzeczą szczególnie ważną pow 
strzym ać agresję am erykańską, 
je ś li bow iem  nie  pow strzym a się 
je j, może ona rozszerzyć się na 
całą Azję .

W  zakończeniu C arapk in  o- 
św iadczył że O rgan izacja  N aro
dów  Zjednoczonych pow inna 
w ype łn ić ' swój obow iązek i po
czynić k ro k i d la  położenia kresu 
agresji am erykańsk ie j na Da
le k im  Wschodzie. Delegacja ra 
dziecka domaga się p rzy jęc ia  
je j p ro je k tó w  rezo luc ji, k tó re  
mogą zapewnić ca łkow ite  u re 
gu low an ie sy tuac ji, ja ka  pow 
stała w  w y n ik u - agresji am ery
kańskie j.

49 g łosam i p rzec iw ko  5 p rzy
3 pow strzym u jących  się (Jugo
sław ia , B u rm a  i  Indonezja) K o 
m is ja  odrzuciła  rezo lucję  ra 
dziecką w  spraw ie agresji ame
ryka ń sk ie j p rzec iw ko  T a iw ano- 
w i. ’ 50 g łosam i p rzec iw ko  5 p rzy  
2 w strzym u jących  się (Jugosła
w ia, A fgan is tan ) K om is ja  od
rzu c iła  p ro je k t rezo lu c ji radz ie 
ck ie j w  spraw ie  pogwałcenia 
przez S tany Zjednoczone obsza
ru  pow ie trznego Chin.

Naruszenie przywileju 
eksterytorialności

chińskich pracowników 
sekretariatu ONZ

(f) N O W Y  JO R K  (PAP). D e
legat po lsk i d r Suchy odczytał 
w  K o m is ji P o lityczne j O N ? o- 
k ó ln ik , w ydany przez sekreta
r ia t  ONZ dla o b yw a te li ch iń 
skich, będących w spó łp racow n i
kam i O rgan izac ji N arodów  
Z jednoczonych. W  o k ó ln ik u  ty m  
sek re ta ria t zaw iadam ia za in te
resowane osoby, że „p o w in n y “  
one w ykonać zarządzenie m i
n is te rs tw a finansów  USA, w  
m yś l k tórego wszyscy _ obyw ate
le chińscy, posiadający pow y
żej tysiąca do la rów  obow iązani

są donieść o ty m  m in is te rs tw u  
finansów.

D r Suchy zaprotestow ał prze
c iw ko  tem u zarządzeniu, n a ru 
szającemu ekste ryto ria lność 
w spó łp racow n ików  O NZ i  za
py ta ł, na czyje polecenie wspo
m niany o k ó ln ik  rozpowszechnio.- 
ny został przez sekre ta ria t. 
Przewodniczący K o m is ji U rd a - 
neta ozna jm ił, że n ie  może u - 
dz ie lić  w y ja ś n ie ń . w  te j spra
w ie, ale zako m un iku je  sekreta
rzow i generalnem u o proteście 
delegata polskiego.

Delegat ZSRR domaga 
sie zniesienia kar 

cielesnych w krajach 
kolonialnych

(f) N O W Y  JO R K  (PAP). —
Rada Pow iern icza O rgan izac ji 
Narodów  Z jednoczonych za
tw ie rd z iła  porządek dzienny 
ósmej sesji Rady i  p rzystąp iła  
do rozpatrzen ia szeregu zagad
nień. P rzedm iotem  obrad m ają 
być m. in . sprawozdania rocz
ne zarządów te ry to r ió w  po
w ierniczych.

Szeroką dyskusję  w yw o ła ła  
sprawa zniesienia k a r  cieles
nych, stosowanych przez an
gie lskie i  inne  w ładze po w ie r
nicze wobec m ie jscow ej lu dn o 
ści tych  terenów . Podczas gdy 
przedstaw icie le w ładz ang ie l
skich i  francusk ich  w  Radzie 
Pow iern icze j p ró bo w a li u ch y 
lić  się od rozpatrzen ia  tego 
ważnego problem u, delegat ra 
dziecki S ołdatow  zapropono
wał, by Rada pow tórzy ła  zale
cenia d la  w ładz  pow ie rn iczych 
natychm iastowego zniesienia 
k a r cielesnych. S ołdatow  za
znaczył, , że k a ry  cielesne są 
szczególnie szeroko stosowane 
w  Tanganice, R uanda-U rund i 
i  Togo. Delegat radz ieck i pod
k re ś lił, że Rada pow inna zażą
dać od w ładz pow iern iczych 
natychm iastowego p rze rw an ia  
stosowania k a r  cielesnych.

Rząd CSR zatw ierdził 
program  współpracy
kultura lnej z Folską
(f) P R A G A  (PAP). Na w n io 

sek m in is tra  in fo rm a c ji i  oś
w ia ty  rząd czechosłowacki za
tw ie rd z ił p rogram  w spó łp racy 
k u ltu ra ln e j w  roku  1951 po
m iędzy Czechosłowacją i  P o l
ską oraz Czechosłowacją i  R u
m unią.

Odczyty wybitnego 
planisty radzieckiego

(f) Do K ra ko w a  p rz y b y ł p ro f. 
M ik o ła j W inogradów , dziekan 
len ingradzkiego In s ty tu tu  P la 
now ania G ospodarki Narodow ej.

W y b itn y  uczony radz ieck i w y 
g łos ił na U n iw ersytec ie  Jag ie l
lo ńsk im  odczyty na tem at: 
„Podstaw ow e zasady i . metoda 
p lanow ania  gospodarki narodo
w e j“  oraz „O rgan izac ja  opraco
w yw an ia  narodow ych p lanów  
gospodarczych“ .

O gran iczen ia  w A n g lii, A u stra lii 
T r iz o n ii z powodu b ra k u  węgla

(f) M O S K W A  (PAP). A gencja 
VSS donosi z Sydney (A u s tra - 
.), że rada m in is tró w  Now ej 
iłudn io w e j W a lii postanow iła  
zzw łocznie w prow adzić ogra- 
czenia w  zużyciu gazu i e lek- 
rczności .oraz ograniczyć ruch  
ile jow y.

*
(f) L O N D Y N  (PAP). W ydzia ł 
ile jo w y  b ry ty js k ie j kom is ji 
ansportow ej w  dn iu  6 lutego 
¡łosił skasowanie 2.500 pocią- 
>w tygodniow o w sku te k  b raku

węgla w  A n g lii. W  ub. tygodn iu  
skasowano dalsze 3.500 pocią
gów. Oczekuje się dalszych o- 
graniczeń ruchu kolejowego. 
O graniczenia te doprow adz iły  
ju ż  do masowego przenoszenia 
ko le ja rzy  na niżej p ła tne stano
w iska.

&
(f) B E R L IN  (PAP). Jak donosi 

agencja A D N , w ładze D o rtm u n 
du (angielska stre fa  okupac ji) 
postanow iły  w  zw iązku z ka ta 
s tro fa ln ym  b rak iem  w ęgla zam 
knąć dalszych 75 szkól.

Odjazd dalszej grupy  
polskich studentów 

do Chin
(f) W  d n iu  7 bm . w y jecha ła  

do C h ińsk ie j R e p u b lik i Ludow e j 
na wyższe stud ia  dalsza grupa 
po lsk ie j m łodzieży akadem ick ie j.

O djeżdżających studentów  że
gna li przedstaw ic ie le  M in is te r
s twa SzkóJ W yższych i  N a uk i 
oraz delegacja s tudentów  ch iń 
sk ich  odbyw ających stud ia  w  
W arszawie.

Obecni b y li rów n ież  przedsta
w ic ie le  Am basady C h ińsk ie j Re
p u b lik i Ludo w e j w  W arszawie.

Przeszło miesiąc 
na zaoszczędzonej 

benzynie przejeździli 
szoferzy szczecińscy
(a) 10 szoferów Szczecińskiego 

U rzędu M orskiego zaoszczędziło 
w  ub. r. 4 tys. l i t ró w  benzyny. 
To duże osiągnięcie u m o ż liw i
ło szoferom obsług iw an ie  tabo
ru  samochodowego w  ciągu 
przeszło miesiąca w yłącznie 
p rzy  użyciu zaoszczędzonego pa
liw a .

N a jw iększe oszczędności uzys 
kał k ie row ca Szymczak.

Społeczeństwo polskie  
solidaryzu je  się z bohatersk im  

lu d em  K o re i
(f) Serdeczne lis ty  w ysyłane 

przez po lską m łodzież do dzie
ci koreańskich  świadczą o tym , 
że naszej m łodzieży b liska  jest 
sprawa narodu walczącego 
p rzeciw ko faszystow skim  na
jeźdźcom.

W  stoczni gdańskie j b rygady 
e le k try k ó w  oraz zespoły m ło 
dzieżowe po d ję ły  osta tn io zobo
w iązan ia  p rodu kcy jne  d la  ucz
czenia boLd te rsk ie j postawy lu 
du koreańskiego, walczącego 
zwycięsko p rzeciw ko am erykań 
sk im  najeźdźcom.

W zruszające są lis ty  dzieci

po\skich do koreańskich  rów ieś 
n ików . Uczennica szkoły Pod~ 
staw ow ej w  Łodz i .—  . ^ f r^ a 
A n d rys ia k  piszą do swoich Ko
leżanek w  K o re i: „S e rd e czn ie  
w spółczu jem y Waszej cięż i  J 
do li. W  naszej szkole, tak , jaic 
w  setkach in nych  po lsk ich  SZU ° > 
zorgan izow aliśm y d la  . 
zb iórkę  podarków , odzieży 1 z ~ 
bawek, ażeby choć w  ten spo- 
• sób u m ilić  Wasz los.

L is ty  dzieci zaw ie ra ją  życze
nia  ostatecznego zwycięstwa 
nad am e rykań sk im i najezdzca-

W yb ó r pism A dam a M ick iew icza
(f) Po ukazan iu się d ru g ie j se

r i i  Narodowego W ydan ia  Dzie l 
M ick iew icza , k tó ra  wyszła  z 
d ru k u  z końcem  ub. ro ku  n a k ła 
dem  „C z y te ln ik a “ , ukazu je  się 
nowa pozycja m ickiew iczow ska. 
Jest n ią  A . M ick iew icza  „W yb ó r 
p ism “ , (str. 536), w yd an y  n a k ła 
dem „K s ią ż k i i  W iedzy“  w  este
tyczne j szacią gra ficzne j.

U tw o ry  poety poprzedzone są

fra g m e n ta m i przem ów ien ia P re
zydenta RP Bolesław a B ieruta, 
wygłoszonego p rzy  odsłonięciu 
pom nika poety w  warszawie.

Tom  ten zaw iera  w ybrane po
ezje, poem aty, d ra m a ty  i pisma 
prozą. U zu pe łn ia ją  go przypisy, 
ważniejsze da ty  z życia i tw ó r
czości M ick iew icza , alfabetycz
ny w ykaz jc*go u tw o rów  i  pism  
oraz ilu s trac je .

Dyskusja nad p ro je k te m  budowy  
w ytw órn i f ilm o w e j w W arszaw ie
Zakończenie zjazdu techników film owych  

Polski i CSR
(f) W  tych  dn iach zakończył 

się w  W arszaw ie zjazd tech n i
ków  f ilm o w y c h  P o lsk i i Cze
chosłowacji.

Tem atem  trzyd n io w ych  obrad 
b y ła  .m. in . w ym iana  dośw iad
czeń z zakresu te ch n ik i f i lm o 
w e j, a w  szczególności zagad
n ien ie  n o rm a liza c ji sprzętu, m e
tod i  procesów p rodu kcy jnych  
oraz w spólna analiza w stęp

nych p ro je k tó w  budow y nowej 
w y tw ó rn i film o w e j w  W arsza
wie. W  czasie obrad dem onstro
wano nowe ty p y  sprzętu k in e 
m atograficznego, produkow ane
go przez przem ysł polski.

Prace zjazdu odbyw a ły  się w  
czterech kom is jach : fo tog ra ficz 
nej, a te lie row e j, k ino techn icz
nej i  e lektroakustyczne j.

P rzem ysł zapałczany obn iży ł 
w ub. ro k u  koszty własne o 4°|0

14 powiatów woj. rzeszowskiego 
wykonało już roczny plan 

skupu zboża
(f) Z ro zum ien ie  w ie lk ic h  korzyści planow ego skupu zbo

ża d la państw a ludowego i  mas chłopskich coraz g łębiej 
p rzen ika  do świadomości szerokich rzesz m ało i średnioro l
nych chłopów. Z  każdym  też dniem  w zrasta  ilość zboża 
sprzedawanego państw u przez chłopów, czy to w  in d y w i
dualnych dostawach, czy też w  ram ach uroczystości o rg an i
zow anych „dni zbożow ych“. W y p a d k i sabotażu ak c ji skupu  
ze strony bogaczy w ie jsk ich  spotyka ją  się z ostrym  potę
p ieniem  i zdecydow aną postawą pracującego chłopstwa  
co zmusza k u ła k ó w  do odprzedaży zboża Państw u.

RZESZOV/ (kor. w ł.). — U -  , pow. b ie lsk im  gm ina N arew ka 
czestnicząc masowo w  a k c ji pla I w ykona ła  ju ż  p lan i sprzedała 
nowego skupu zboża, m ało i państw u ponadto 16 ton żyta, a
średn io ro ln i ch łop i w o jew ódz
tw a  rzeszowskiego w yraża ją  swe 
gorące poparcie d la  p o lity k i lu 
dowego rządu.

Do dn ia 4 bm. ch łop i pow ia tu  
Jasło osiągnęli 155 proc. p lanu 
skupu zboża za ra k  1950-1951, 
ch łop i pow. K rosno w yko n a li 
154 proc., pow. Brzozów —  153,3 
proc., pow. Kolbuszowa —
150.2 proc., pow. Przew orsk 
—  134,7 proc., pow. Rzeszów —
127.2 proc., pow. G orlice — 177,8 
proc., pow. N isko .—  114,4 proc., 
pow. P rzem yśl —  112,6 proc., 
pow. Jarosław  —  108,4 proc., 
pow. Tarnobrzeg —  107,1 proc. 
rocznego p lanu skupu zboża.

Na 17 pow ia tów  w o j. rzeszow 
śkiego, 3 po w ia ty  n ie  zrea lizo
w a ły  jeszcze planu rocznego, o - 
siągnąwszy na razie od 86 — 93 
proc. C. B ł.

Spółdzielcy Andrzejewa 
świecą przykładem

ŁÓ D Ź  (kor. w ł.). —  Z całego 
w o jew ództw a łódzkiego nadcho
dzą m e ldu nk i o p rzed te rm ino
w ym  w yko na n iu  p lanu skupu 
zboża. Ze swych obow iązków  
wobec państwa na jle p ie j w y w ią  
żują się ch łop i pow ia tu  łódzk ie 
go w  k tó ry m  do c h w ili obecnej 
w ykonano ju ż  p lan w  95 proc. 
P rzyk ładem  świecą ch łop i ze 
spó łdz ie ln i p ro du kcy jne j A n 
drze jów , k tó rzy  w  dn iu  8 lu te 
go p rzyw ie ź li na p u n k t skupu 
10 ton  zboża. Odstawa m ia ia  
cha rak te r bardzo uroczysty. Spół 
dz ie lcy p rzyw ieź li bow iem  zbo
że zbiorowo, na wozach udeko
row anych  cho rąg iew kam i i  tra n  
sparentam i, p rzy  czym w  d ro 
dze p rzyg ryw a ła  im  o rk ies tra .

(St. M.)

Mało i średniorolni chłopi 
woj. białostockiego pierwsi 

wykonują plan sprzedaży 
zboża

B IA Ł Y S T O K  (kor. w ł.) A k c ja  
skupu zboża w  w o j. b ia łos to 
ck im  zyskała w  osta tn ich dn iach 
na rozm achu. Z różnych p o w ia 
tó w  nadchodzą m e ld u n k i o w y 
konan iu p lanu  przez poszczegól
ne gm iny. T ak  na p rzyk ła d  w

gm ina B ia łow ieża 2,5 tony po
nad plan.

W  pow iecie soko lskim  p ie r
wsza w ykona ła  p lan gm ina 
K ry n k i. Trzeba zaznaczyć, że 
jest to gm ina uboga. Dobrze 
pracująca organizacja podsta
wowa p rzyczyn iła  się do tego, że 
na zebran iu chłop i postanow ili 
w  sobotę, dn ia  10 lu tego m an i
fes tacy jn ie  dostarczyć na pu nk t 
skupu dodatkowo 15 ton.

W  powiecie b ia łos tock im  gro
mada Nowa Wieś w  gm in ie  
T rzcianne p rzedterm inow o w y 
konała pó łroczny p lan odprze
daży zboża, przekraczając go o 
20 proc.

W pow. b ia łostockim , m ia ły  
m iejsce w yp ad k i, gdy ku łacy  u - 
s iło w a li’ sabotować ■ akcję  skupu 
zboża. T ak ńp. w  gm in ie  Barsz- 
czewo (gromada Barszczewo) k u 
ła k  W aciaw  N agórski, posiada
jący  ponad 25 ha ziem i, k tó re j 
część by ła  przepisana na jego 
zm arłą  k ilk a  la t  tem u siostrę, 
zadeklarow ał ty lk o  500 kg zbo
ża. M a ło ro ln i i  ś redn io ro ln i ch ło 
p i grom ady, zdem askowali k u 
łaka i 'sw o ją  zdecydowanie po
tęp ia jącą postawą spowodowali, 
że 5 lutego, w  poniedzia łek, k u 
ła k  N agórsk i zmuszony b y ł za
wieźć zboże na p u n k t zsypu ku  
radości całej grom ady.

W  dwóch w ypadkach zanoto
wano karygodne zaniedbania a- 
pa ra tu  służbowego. 7 lu tego w  
T u roś ii K oście lne j gm. Juchno
w iec zabrakło  p ien iędzy na za
p ła tę  chłopom  za odprzedane 
zboże. I  w  rezu ltac ie  chłop i, 
s traciw szy czas, w ró c ili ze zbo
żem do domu. Podobnie w  g ro
madzie M ik ic in , o k tó re j p isa
liśm y  powyżej, 31 stycznia ch ło
p i p rzy je ch a li o 9 rano a maga
zyn o tw a rto  dopiero o godz. 12, 
i w  doda tku zb rak ło  pien iędzy 
na 'wypłatę. Prezes G m inne j 
S pó łdz ie ln i w  Jaśw iłach K a w a l
ko odpow iedzia lny za ten stan 
rzeczy, został zw o ln iony  ze sta
now iska, a jego sprawę sk ie ro
w ano do p roku ra to ra . J. R.

„Dni zbożowe“ w woj. 
olsztyńskim

O LS Z TY N  (kor. w ł.). Już
sześć po w ia tów  w o j. o isz tyń -

?

skiego a m ianow ic ie  Szczytno,
Susz, Pisz, N idzica, O lsztyn 1 
Reszel w ykona ło  roczne plany 
skupu zboża. P ow ia ty  M rągowo 
i G iżycko rów nież są bliskie 
w ykonan ia  swych zobowiązań 
wobec państwa. Ogółem woj. 
olsztyńskie w ykona ło  85,5 proc. 
p lanu skupu zboża.

W  osta tn im  okresie wzm ogły 
się znacznie zbiorowe dostawy 
zboża do pu nk tów  skupu. Chło
p i z grom ady W ilczkow o W 
pow. lid zba rsk im  m anifesta
cy jn ie  odw ieź li w  ostatn ich 
dniach na p u n k t skupu 14,5 to
ny zboża. (a)

K u ła c y  o dw o żą zboże  
n a p u n k ty  sk u p u  

pod n a c is k ie m  o p in ii  
p u b lic z n e j

BYDG O SZCZ (kor. w ł.). W 
pow ia tach i w szystk ich  gm inach 
w o jew ództw a bydgoskiego p ra
cują g rupy  k ie ru jące  akc ją  sku
pu zboża złożone z przedstaw i
c ie li p a r ti i,  rad  narodowych. 
ZSL. PZZ, ZSCh itd . A k ty w  
p a r ty jn y  i społeczny obsługuje y  
setk i zebrań chłopskich. Na ze
braniach tych ch łop i om aw ia
ją  sprawę sprzedaży zboża 
Państwu.

Na zebraniach giromadzkieh 
biedniac.y i  średniacy p ię tnu ją  
ku ła kó w  sabotujących akcję 
skupu. W  grom adzie B ie lsko 
pow. M og ilno  k u ła k  Zaporucha 
nie sprzedał zboża, a u k ry w a ł 
je  pod k a rto f la m i i  w  becz
kach, w  k tó rych  ono gniło . Pod 
naciskiem  o p in ii k u ła k  odsta
w i ł  6. ton zboża.

M iędzy pow ia tam i, gm inam i i  
grom adam i rozw ija  się w spó ł
zaw odnictw o o szybką sprze
daż zboża i  o przekroczenie 
p lanu.

Przed spó łdz ie ln iam i gm in
n y m i w id n ie ją  tab iice  z nazw i
skam i tych, k tó rz y  w yko n a li 
p lan. a obok k a ry k a tu ry  tych 
ku łaków , k tó rzy  sabotują w y 
konanie p lanu  skupu. W  grom a
dzie M ęłoc in , po w ia t Szubin, 
k tó ra  zobowiązała się przekro
czyć swój pian, ch łop i nap ię t
now a li członka prezyd ium  gm iri 
nej rad y  narodow ej Sm arzykd 
k tó ry  zalega z dostawą 2200 kg 
zboża. .

N iek tó re  spó łdzie ln ie  p ro d u k - ' jr 
cyjne, k tó re  dotychczas jeszcze 
n ie  dostarczy ły  zboża a k ty w 
nie  je  m łócą i  p rzygo tow u ją  
się do odw iezienia na p u n k ty  
skupu. Np. spółdzie ln ia  Służe
w o pow. A leksandrów  i spół
dz ie ln ia  p rodu kcy jna  D ąbrówka 
Słupska zobow iązały się odsta
w ić  10 bm . 12 ton  zboża ponad 
plan.

(Sł )

Uchwały Komitetu Postępu Technicznego
(f) N a  odbytym  w  ostatnich dniach posiedzeniu K o m ite tu  

Postępu Technicznego pod przew o dn ictw em  zastępcy prze
wodniczącego P K P G  tow . m in is tra  Eugeniusza Szyra po
w zię to  szereg uchw al, k tó re  przyspieszą w prow adzen ie  no
w e j tech n ik i w  różnych dziedzinach przem ysłu .

oświetlenia w  zakładachSzczególne znaczenie posiada 
uchw a ła  w  spraw ie u ruchom ie- 
lńa  sery jne j p ro d u k c ji maszyn 
i  urządzeń do tra n sp o rtu  w e- 
w nątrz-zakładow ego. Realizacja 
te j uchw a ły  pozw o li na rozpo
częcie zaopa tryw ania  naszego 
przem ysłu ju ż  w  roku  bież. w  
różne urządzenia i  maszyny 
transportow e, ja k  np.: dw utono
we dźw ig i w yćhy lne  na samo
chodach „S ta r 20“ , le kk ie  prze
no śn ik i terenowe do prac w  leś
n ic tw ie , podnośn ik i wózkowe.

W  la tach 1952 i  1953 będzie
m y już  produkow ać bardzie j 
skom plikowane m aszyny ja k  np. 
żuraw ie samojezdne na ko łach 
ogum ionych z k ra jo w y m  s iln i
k iem  spa linow ym , c ią ga rk i trz y -  
bębnowe do prac w  leśn ic tw ie  i  
budow n ic tw ie  oraz ciężkie prze
nośn ik i stacyjne do ładow ania 
d łużyc na p la tfo rm y .

Powzięta została rów nież u - 
chw ała w  spraw ie  rac jona liza 

c j i  ośw ietlen ia  w  
przem ysłow ych. Szeroko zasto
sowane zostaną la m py  ja rzen io 
we, co podwyższy stopień bez
pieczeństwa i  h ig ie ny  pracy, 
a przede w szystk im  będzie osz
czędzać w z ro k  robo tn ików .

W  zakresie unowocześnienia 
procesów technolog icznych u - 
uchwalono stosowanie p rądów  
e lektryczrfych w ysok ie j często
tliw o śc i do ogrzewania w  p ro 
cesach technologicznych. M eto
da ta  stanow i jeden z n a jw y ż 
szych stopni k u ltu ry  technicznej. 
G rzanie prądam i w yso k ie j czę
s to tliw ośc i ma zastosowanie 
p rzy  top ien iu  m e ta li i  stopów, 
przy  obróbce ciep lne j, suszeniu 
drewna, ogrzew aniu mas p la 
stycznych itp .

Następna uchw a ła  dotyczy 
wprow adzenia i  stosowania 
e lek tro litycznego po le row ania  
m etali. M etoda ta s to s o w a n a  
jest do po le row ania  w y r o b ó w

ze w sze lk ich  m e ta li i  gw aran
tu je  w ie lką  dokładność p rzy  
w ykańczaniu . Stosowana /je s t 
ona powszechnie w  k ra ja c h  
przodu jące j tech n ik i, a przede | 
w szystk im  w  Z w ią zku  Radziec-J’  •«. 
k im .

Postanow iono ponadto za
opatrzyć przem ysł stalowi- 
prze tw órczy i  p recyzy jny  w  ko: 
tro lne  p ły tk i pom iarowe, o 
w p łyn ie  na dokładność i  precy 
zję w ytw o rzonych  maszyn.

Dużą oszczędność zapewni u - 
chwała, mocą k tó re j p o ka rb i- 
dowe w apno stosowane będzie 
w  budow n ic tw ie . W apno to 
daw n ie j trak tow a ne  było, jako 
n ieużyteczny p ro d u k t odpad-* 
kow y.

U chw alono wreszcie koniecz
ność rozw o ju  i  w łaściwego w y
korzystan ia  f i lm ó w  instruktażom 
w o -  szkoleniowych.

P rzy C entra lne j D y re k c ji F i l
m u Polskiego u tw o rzony  zo
stanie Z ak ład  In s tru k ta żo w o - 
Szkolen iow y. Zakład ten będzie 
usta la ł m etody tw orzen ia  sce
nariuszy oraz będzie opracow y
w a ł naukowe m etody i techni
kę p ro d u kc ji f ilm ó w  ins truk taż
żowo-szkoleniowych.

Zwycięzcy międzyzakładowego
współzawodnictwa włókniarzy

(f) M iędzyzakładow e współza
w o dn ic tw o . pracy w  przem yśle 
baw e łn ianym  i  w e łn ia n ym  o ty 
tu ł przodującego zakładu, za
kończyło  się w  IV kw a rta ie  
sukcesem zakładów  łódzk ich  i
do lnośląskich. .

W  przem yśle baw e łn ianym  
pierwsze m iejsce w raz ze sztan
darem  przechodnim  oraz nagro
dę w  wysokości 45 tysięcy zło
tych  przyznano Zakładom  A n -
drychow skim .

R obotn icy Z akładów  A n d ry -  
chowskich, k tó re  po raz d ru g i 
zw yc ięży ły  w  ogólnopolskim  
m iędzyzakładow ym  współza
w o dn ic tw ie  pracy w  przem yśle 
baw e łn ianym  w  IV  kw a rta le  ub.

(KORESPONDENCJA W ŁA S N A  ,,T R Y B U N Y
r. w y k o n a li p lan p ro du kcy jny  
w  112 proc., p rzy znacznym 
podwyższeniu jakości p roduko
w anych tow arów  i  podwyższe
n iu  o przeszło 5 proc. w  po rów 
nan iu  z I I I  etapem współza
w odn ic tw a przecię tnej w y d a j
ności pracy.

D rug ie  m iejsce i  nagrodę 30 
tysięcy z ło tych o trzym a ły  Za
k ła d y  P rudn ick ie , trzecie zaś 
i  nagrodę 7 i  pół tysiąca p rzy 
padło ZPB im . I I  A rm ii W o j
ska Polskiego w  B ie law ie .

W  przem yśle w e łn ianym  na 
p ierw szym  m ie jscu up lasow ały 
się ZPW  im  N iedzielskiego w  
Łodzi, k tó re  o trzym a ły  sztan-

L U D U “)
dar przechodni oraz 30 tysięcy 
złotych.

Załoga w ie lk ic h  zakładów: 
przem ysłu w e łnianego im . N ie 
dzielskiego w  Łodzi —  zwycięz
cy w  m iędzyzakładow ym  wspot 
zaw odnictw ie, w  k tó ry m  uczest
n iczy ło  47 fa b ry k  —  w yko na ła  
w  IV  kw a rta le  1950 r. p lan p ro 
d u k c ji w  127 proc., podwyższa
jąc jakość p ro d u kc ji w  po rów 
nan iu  z I I I  etapem o ok. 4 proc., 
a wydajność pracy o 15,5 proc.

D rugie m iejsce w raz z nagrom 
dą 21 tysięcy z ło tych przyzna
no ZPW  im. N iedzielskiego w  
B ie lsku  B ia łym , trzecie zaś ZPW  
im . B ularza w  M ikuszow icach 
K rakow sk ich , (bg)

ZSCh w akcji siewów wiosennych

(d) Z ak ła dy  przem ysłu zapał
czanego osiągnęły w  ub ieg łym  
roku  obniżkę kosztów w łasnych 
w  wysokości 4,03 proc. w  po
rów na n iu  z kosztam i p lan ow y
m i. Na ta k  poważne osiągnięcia 
w p łynę ło  przede w szystk im  ob
niżenie zużycia podstawowego 
surowca — drew na zapałczane

go przez znaczne zmniejszenie 
ilości odpadków. W ska li rocz
ne j oszczędność na d rew n ie  
św ie rkow ym  i liśc ias tym  w y n io 
sła około 3.500 m  sześć.

W  br. P o lsk i M onopol Zapa ł
czany p rze w id u je  dalszą obniż
kę  kosztów w łasnych w  wyso
kości 4,6 proc.

(d) Zadania ZSCh w  te g o 
rocznej kam pan ii s iewnej opra
cowano na specja lne j kon fe 
re n c ji k ie ro w n ik ó w  i inspekto
rów  w yd z ia łów  ro lnych  wszyst
k ich  w o jew ódzk ich  zarządów 
ZSCh, k tó ra  odbyła się osta t
n io  w  W arszawie.

W celu wczesnego i staranne
go w yko na n ia  siewów we 
w szystk ich  gospodarstwach, po
stanow iono. że ca ły Zw iązek 
weźm ie <jak na jczynn ie jszy u - 
dz ia ł w  organ izow an iu  pomocy 
sąsiedzkiej, czuwać będzie, aby 
z pomocy te j ko rzys ta li w y  - 
łącznie m a ło ro ln i i średn io ro ln i 
ch łop i, zgodnie z obow iązu ją -

cym  dekretem  i  us ta lonym i o-
p ła ta m i.7

K ola  grom adzkie ZSCh p rzy 
stąpią do dalszego organizow a
nia zespołów up raw y  resztek 
odłogów, popu la ryzu jąc je d n o 
cześnie wśród tych zespołów za
w ieran ie  um ów  z P O M -am i.

W szystkie ogniw a terenowe 
ZSCh szczególną uwagę zwrócą 
na u a k tyw n ien ie  gm innych rad 
k o n tro li i  kom ite tó w  człon - 
kow skich  w  celu wzmożenia 
k o n tro li nad spółdzielczością 
w ie jską , zwłaszcza w  zakresie 
rozdzia łu  nawozów sztucznych, 
nasion k w a lif ik o w a n y c h  i  in  -  
nych m ate ria łów  potrzebnych 
do przeprowadzenia siewów.

Kola grom adzkie ZSCh op in io 
wać będą podania o k re d y ty , 
przeznaczone przez Rząd Ludo
w y w yłączn ie  dla m ało ro lnych  
i średn ioro lnych chłopów.

Niezależnie od tego, ogniw» 
terenowe ZSCh zorgan izu ją  ze
społowe w spó łzaw odn ictw o p ra 
cy pom iędzy grom adam i, gm i
nam i, a naw et ca łym i p o w ia "  
tarn i o sprawne i  te rm inow e 
przeprowadzenie siewów.

W  czasie kon fe ren c ji postaho- 
w iorio. że w szystkie  ogniwa 1 
cały a k ty w  samopomocowy u'  
dzielą wszechstronnej pomocy 
w  przeprowadzeniu siewów 
w szystk im  spó łdzie ln iom  pTiU 
du kćy jn ym .

I
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Z a ję c ia  w  szkole o fice rsk ie j

Szkoląc m łodych o fice rów  w zo ru je m y się na tradyc jach  w o jskow ych  boha te rsk ie j A rm ii Ra- < 
dzieckie j. Na zd jęciu : uczestnik w a lk  o W ał Pom orski o fice r Dubar^owicz opow iada o bojach 

naszego w o jska przy boku A rm ii R adzieckie j Foto w a f

Niemcy nie chcą ochłapów 
z amerykańskiego stołu

(KO RESPO NDENCJA W ŁA S N A  „T R Y B U N Y  L U D U “ )

B e rlin , w  lu ty m
B y ło  to naza ju trz  rano po po

siedzeniu Izby  Ludow e j — parła  
m en tu  N iem ieck ie j R e pu b lik i 
D em okra tyczne j, na k tó ry m  u- 
chw alono apel, w zyw a jący B u n 
destag z Bonn do rozpoczęcia 
rozm ów , celem stworzenia p a r
lam en tu  d la  całych Niemiec.

G dy rano o 8-ej wyjeżdża łem  
z B erlina , ludz ie  w  dem okra
tycznym  sektorze czekając na 
U -B a hn  (ko le jkę  podziemną), 
albo S -B ahn (ko le jkę  pospiesz
ną) g o rliw ie  dysku tow a li i go
rąco po p ie ra li in ic ja ty w ę  swego 
parlam entu .

'i-
Hasło „Deutsche an einen  

T isch "  —  N iem cy do wspólnego 
sto łu  zyskało sobie o lb rzym ią  
popularność w  k ra ju . W zachod
n im  B e rlin ie  hasło to po jaw ia  
się nocam i na m urach i płotach. 
O bok innego — rów n ie  popu
la rnego hasła „A m i go Home". 
(A m i — w raca j do domu). K u  
wściekłości „A m is “  — ja k  N iem 
cy nazyw ają A m eryka nó w  — i 
ic h  n iem ieckich  popleczników .

W  tym  sam ym  czasie, gdy we 
w schodnim  B e rlin ie  dysku tow a
no o w spó lnym  stole, w  zachod
n im  B e rlin ie  u licą  A rg e n tin i-  
sche A liee  prze jeżdżały am ery
kańsk ie  czołgi. A m erykańscy żoł 
n ie rze  b y li w  hełm ach i pe łnym  
uzbro jen iu . N iem cy na u licach 
p rzys ta w a li i  p a trz y li spode łba 
na czołgi i na żołn ierzy. —  G dy
b y  tych p rzeklę tych A m e ry k a 
nów  tu ta j n ie  było, s iedzie libyś
m y  ju ż  dawno p rzy  w spó lnym  
stole — m ów i starsza kob ie ta 
czekająca na autobus, by po
jechać do dem okratycznego sek
to ra  B erlina .

Po co tam  jedzie? M ó w i o 
ty m  to rba  na zakupy.

Gospodynie z zachodniego 
B e rlin a  zaopatru ją  się w  żyw 
ność w  HO —  w  państw ow ych 
magazynach we w schodnim  B e r
lin ie . Tan ie j i lep ie j. W ziąwszy 
na w e t pod uwagę ryzyko , że 
p ro d u k ty  zostaną im  odebrane 
przez zachodnią po lic ję  po po
w ro c ie  do te j części m iasta, w  
k tó re j rządzą A m eryka n ie  i  ich 
poplecznicy.

*
Jedziem y z B e rlina  na p ó ł

noc. o  dziesią te j jesteśm y ju ż  
u  w ró t w ie lk ic h  zakładów  h u t
n iczych p. n. „S ta h l —  und  
W alzw erk H enn igsdo rf"  Do ro 
k u  1945 zakłady te na leżały do 
osławionego koncernu zb ro jen io - 
ywego F licka .

N a tra fia m y  na naradę ag ita - 
to ró w  pa rty jnych , poświęconą 
w łaśn ie  wczorajszem u apelow i 
Iz b y  Ludow ej.

Jerzy R aw icz  * i
Duża część ro b o tn ikó w  H en

n igsdorf mieszka w  zachodnim  
B erlin ie . P rzysz li na naradę 
w prost z p ro du kc ji, w  fa r tu 
chach, usm oleni. Są wśród nieb 
członkow ie K P D  sprzed w o jny
i towarzysze, k tó rzy  dopiero od 
n iedawna są w  p a rtii,  są starzy 
robo tn icy  i członkow ie „WołV 
nej M łodzieży N iem ie ck ie j“  
(FDJ), mężczyźni i  kob ie ty , są 
urzędnicy.

Narada jćs t k ró tka . Dopiero 
przed trzem a godzinam i do ta rł 
do n ich dzisiejszy num er „Neues 
D eutsch land“ , zaw iera jący teks! 
apelu, przem ów ien ia prem iera 
G rotew ohla  i sprawozdanie z 
przebiegu posiedzenia Izby  L u 
dowej. Zdąży li ju ż  zapoznać 
się z m a te ria ła m i i zdążyli już  
rano przed pracą i podczas p ra 
cy rozpocząć agitację. M e ldu ją  
k ró tk o  w  dwóch, trzech zda
niach, bez upiększeń o swojej 
pracy i nastro jach, wśród ro b o t
n ików .

M ó w i 60-le tn i, s iw y  rob o tn ik  
z w a lcow ni*

„ — Towarzysze ta k  pow iada
ją : — Jeżeli teraz bonnow - 
cy odm ówią, ju ż  d la  ślepe
go będzie jasne, że Ci panowie 
chcą w o jny . Towarzysze propo
nują, by zebrać w  naszych za
k ładach podpisy pod rezo luc jam i 
p ro tes tacy jnym i p rzeciw  re m ili-  
ta ryza c ji zachodnich N iem iec i 
posłać je do Bonn.“

M ów i mężczyzna około t rz y 
dz iestk i — urzędn ik : — „Jadąc 
do pracy, w zią łem  udz ia ł w  d y 
skusji. Jechaliśm y przez sektor 
francusk i. Jakaś kob ie ta  m ów iła  
odważnie: —  Na Zachodzie u nas 
nastąpi teraz podział. Wszystko, 
co patrio tyczne, będzie za z jed
noczeniem, wszystko co am ery
kańskie  — przeciw .“

M ó w i kob ie ta około 40-ki, pra 
cująca w  kuchn i: — „M uszę po
wiedzieć, że n igdy jeszcze na
sze kob ie ty  nie w ykaza ły  ty le  
zrozum ienia dla naszych akc ji, 
ja k  tym  razem. Rozm awiałam  
z n im i dz is ia j rano i stw ierdzam , 
że w  kuchn i nie ma ani jednej 
kob ie ty , k tó ra  nie w ypow iada 
łaby się za apelem o jedność. 
W iele z n ich mieszka na zacho
dzie. Jedna z n ich pow iedzia ła : 
Z jednoczenie naszego k ra ju  
pod hasłem poko ju  — to dobry 
sposób przeciw  w o jn ie . S tra c i
łam  na w o jn ie  syna, m am  jesz
cze dwóch. Kob ie ta , k tó ra  chce 
w o jny , jest zbrodn iarką. Chcę 
zjednoczenia, bo chcę poko ju .“

M ó w i FD J-ow iec z oddziału 
mechanicznego: —  „R ozm aw ia

łem  o apelu z ch łopakam i i dzie 
wczętam i. Jeden p y ta ł się 
czy bonnow cy z Bundestagu 
nie pó jdą śladam i Adenauera. 
O dpow iedzia ła m u H erta , w ie 
cie, ta, k tó rą  w  lis topadzie are
sztow a li za. ag itację na zacho
dzie. P ow iedzia ła  ta k : je ś li na 
w e t ośm ielą się odpowiedzieć 
odm ownie, to  ludzie  pracy na-Za 
chodzie p o tra fią  to ocenię. T rze
ba, ażeby wszyscy ludzie, k tó 
rzy  są p a trio ta m i i  są za poko
jem , w y w a r li na bonnowców ta 
k i  nacisk, żeby ich zm usić^do 
obrad p rzy  w spó lnym  stole. Że
by przedstaw icie le  narodu za
s ied li p rzy  jednym  stole i  po
zos taw ili zdra jcom  ty lk o  zbie
ran ie  ochłapów  spod sto łu  A -  
mis. Poza ty m  staw iam  propo
zycję, by posłać ag ita to rów  do 
om nibusów, k tó ry m i rozw ozi
m y ro b o tn ikó w  z pracy. W  om 
nibusach zawsze jes t d y s k u s ji 
i trzeba, aby tam  b y ł a g ita to r.“

Jeszcze k ilk u  towarzyszy sk ła 
da k ró tk ie *  jasne m e ldunk i, pa
da ją dalsze propozycje.

Potem zabiera głos sekretarz 
organ izacji p a rty jn e j, tow . H e r
m ann Hachnel (od 1920 r. c z ło - , 
nek Kom unistyczne j M łodzieży, 
od 1926 roku  w  KP D , w  latach 
h itle ryzm u  w  podziem nej robo
cie, a potem w  w ięzieniu). W 
k ró tk im  przem ów ien iu w y jaśn ia  
powstałe w ą tp liw ośc i, popiera 
n iek tó re  w n iosk i. Zebranie z b li
ża się ku  końcow i.

— Chw ileczkę — zwraca się 
sekretarz do zebranych — i na
chyla  się do m nie: — A  teraz 
m am  dla ciebie m ałą niespo
dziankę, uważaj.

Potem pyta  zebranych k i lk u 
dziesięciu ag ita torów :

— K to  z was jest przesiedleń
cem z P o lsk i niech podniesie 
rękę.

Wznosi się w  górę dużo rąk.
w ięcej n iż połowa.

— D ziękuję — m ów i sekretarz 
i zam yka zebranie.

A  potem zwraca się znów do 
m nie: „P rzesied leńcy z P o lsk i są 
u nas do b rym i towarzyszam i. W 
naszych zakładach jes t ich b a r
dzo dużo. P rzodują często w  
p a r t i i i w  pracy. W ybudow a liś 
m y dla n ich m ieszkania. Zna
le ź li u nas ojczyznę, dom. Za
p y ta j ich, ja k  im  się u  nas po
wodzi.“

P yta łem  potem  w ie lu .
M ó w ili:  „ —  T u ta j jesteśm y w  

domu, siedzim y tu ta j mocno. 
Pozdrówcie b ra tn ią  Polskę i 
po lsk ich  towarzyszy, powiedzcie 
im , że robo tn icy  z H enn igsdorf 
b ron ią  razem z n im i naszej 
w spó lne j spraw y.“

Nieupowszechnienie metod górników Filaka
i Szulca to strata dziesiątków tysięcy ton węgla

D y re k to r kop a ln i „M y ś lo w i -  
ce“  — tow . W ieczorek słyszał 
coś o tow . F ila ku , w ie, że jeden 
z inżyn ie rów  te j kopa ln i chcia ł 
zastosować tę metodę na „k tó 
rym ś tam  oddziale“ . P rzyznaje, 
że „k ie dyś “  trzeba będzie się 
z n ią  zapoznać, ale: „na  to jest 
jeszcze czas“ . K ie ro w n ik  mecha 
n izac ji w  te j kop a ln i — S ier - 
p ińsk i „coś“  o tow . F ila k u  i 
tow . Szulcu słyszał. Uważa je d 
nak, że na kopa ln i „M ys ło w ice “ 
metod tych  stosować nie  po trze
ba, ponieważ......m ają w  te j chw i
l i  dość lu d z i do p racy“ .

T ak ie  jest w  te j spraw ie sta
now isko k ie ro w n ic tw a  kopa ln i 
„M ys ło w ice “ .

„Mysłowice" nie znają
metody Szulca i Filaka

B okiem  ja k b y  przeszła ko ło  
kop a ln i „M ys ło w ice “  w ie lka  in i
c ja tyw a  górnicza, in ic ja tyw a , 
pozwalająca na znaczne zw ięk 
szenie w ydobycia  — przez prze
sunięcie części lu dz i z prac po
m ocniczych do prac w y d o b y w 
czych, przez um ożliw ien ie  w y 
dobyw ania węgla przy pomocy 
transporte ra  zgrzebłowego w  cią 
gu dwóch zm ian, zam iast jedne j 
— przez poważne uspraw nien ie 
pracy brygad górniczych. A  
przecież m inę ło  ju ż  ponad pół 
roku  od czasu, gdy gó rn ik  tow . 
Józef Szulc z kop a ln i im . S ta li
na opracował nową metodę prze 
k ładan ia  transportera  zgrzebło -  
wego. Przedtem  transp orte r 
zgrzebłowy przekładała z jed - 
nego poła na drug ie  specjalna 
brygada złożona z 8— 10 ludz i. 
B rygada ta przystępow ała do 
pracy po w yb ra n iu  przez g ó rn i
ków  węgla ze ściany. Czas prze
kładan ia  transporte ra  w ynos ił 
osiem godzin.

Tow. Józef Szulc ze swoją b ry  
gadą w  ciągu ośm iu godzin nie 
ty lk o  w y b ra ł węgie l ze ściany, 
ale rów nież w  ty m  samym cza
sie prze łożył transporte r. Czas 
przekładania transporte ra  przez 
brygadę Szulca w ynos i 1 godzi
nę 10 m in u t. W  ten sposób Jó
zef Szulc dzięki z likw id o w a n iu  
specja lnej b rygady, przekłada ją  
cej transp orte r u m o ż liw ił prze -  
sunięcie lu d z i z te j brygady do 
w łaściw ych prac w ydobyw  -  
czych, a jednocześnie — w yd o 
byw anie węgla ze ściany w  c ią
gu dwóch zmian.

W  s ie rpn iu  ubiegłego roku 
Paw eł F ila k  z kop a ln i „W ieczo
re k “  jeszcze ba rdz ie j udoskona
l i ł  przekładan ie transportera . Za 
stosował on do przekładan ia 
transportera  ręczną dźw ignię. 
D zięk i tem u, n ie  trzeba ju ż  roz
bierać transporte ra  na części, a 
przesuwa xsię go za pomocą te j 
dźw ign i — w  całości. P rzy 
zm niejszonym  w y s iłk u  czas prze 
kładan ia  zm nie jszy ł się do 20 
m inut.
i In ic ja ty w a  gó rn ików  Szulca i 

F ila ka  stała się znana wśród 
szerokich rzesz górniczych. O 
wprowadzenie je j i  upowszech
nien ie z powodzeniem walczą 
górn icy kop a ln i im . D ym itrow a , 
kop a ln i im . Zawadzkiego i  in  -  
nych. A le  in ic ja ty w a  gó rn ików  
Szulca i  F ila ka  nie  została za
stosowana wszędzie tam , gdzie 
mogła i  pow inna być zastosowa 
na.

I  oto w  „M ys łow icach “  — o 
m etodach Szulca i  F ila ka  ty lk o  
„coś się słyszało".

Warunki są lepsze niż 
w innych kopalniach

A  kopa ln ia  „M ys ło w ice “  ma 
może w ięcej naw et n iż  inne k o -

pa ln ie  m ożliwości pracowania 
m etodam i F ila ka  i Szulca. Np. 
na pokładzie 510 strop mocny, 
ściana k ró tka  (60 m), pokład 
w ysoki, na pokładzie 501 strop 
mocny, wysokość w a rs tw y  3,5 
m., długość ściany ta sama.

— W arun k i do pracy nadzw y
czajnie dobre — pow iedzia łby 
tow . F ilak .

M im o ta k  dogodnych w a ru n 
ków  jednak w  dalszym  ciągu 
transportery. przekładane, są 
tam  przez specjalne b rygady zło 
żonę z dziesięciu ludz i. G dyby 
te dw ie  brygady przerzucić do 
pracy na ścianę, w yd ob y łyby  
one łącznie w  każdym  m iesiącu 
przecię tn ie 7,5 tys. ton  węgla, 
p rzy czym transporte r pracował 
by na dw ie  zm iany. W zrosłaby 
wydajność i zm n ie jszy łyby się 
koszty w łasne wydobycia, bo 
zm nie jszyłaby się ilość ro b o tn i
ków  za trudn ionych przy pra -  
cach pomocniczych — przy prze 
k ładan iu  transporterów .

Czy ty lk o  w  kopa ln i „M y s ło 
w ice“  spotkać się można z o - 
po rtun is tycznym  stosunkiem  do 
nowych, przodu jących metod 
pracy?

Nie, n ie  ty lk o . Bo spójrzm y.

L . Teper

W  kopa ln i „M akoszow y" gó r
n icy przerzucają węgie l z jed  - 
nego pola na drugie. Dopiero 
bow iem  na d rug im  polu zna jdu
ją  się ryn n y  transportu jące  w ę
giel. Czas odstawy węgla w zra 
sta przez to dw ukro tn ie . T ym  - 
czasem na pow ierzchn i leży już 
d ru g i m iesiąc transporte r 
zgrzebłowy. S ekre tarz o rg an i
zacji p a rty jn e j tow . G w uz- 
dek, nie ty lk o  n ie  w ie 
o m etodach F ila ka  i  Szulca, ale 
naw et nie w ie  o*tym , że ko p a l
n ia  posiada ta k i transporte r. 
A  kopa ln ia  „M akoszow y“  ma 
także dogodne w a ru n k i do p ra 
cy metodą Szulca i  F ilaka . Np. 
na pokładach zwanych „Sonnen 
b lu m “  i  „K ra m e r“ .

Da le j. W  kop a ln i im . Józefa 
S ta lina  tow . Szulc ze względu 
na w a ru n k i geologiczne ściany, 
pracować obecnie swoją m eto
dą nie  może. Są jednak ściany 
w  kop a ln i im . Józefa S talina , 
na k tó rych  można pracować 
m etodą tow . Szulca. Np. na 
ścianie gó rn ika  Porady. N ik t

0 tym  nie  pom yśla ł, n ik t  Pora
dzie w  tym  nie  pomógł.

Trzeba walczyć o postęp
P rzyk ładów  podobnych zna

leźć można w iele , ale i  tych 
w ystarczy. S tra ty , ja k ie  poniósł 
nasz przem ysł w ęg low y na sku
tek lekceważącego stosunku 
k ie ro w n ik ó w  i o rgan izac ji p a r
ty jn y c h  n iek tó rych  kopa lń  do 
nowych, przodu jących metod 
pracy, w  tym  w ypadku  do me
tody Szulca czy F ila ka  — moż
na liczyć w  w ie le  dziesią tków  
tysięcy ton węgla.

N iektó re  organizacje p a r ty j
ne w codziennej trosce o w y - 

! konanie p lanu „na dziś“ , m ob i- 
r liz u ją  wszystkie sposoby, ś rod-
1 k i i pó łśrodki, k tó re  mogą im  
! zapewnić w ykonan ie  „na dziś“
planu. S kup ia jąc całą uwagę 
na „p lan ie  dzisie jszym “ n ie  do
strzegają czasem nowych czyn
n ików , nowych, in ic jow anych  
przez przodu jących gó rn ików  
innych kopa lń  — m etod pracy, 

: k tó re  rodzą się tuż obok, a k tó -  
i re mogą im  um ożliw ić  i zapew
nić sta ły, system atyczny wzrost 
wydobycia.

.Jeżeli w  n iek tó rych  ko p a l
niach n iezbyt g ru n tow n ie  po

znano te  m etody pracy, albo 
w  ogóle się n im i nie za in tere
sowano, to przecież można by ło  
chociażby wydelegować grupę 
czołowych gó rn ików  do kopa l
n i „W ieczo rek" czy do ko p a ln i 
im . S ta lina , gdzie p racu ją  tow . 
F ila k  i tow . Szulc, lu b  zaprosić 
tych towarzyszy do swoich k o 
palń, by  pokazali w  ja k i sposób 
pracują.

Zapewnić w yko nyw a n ie  i  
przekraczanie rosnących p la 
nów p rodukcy jnych , mogą w ła 
śnie nowe, przodujące, w yros łe  
z socjalistycznego sposobu p ro 
d u k c ji i socjalistycznego s ty lu  
pracy — postępowe m etody 
pracy.

Obowiązek podchw ytyw an ia , 
wprow adzania i upowszechnia
nia  now ych metod pracy spo
czywa przede w szystk im  na in 
stancjach i organizacjach pa r
ty jn ych , k ie ru ją cych  życiem  po - 

i litycznym , społecznym i gospo
darczym  na swych terenach, w  
swych zakładach pracy. To w ła 
śnie p ierw szym  obow iązkiem  
organ izacji p a rty jn y c h  jes t w a l
ka o postęp, o nową organizację 
i  nowe m etody pracy, o w p ro 
wadzanie ich i upowszechnia
nie w  swoim  zakładzie p ro du k
cy jnym .

Wojenny budżet titowskięli 
awanturników

Faszystowska k lik a  rządząca 
w  Jugosław ii ca łkow ic ie  i  oez 
reszty stanęła w  służbie am ery
kańsko -  angie lskich podżegaczy 
w o jennych. T e ry to r iu m  Jugosła
w ii jest w  gorączkowym  pośpie
chu przekształcane w  bazę w y 
padową agresorów. . Budżet t i -  
tow ski, budżet w o jn y  i  wzm o
żonej ko lon izac ji k ra ju , dema
skuje T ito  i  jego szajkę jeszcze 
bardzie j, ja ko  p lugaw ych po
m ocn ików  am erykańskich im pe
ria lis tów .

Z uchwalonego na ro k  1951
budżetu w idać niezbicie, co t i -  
towscy na jm ic i im p eria lizm u  
przygotow ują  narodom  Jugosła
w ii:  zamiast masła i  chleba — 
a rm a ty  i wzmożoną, jeszcze 
bru ta ln ie jszą eksploatację; za
m iast wolności i suwerenności— 
jeszcze cięższe ka jdany  nieznoś
nej n iew o li i wyprzedaż hu rtem  
bogactwa narodowego.

Liczby, które oskarżają
Budżet Jugos ław ii na rok  

1951 — to surowe oskarżenie 
przeciw  reż im ow i faszystow
skiemu. S tara jąc się u k ry ć  swe 
przestępstwa przed ludem , bo
jąc się gn iewu mas p ra cu ją 
cych, rząd jugosłow iański us iło 
w a ł łga rs tw am i w  debacie bud
żetowej w  parlam encie o tum a
nić jugosłow iańską op in ię  pu
bliczną, tw ierdząc, że budżet 
w o jskow y wedle o fic ja ln ych  
danych w ynosi 29 m ilia rd ó w  
dynarów .

A le  jeżeli na podstaw ie t i 
tow skich naw et m a te ria łó w  pod
damy analiz ie  rozchody budże
tu, i  zestaw im y jedne dane sta
tystyczne z in n ym i, zobaczymy 
w  ca łe j pe łn i fałsz o fic ja ln e j 
s ta ty s ty k i tito faszystów . I  ta k — 
ogólna suma rozchodu wynosi 
172 m ilia rd y  dynarów . O koło 70 
proc. (dokładnie — 69,11 proc.) 
te j sumy, czy li 119 m ilia rd ó w  
dynarów  przypada na przygoto
wania w o jenne —  uzbrojenie 
a rm ii, przem ysł w o jenny, na bu 
dowę ob iektów  strategicznych,

na u trzym yw a n ie  rozdętego 
para tu  wojskowego.

22 miliardy na dywersję
Tzw . „fundusz  rezerw ow y rzą 

du“ , przeznaczony na dyw ers ję  
i szpiegostwo, w ynosi 22 m il ia r 
dy dynarów . M o tyw u ją c  ta k  o- 
gromne w yd a tk i, m in is te r t i 
tow skich finansów  Radosaw lie- 
w icz ośw iadczył, że — „w ię k 
szy fundusz jes t Uzasadniony ze 
względu na potrzeby naszej a r 
m ii", co rzuca ciekawe św ia tło  
na agresywny cha rak te r te j a r 
m ii i  je j „spec ja lną“  ro lę  straży 
przednie j agresji am erykańskie j 
w E uropie po łudn iow o-w schod
nie j. Na sam ty lk o  — niepo
m ie rn ie  rozdęty apara t w o jsko 
wy, przy pomocy którego fa 
szystowska soldateska titow ska  
te rro ryzu je  klasę robotn iczą i 
ruch  wyzw oleńczy, na uzb ro je 
nie i  zaopatrzenie stojącej pod 
bronią m ilio n o w e j a rm ii w y 
znaczono 29 m ilia rd ó w  dynarów . 
I  tą w łaśnie kw o tą  operu je  t i 
towska propaganda, resztę w y 
da tków  w o jennych u k ry w a ją c  w  
zagm atwanych pozycjach bu d 
żetu.

L o tn is k a
dla amerykańskich 

samolotów
A le  B e lg rad  nie  służy ty lk o  

ja ko  ośrodek szpiegowski W a ll 
S treet n a  Półw ysp ie B a łka ń 
sk im  i  pu nk t w e rbu nkow y  m ię 
sa arm atniego, przy pomocy 
którego im p eria liśc i chcą zrea li
zować swe zbrodnicze p lany a- 
gres ji przeciw  k ra jo m  demo
k ra c ji ludow ej.

W ciągając Jugosław ię do a- 
gresyw nych pak tów  i  b loków, 
przekszta łca jąc arm ię  jugosło
w iańską w  w o jsko  najem ne, k l i 
ka T ito  przeznaczyła ogromną 
sumę 68 m ilia rd ó w  dynarów  na 
przem ysł w o jenny  i  budow n ic
tw o  strategiczne. W  gorączko
w y m  tem pie budu je  się na te 
ren ie Jugos ław ii dz ies ią tk i lo t
nisk d la  am erykańskich  samo

lo tów , au tostrady i  d rog i s tra 
tegiczne, bazy m orskie d la  w o
jenne j m a ry n a rk i am erykańsko- 
angie lsk ie j na M orzu Śródziem 
nym , po ligony, arsenały po
dziemne. B udow a jednego t y l 
ko lo tn iska  am erykańskiego dla 
ciężkich bom bowców B-29 w  re 
jo n ie  B a ta jn łca  — Nowa Pazo- 
wa, na l in i i  B e lgrad —  B uda
peszt, kosztowała przeszło m i
lia rd  dynarów .

Po równi pochyłej
Rozdęty budżet w o jskow y  fa 

szystowskiej bandy be lg radzkie j 
— to dalsze zaostrzenie panu ją 
cego w  Jugos ław ii k ryzysu  eko
nomicznego, to dalsze pogłębie
nie nędzy i g łodu najszerszych 
mas ludow ych, jęczących pod 
ja rzm em  d y k ta tu ry  t ito faszy - 
stowskie j.

Z ro ku  na ro k  w  os trym  tem 
pie rosną w y d a tk i na wojnę. 
Podczas gdy w  1949 r. w y d a tk i 
te w yn o s iły  ko ło  51 m ilia rd ów , 
w  1950 r  .— około 60 m ilia rd ó w , 
to —  z rozkazu agresorów ame
rykańsk ich  w  1951 roku  w y d a t
k i w o jenne tito w có w  skaczą do 
119 m ilia rd ó w  dynarów !

K om u służy gorączkowa m i l i 
ta ryzacja  Jugosław ii — w idać 
jasno naw et z o fic ja lnego  ko 
m u n ika tu  tito w c ó w  o pobycie 
„spec ja lis tów “  w o jskow ych  k ra 
jó w  pak tu  a tlan tyck iego  w  Sa
ra jew ie , w  na jw iększe j szkole 
o fice rsk ie j Jugosław ii. „Spe
c ja liśc i“  w o jsko w i USA otrzym a 
l i  polecenie „ko n tro lo w a n ia  sy
tu a c ji“  w  a rm ii jugos łow iań 
skie j, k tó rą  za bezcen k u p ili od 
k l ik i  T ito . P rzedstaw icie le szta
bu pak tu  północno -  a tla n tyc 
kiego oraz attache w o jskow i 
k ra jó w  tego b loku  b iorą  udzia ł 
w  m anew rach a rm ii jugos ło 
w iańsk ie j. A m erykańscy „ in 
s tru k to rzy “  w o jskow i szkolą tę 
arm ię  i  k ie ru ją  je j działalnością.

Coraz jaśn ie j w idzą  to  szero
k ie  masy p a trio tó w  ju gos łow iań 
skich. Coraz ba rdz ie j m asowy i 
zorganizowany je s t n a p ływ  w  
szeregi ruchu wyzwoleńczego, 
coraz bardzie j zdecydowana

w a łka  o obalenie szpiegowsko- 
faszystow skie j k l ik i  T ito . W c ią 
gu dw u i pół la t  oporu przeciw  
reż im ow i tito faszystow skiem u 
podziemne organizacje ko m u n i
styczne zdobyły bogate dośw iad
czenia, okrzep ły  i stanęły na 
czele w a lk i mas pracujących.

W  w ie lu  fab rykach  1 przed
siębiorstwach robo tn icy  o tw a r
cie w ystępu ją  przeciw  rozporzą
dzeniom titofaszystów , o rgan i
zują sabotaże, pa ra liżu ją  p ro - 

.dukc ję  w o jenną i  ra b u n ko w y  
eksport. T ak w  zakładach m e
ta lu rg icznych  Zenica i Waresz 
w  Bośni, Jeseńice w  S łow en ii i  
Smederowo w  S erb ii w  ciągu 5 
m iesięcy 1950 roku  porzuciło  
pracę 5.045 robo tn ików . W  kom 
binacie drzew nym  Sysak, sabo
tu ją c  w yw óz drzewa ga tunko
wego na zachód, codziennie r.ie 
s taw ia się do pracy 25—35 proc. 
robo tn ików . K opa ln ia  węgla 
W rd n ik  n ie  w ykona ła  p lanu, 
gdyż nie udało się zm obilizow ać 
rob o tn ików  na m iejsce tych, k tó  
rzy  opuścili pracę. P rzyznaje to 
organ faszystów be lgradzkich 
„B o rb a “ .

Chłopstwo pracujące staw ia 
stanowczy opór rabusiom  t i -  
tow skim , n ie  w ype łn ia jąc  t i 
tow skich  p lanów  siewnych. W  
powiecie Użyce tito w c y  nie zdo
ła li odebrać — m im o stosowania 
gestapowskich m etod — naw et 
8,5 proc. p lanow anej ilości k u 
kurydzy. O bwód M ostar n ie  
w yko na ł naw et 36 proc. zasie
w ów  jesiennych, Chorw acja — 
w ykona ła  ty lk o  62 proc., Boś
nia  i  Hercegowina — 62 proc., 
autonom iczny obwód W ojew od i
na — „śp ich le rz  Jugos ław ii“  — 
w yko na ł 61 proc. Tereny up ra 
w y  baw ełny w  M acedonii zm nie j 
szy ły  się o przeszło 50 proc. itd .

W ałka p rzeciw  reż im ow i fa 
szyzmu i w o jn y  p rzyb ie ra  na si
le. Ca ły naród zespala się w o 
k ó ł no-wej, p ra w d z iw e j p a r t i i 
kom unistyczne j. Obalenie reż i
m u titofaszystow skiego, k tó ry  
wciąga na rozkaz agresorów a - 
m erykańskich  k ra j do w o jn y  
im peria lis tyczne j, oto cel ruchu  
wyzwoleńczego i  w k ład , ja k i 
narody Jugos ław ii wnoszą do 
św ia tow e j w a lk i o pokój.

N . S a n du low icz
a-

Program budownictwa komunizmu
W  5 rocznicę przem ów ienia  J. W . S talina na przedw yborczym  zebran iu  

w Stalinow skim  O k rę g u  W yborczym  w M oskw ie
Przed p ięc iu  la ty , dn ia  9 lu te 

go 1946 r., w  przeddzień w yb o
ró w  do Rady N ajw yższe j ZSRR, 
tow arzysz S ta lin  w y s tą p ił na 
zebran iu w yborców  S ta lin o w 
skiego O kręgu W yborczego w 
M oskw ie  z przem ówieniem  o 
w ie lk im  h is to rycznym  znacze
n iu .

Po zanalizow aniu genezy i  cha 
rn k  teru d ru g ie j w o jn y  św ia to  - 
w e j, towarzysz S ta lin  w  swym  
przem ów ien iu  s tw ie rdz ił, że w oj 
na ta by ła  surow ym  i n ieub ła 
ganym  sędzią: pokazała ona 
w szystk ie  państwa, rządy i pa r
t ie  bez osłonek i upiększeń, ze 
w szys tk im i ich w adam i i  w a lo 
rami.

W ojna by ła  też surową p ró 
bą dla  Zw iązku Radzieckiego 

W ojna urządziła coś w  rodzą 
ju "eg zam inu  dla naszego u - 
s tro ju  radzieckiego, d la  naszego 
państwa, naszego rządu, nas- j  
p a r t i i  kom unistycznej i  pod. u .
w a ła  w y n ik i ich  pracy, W " gay 
by  m ów iąc nam : oto wasi lu 
dzie i  organizacje, ich Życie i 
tro s k i — p rz y jrz y jc ie  się im  
w ażnie i  osądźcie ich według ich 
czynów " — m ó w ił przed pięciu 
la ty  towarzysz S ta lin .

S iły  Z b ro jne  ZSRR zdruzgo
ta ły  potężną m achinę w o jenną 
h itle ryzm u , m im o że w a lczy ły  
z n ią  p raw ie  sam na sam, w  
nader tru d n ych  w arunkach, k ie 
dy  im peria lis tyczne  państwa ■ 
U S A  i  A ng lia  — system atycznie 
sabotow ały sprawę uruchom ie
n ia  drugiego fro n tu . A rm ia  Ra
dz iecka  w ypędz iła  h itle ro w sk ich  
zaborciów z ziem i radz ieck ie j i 
p rz y n io s ła  wolność u ja rzm io 
n ym  narcodom Europy, w  te j 
liczb ie  i  n a irodow i po lskiem u.

Św iatow o -  historyczne zna
czenie zwycięstwa odniesionego 
przez Z S R R 'w  d rug ie j w o jn ie  
św ia tow e j samo wystarcza za 
odpowiedź na pytanie, ja k  
Zw iązek Radziecki zdał ten 
dz ie jow y egzamin. A le  na te j o- 
ogó ln ikcw e j odpow iedzi nie mo
żna poprzestać, m ó w ił towarzysz 
S ta lin . Na podstaw ie w n ik liw e j 
ana lizy w ykaza ł on, że zw ycię
stwo ZSRR w  d ru g ie j w o jn ie  
św ia tow e j b y ło  przede wszyst
k im  zwycięstwem  radzieckiego 
us tro ju  s p o ł e c z n e g  o. W szel
k ie  bredn ie prasy bu rżuazy jne j 
na tem at rzekom ej n iet.rwałcści 
i „sztuczności“  u s tro ju  radziec
kiego ro zw ia ły  się w  proch. So
c ja lis tyczny  us tró j społeczny nie 
ty lk o  w ykaza ł swoją żywotność, 
lecz równocześnie i  zdecydowa
ną vvyższość nad ustro jem  kap i 
ta lis tycznym . W ojna wykazała, 
że us tró j radzieck i jest us tro jem  
rzeczyw iście ludow ym , cieszą
cym  się potężnym  poparciem  
całego narodu.

W ojna by ła  tr iu m fe m  radziec 
kiego us tro ju  p a ń s t w o w e 
go. wykazała- bow iem , że w ie 
lonarodowe państwo radzieckie 
jest w b rew  k łam stw om  prasy 
burżuazyjne j nie ty lk o  mocnym  
i trw a ły m  organizm em , opartym  
na p rzy jaźn i i b ra te rsk ie j współ 
pracy socja listycznych narodów 
ZSRR lecz państwem  s iln ie jszym  
i trw alszym , n iż ja k ie k o lw ie k  
burżuazyjne państwo.

Wreszcie wo jna by ła  t r iu m  - 
fem  radzieckich s i ł z b r  o j -  
n y ch . W ojna obaliła  wszelkie 
w ą tp liw ośc i, szerzone w  prasie 
k ra jó w  kap ita lis tycznych  odno
śnie uzbro jen ia  i m orale A rm ii 
Radzieckie j, wszelkie bredn ie o

tym , że jes t ona rzekom o „k o 
losem na g lin ian ych  nogach“ .

„W o jn a  dow iod ła  —  s tw ie r
d z ił towarzysz S ta lin  —  że A r 
m ia  Czerwona nie jes t „kolosem  
na g lin ian ych  nogach", lecz 
pierwszorzędną a rm ią  naszych 
czasów, posiadającą ca łkow ic ie  
nowoczesne uzbrojenie, dośw iad
czony korpus dowódców i  w y 
sokie w a lo ry  m o ra ln o  - bo jow e".

Podstawą tr iu m fu  wojennego 
Zw iązku Radzieckiego w  d ru g ie j 
w o jn ie  św iatow ej by ła  p o lity k a
uprzem ysłow ienia k ia ju^ i ko lek 
ty w iz a c ji ro ln ic tw a , k tó rą  p a r-

Rodzaj p ro du kc ji 
Surów ka żelazna (tys. ton) 
S tal (tys. ton)
W ęgiel (m iliony  ton)
Ropa naftow a (m iln . ton) 
Zboże towąirowe (tys. ton) 
Baw ełna sur. (tys. ton)

„Takiego niebywałego w zrostu  
p ro d u k c ji — s tw ie rd z ił tow a
rzysz S ta lin  — nie można u w a
żać za p rosty  i  z w y k ły  rozw ój 
k ra ju  od zacofania do postępu. 
B y ł to skok. p rzy  którego pom o
cy, O jczyzna nasza przekszta łc i
ła  się z k ra ju  zacofanego w  
przodujący, z rolniczego  — w  
przem ysłow y".

Przeobrażenia tego naród ra 
dziecki dokonał pod wodzą to 
warzysza S ta lina  w  n iebyw ale 
k ró tk im  czasie—  zaledw ie trz y 
nastu lat.

U podstaw tego gigantyczne
go dzieła leżała przede wszyst
k im  p o lity k a  socja listycznej in 
d u s tria liza c ji k ra ju . P artia  bo l
szewicka odrzuciła  kap ita lis tycz 
ną drogę uprzem ysłow ienia, k tó 
ra  prow adzi przez d łu g o trw a ły  
proces ro zw ija n ia  przem ysłu

tia  Lenina —  S ta lina  przepro
wadzała w  okresie poprzedza
jącym  wojnę, w  okresie p ięc io
la te k  sta linowskich.

D z ięk i zrea lizow aniu trzech 
p ięcio la tek w  la tach 1928 1941
naród radziecki zdo ła ł przygoto 
wać m ateria lne przesłanki swe
go wiekopomnego zwycięstwa 
w  d ru g ie j w o jn ie  św ia tow e j. To 
warzysz S ta lin  p rzy toczy ł w  
sw ym  przem ówieniu dane d o ty 
czące wzrostu p ro du kc ji n a jw a 
żniejszych a rtyku łó w  w  okre 
sie ig ła —  1940. O brazuje to na 
stępująca tabelka:

1913 r. 1940 r.
4.220 15.000
4.230 18.300

29 166
9 31

21.600 38.300
740 2.700

lekkiego i powolne gromadzenie 
środków  na rozbudowę przem y
słu ciężkiego, będącego podsta
wą uprzem ysłow ienia. „P a rtia  
wiedzia ła, że w o jna  zbliża się, że 
bronić k ra ju  bez ciężkiego prze
m ysłu  nie można, że należy ja k  
n a jrych le j zabrać się do rozw o
ju  ciężkiego przem ysłu, że spó
źnić się w  te j spraw ie  — znaczy 
przegrać. P a rtia  pam ię ta ła  sło
wa Lenina o tym , że bez ciężkie 
go przem ysłu nie można obro
n ić niepodległości k ra ju , że bez 
niego us tró j radzieck i może zg i
nąć. Dlatego p a rtia  kom unislycz  
na naszego k ra ju  odrzuciła  „zw y  
k ią "  drogę uprzem ysłow ien ia  i 
rozpoczęła dzieło uprzem ysło - 
w ien ia  k ra ju  od rozw ija n ia  
ciężkiego przem ysłu". (S ta lin) 

D rug im  czynn ik iem  ta k  szyb
kiego przeistoczenia kraju ra

dzieckiego z zacofanego w  przo
du jący by ła  p o lity k a  k o le k ty w i
zacji ro ln ic tw a . „ M etoda ko le k 
ty w iz a c ji okazała  się m etodą w  
na jw yższym  stopn iu  postępową 
nie ty lk o  dlatego, że nie w ym a 
gała z ru jno w an ia  chłopów, lecz 
zwłasza dlatego, że u m o ż liw i
ła  ona pokryc ie  w  ciągu k ilk u  
ła t całego k ra ju  w ie lk im i ko lek 
ty w n y m  i  gospodarstwam i, k tó 
re m a ją  możność stosowania no
woczesnego sprzętu techniczne
go, w yko rzys tan ia  w szystkich  
osiągnięć agronom icznych i  do
starczania k ra jo w i ja k  n a jw ię 
cej p ro d u k c ji to w a ro w e j"  — 
s tw ie rd z ił towarzysz S talin.

P a rtia  bolszewicka m usiała 
pokonać p rzy  rea lizac ji p o lity 
k i up rzem ysłow ienia i  ko le k ty 
w iz a c ji s ilne przeciw dzia łan ie  
ze s trony  w rogów  te j p o lity k i, 
w rogów  lu d u  . radzieckiego — 
trock is tów  i  bucharynowców . 
A le  p a rtia  nie u lęk ła  się t ru d 
ności, przezwyciężyła je. i do
prow adziła  dzieło socja listycz
nego uprzem ysłow ienia k ra ju  i 
socja listycznej przebudowy ro l
n ic tw a  do zwycięstwa.

Towarzysz S ta lin  wskazał, że 
pa rtia  p o tra fiła  i  w  następnym  
okresie w ykorzystać potencja ł 
p rzem ysłow y k ra ju  i rezu lta ty  
k o le k ty w iz a c ji d la  potrzeb o- 
b rony k ra ju  w  la tach w o j
ny. Potężnym  strum ien iem  
szło uzbro jen ie  na fron t, um un
durowanie, żywność. W ciągu 
ostatn ich trzech la t w o jn y  prze
m ysł radzieck i w y tw a rz a ł rocz
nie po 30 tysięcy czołgów, dzia ł, 
samobieżnych i au t' pancernych, 
po 40 tysięcy sam olotów, po 
120 tysięcy dział, po 450 tysięcy 
ciężkich i le kk ich  karab inów  
m aszynowych, po 3 m ilio n y  k a 
rab inów  i po 2 m ilio n y  automa 
tów, po 100 tysięcy moździerzy.

Po podsum owaniu dorobku 
p a r ti i kom unistycznej w  okre 
sie przedw ojennym  i  w  okresie 
w o jny , towarzysz S ta lin  da ł w 
skrócie program  dzia łan ia  na 
przyszłość.

Najbliższym zadaniem było

wówczas w ykonan ie  pow o jen
nej p ięc io la tk i. Równocześnie 
towarzysz S ta lin  zapow iedzia ł 
zniesienie system u kartkow ego 
i  zwrócenie szczególnej uw ag i 
na rozszerzenie p ro d u k c ji a r ty 
k u łó w  masowego użytku , na 
podniesienie stopy życiowej 
mas pracujących drogą konsek
wentnego obniżania cen na 
wszystkie tow ary.

Obecnie, po u p ły w ie  p ięciu  
la t  od owego historycznego 
przem ów ien ia towarzysza S ta
lina , w idz im y, że op a rty  na n ie 
wzruszonym  naukow ym  fu n d a 
m encie m arks izm u -  len in izm u 
program  dzia łan ia  w ie lk ie j p a r
t i i  bo lszew ick ie j w c ie lany  jest 
w  życie z n iezłom ną konśekwen 
cją. P ow ojenny p lan  p ięc io le tn i 
został w yko na ny z dużą nad
w yżką  w e w szystk ich  gałęziach 
gospodarki narodow ej Zw iązku 
Radzieckiego. P lan p rze w id y 
w a ł, że w  1950 r. p rodukc ja  
przem ysłow a ZSRR wzrośnie o 
48 proc. w  stosunku do r. 1940. 
Tymcząsem ju ż  w  ciągu dzie
sięciu m iesięcy 1950 r. p ro d u k 
cja  przem ysłu radzieckiego 
przekroczyła  poziom 1940 roku  
o 70 proc.

Na podstaw ie n ieb yw a łych  
osiągnięć pow ojenne j s ta lino w 
skie j p ięc io la tk i, naród radzie
ck i p rzys tąp ił do rea liza c ji g i
gantycznych b u do w li kom u n iz 
mu, k tó re  m ają na celu podpo
rządkować społeczeństwu socja
lis tycznem u nie  u ja rzm ione  do
tąd s iły  p rzyrody, przeobrazić 
oblicze niezm ierzonych obsza
rów  ziem i radz ieck ie j

Spełnione zostały słowa w ie l
kiego S ta lina  o podniesieniu 
stopy życiow ej lu du  pracujące
go. Z roku  na ro i; rośnie p ro 
dukc ja  a rty k u łó w  masowego u - 
żytku , z roku  na rok podnoszo
ne są — drogą obniżania cen — 
realne płace rob o tn ików  i p ra 
cow ników  um ysłow ych oraz do 
chody kołchozowego Chłopstwa. 
Rośnie dob roby t i poziom k u l
turalny narodów radzieckich.

T y lk o  w  ciągu 1950 r  dochody 
rob o tn ików  i  ko łchoźn ików  
w zros ły  w  po rów nan iu  z r. 1949 
o 19 proc.

W  sw ym  przem ów ien iu 
sprzed p ięc iu  la ty  towarzysz 
S ta lin , zapow iadając wzmoże
nie w y s iłk ó w  w  k ie ru n k u  roz
budow y wszelkiego rodza ju  in 
s ty tu c ji naukow o -  badawczych 
s tw ie rd z ił:

„N ie  w ą tp ię , że je że li okaże
m y na leżytą pomoc naszym  u -  
czonym p o tra fią  on i nie ty lk o  
dorównać w  na jb liższym  czasie 
osiągnięciom n a u k i za g ran ica
m i naszego k ra ju , le iz  także je  
przewyższyć".

Słowa te s ta ły  się program em
dzia łan ia  i  źród łem  natchnien ia 
dla w span ia łych  k a d r nauko
w ych ZSRR. O toczeni tro sk liw ą  
opieką rządu i p a r ti i bolszewi
ck ie j, radzieccy uczeni zdo ła li w  
n iebyw a le  szybkim  tem pie roz
w iązać . w ie le  postaw ionych 
przed n im i zadań. U ja rzm ili 
oni energię atomową i nauczy
l i  się ją  stosować dla  potrzeb po 
kojowego budow n ic tw a kom u
n izm u. Uczeni radzieccy m ają  w 
ciągu ostatn ich pięciu la t do za 
no tow ania doniosłe odkryc ia  i 
w yna lazk i we wszystkich dzie
dzinach w iedzy i  techn ik i. O - 
pracow ali oni naukowe podsta
w y gigantycznych budow li h y - 
droenergetycznych na Wołdze, 
Dnieprze, w  T u rk m e n ii i o lbrzy 
m ich s ta linow skich  planów  
przeobrażenia przyrody.

O pracowując i w c ie la jąc  w  
życie poryw a jące p lany budów 
n ic tw a  kom unistycznego, ludzie 
radzieccy rea lizu ją  pod kie rów  
n ic tw em  p a rtii bolszewików 
program  dzia łania, nakreślony 
przed p ięciu  la ty  przez tow a
rzysza S ta lina :

„Jeś li chodzi o p lany na d łu 
ższy okres, to pa rtia  zamierza 
zorganizować nowy potężny 
rozw ój gospodarki narodowej, 
k tó ry  u m o ż liw iłb y  nam podnie
sienie poziomu naszego przemy

słu w  p rzyb liże n iu  trz y k ro tn ie  
w porów nan iu  z poziomem  
przedw ojennym . M us im y osią
gnąć ta k i stan rzeczy, by nasz 
przem ysł m ógł w y tw a rzać  co
rocznie około 50 m ilio n ó w  ton  
su ró w k i żelaznej, oko ło 60 m i
lionów  ton sta li, oko ło 500 m i
lionów  ton węgla, oko ło 60 m i
lionów  ton na fty . T y lk o  speł
n ia jąc ten w a runek  możemy 
być przekonani, że O jczyzna na 
sza będzie zabezpieczona przed  
w sze lk im i n iespodziankam i. Bę 
dzie to chyba w ym agało trzech  
nowych p ięc io la tek, jeże li n ie  
więcej. A le  można tego dokonać 
i  m y tego dokonam y".

W  słowach tych  zaw arty  jes t 
jasny  i k o n k re tn y  p rogram  
stworzenia m ate ria lnych  pod
staw  społeczeństwa kom u n i
stycznego. N aród radzieck i w  
tw ó rczym  po ryw ie  rea lizu je  tsn  
program , pomnażając z dma na 
dzień s iły  obozu pokoju, dem o
k ra c ji i socjalizm u, k tó rem u 
przewodzi ZSRR. • Dzie je się to  
w  czasie, k ie dy  im p e ria liśc i 
USA i ich satelic i, szukając 
w y jśc ia  z k ryzysu  systemu ka 
p ita lis tycznego idą śladam i roz
grom ionych w  d ru g ie j w o jn ie  
św ia tow e j państw  faszystow
skich, k tó re  swoje przygotow a
n ia  do w o jn y  o panowanie nad 
św iatem  rów nież rozpoczęły od 
.stworzenia terrorystycznego re 
żymu faszyzmu, od gw ałcenia 
suwerenności i swobody m ałych 
państw, od agresji na słabe na
rody. N ow i pretendenci do he
gem onii św ia tow e j n ie  p o w in n i 
zapominać losu, k tó ry  spotka ł 
H itle ra  1 M ussoliniego. P o w in n i 
pam iętać, że narody św iata p ra 
gną poko ju  i gotowe sa b ron ić  
spraw y w olności narodów.

N arody m ają bowiem przed 
oczyma p rzyk ład  narodu ra 
dzieckiego, k tó ry  pod wodzą 
w ie lk iego chorążego pokoju, to 
warzysza S talina, to ru je  całej 
ludzkości drogę w  przyszłość.

A. S ZP A K O W IC Z



TRYBUNA LUDU

P rzeg ląd  prasy

3 4  cyk le  w ciągu miesiąca
„T ry b u n a  Robotnicza“  (nr. 36)

zamieszcza a r ty k u ł b rygadzisty  
z kopa ln i „B a rb a ra  -  W yzw o
le n i e‘\  M ariana  Salomona, k tó 
rego brygada ścianowa w y k o 
na ła w  styczniu 34 cyk le  w y 
dobywcze przekraczając swoje 
zobow iązania o 7 cyk lów .

A n a lizu ją c  źród ła tego powa
żnego sukcesu produkcyjnego 
au to r a r ty k u łu  pisze:

„ B ry g a d a  nasza s k ła d a  się z d z ie 
s ię c iu  lu d z i — p ię c iu  rę b a c z y : B ro 
d z ia k , Z a ją c , K u k le w s k i,  P a w lu -  
c z u k  i ja , o raz  z p ię c iu  ła d o w a c z y : 
K ę d z ie rs k i,  K w a ś n y , W itk o w s k i,  
S iba  i  Z a łę s k i. W szyscy  c z ło n k o w ie  
b ry g a d y  są m ło d z ie ż o w c a m i. N a j
w a ż n ie js z a  w  nasze j p ra c y  je s t p e ł
n a  h a rm o n ia , z ro z u m ie n ie , ja k ie  
p a n u je  m ie d z y  w s z y s tk im i c z ło n k a 
m i b ry g a d y , o raz  w za je m n e  z a u fa 
n ie  poszcze g ó ln ych  zespo łów  b lo k o 
w y c h . Ta  w s p ó łp ra c a  i z ro z u m ie n ie  
n a j le p ie j  u w y p u k la ją  się w  ta k ic h  
w y p a d k a c h , g d y  np . je d e n  z n a 
szych  k o le g ó w  z p ow o d u  n ie p rz e 
w id z ia n y c h  tru d n o ś c i g e o lo g iczn ych  
n a  b lo k u  n ie  m oże n adążyć  z p ra 
cą. W te d y  p o m a g a ją  m u in n i,  ja k 
k o lw ie k  k a ż d y  z nas p ra c u je  na 
w ła s n e  p ro c e n ty  i w ła s n y  z a ro b e k . 
B o d źcem  do  w z a je m n e j p om o cy , 
w  jeszcze  w ię k s z y m  n iż  d o tych czas  
s to p n iu , je s t w ła ś n ie  w s p ó łz a w o d 
n ic tw o  c y k lic z n e , p o le g a ją ce  m . in . 
n a  c a łk o w ity m  w y b ra n iu  ś c ia n y  w  
c ią g u  d n ió w k i.  I d la te g o  n ie  je s t u 
nas do  p o m y ś le n ia , by  k tó ry ś  z b lo 
k ó w  n ie  w y b ra ł sw o je g o  o d c in k a , 
g d y ż  deb rze  ro z u m ie m y , że w  ten  
sposób m o g lib y ś m y  „ z a w a lić “  ca łą  
p ra c ę , p rz e b ie g a ją c ą  w e d łu g  c y k lo -  
g ra m u . W s z y s tk im  nam  za le ży , by  
c y k l  b y ł rz e c z y w iś c ie  na dobę 'wy
k o n a n y , a o i le  m ożnośc i b y  b y ło  
ic h  n a w e t w ię c e j. W  p odnoszen iu  
w y d a jn o ś c i p ra c y  na nasze j śc ian ie  
o lb rz y m ią  ro lę  o d g ry w a  . ra c jo n a ln e  
w ie rc e n ie  o tw o ró w  i  ra c jo n a ln e  o- 
s trz e le n ie “ .

Tow. Salomon podkreśla na
stępnie, że jednym  ze źródeł 
sukcesu k ie row ane j przez n ie 
go brygady by ła  sprawna praca 
brygady przek ładkow e j.

„ W  czasie  trw a n ia  w s p ó łz a w o d n i
c tw a  o c y k lic z n o ś ć  n ie  z d a rz y ło  się 
a n i ra z u  b y  p rz e n o ś n ik  z g rz e b ło w y  
(p a n ce r) n ie  b y ł za b u d o w a n y  p rzez 
b ry g a d ę  p rz e k ła d k o w ą  na o c ios ie . 
T o , że p a n c e r m a m y  każdego  d n ia  
w  p ie rw s z y m  p o lu  p o zw a la  nam  
w y k o rz y s ta ć  sam oczynne  d z ia ła n ie  
p rz e n o ś n ik a  p rz y  ła d o w a n iu  w ęg la .

Nasze b ry g a d y : p rz e k ła d k o w a  i 
ra b u n k o w a  w  zn a c z n y m  s to p n iu  
s k ró c iły  czas p rz e k ła d k i i  ra b u n k u , 
ta k  że śc iana  m oże b y ć  w y b ie ra 
na częśc ie j w  ca ło śc i n iż  ra z  na 
dobę“ .

„M ó w ią c  o nasze j p ra c y  w  o d 
d z ia le  V  — p isze d a le j to w . S a lo 
m on — n ie  m o żem y za po m n ieć  o 
t r o s k l iw e j o p iece , ja k ą  o tacza  n a 
szą b ry g a d ę  s z ty g a r o d d z ia ło w y , 
N o w a k . Te  w s z y s tk ie  rz e czy , k tó re  
w p ły w a ją  na d o b rą  p racę  b ry g a d y  
ś c ia n o w e j u nas są w y k o n y w a n e  
d ob rze . W  c iągu  m ies iąca  s ty c z n ia  
ilość  a w a r i i  z w ią z a n y c h  z p racą  
tra n s p o r te ra  zg rzeb ło w e g o  zosta ła  
z m n ie jszo n a  do m in im u m . M a te r ia ł 
ż e la zn y  do b u d y n k u  m a m y  zawsze 
d os ta rc z o n y  na czas i  na m ie jsce . 
Jeszcze je d n ą  sp ra w ą , k tó ra  w p ły 
n ę ła  na z m n ie js z e n ie  ilo ś c i a w a r i i  
w  u rzą d ze n ia ch  p o d s ta w o w y c h  je s t 
to , że w y b ie ra m y  śc ianę  od g ra n ic y  
do szyb u . T ra n s p o r te r  g u m o w y  na 
c h o d n ik u  o d s ta w o w y m  z k a ż d y m  
d n ie m  się s k ra c a , i  w  te n  sposób 
d z ia ła  on co raz  b a rd z ie j s p ra w n ie  
z co raz  m n ie js z ą  ilo ś c ią  a w a r i i “ .

W zakończeniu au tor a r ty k u łu  
stw ierdza, że:
„ h a rm o n ijn a  w s p ó łp ra c a  c z ło n k ó w  
b ry g a d y  z e sp o ło w e j, d o b ra  i  w y d a j
na p ra c a  b ry g a d y  p rz e k ła d k o w e j i  
ra b u n k o w e j,  o raz  t r o s k liw a  o p ie k a  
ze s tro n y  d o zo ru  d o ło w eg o , b y ły  
ź ró d łe m  naszego sukcesu  w  w a lce  
o w y k o n a n ie  w ię k s z e j ilo ś c i c y k l i “ .

O tw arcie  m łodzieżowego dom u
k u ltu ry  w G dyni

W  dn iu  15 lu tego nastąpi o- 
tw a rc ie  w  G dyn i młodzieżowego 
domu k u ltu ry  wybudowanego 
p rzy  P lacu Kaszubskim .

Dom. k tó ry  ma stać się cen
tra ln y m  ośrodkiem  szkolenia 
m etodycznego m łodzieży, w yp o 
sażony będzie we w szystkie  u - 
rządzenia, zapewniające ko rz y 
stanie ze zdobyczy nauk i, k u l
tu ry  i sztuki. M łodzież w  w ieku 
od 9 do 22 la t, przodująca w  
p racy zawodowej, szkolnej ‘i 
społecznej, zna jdzie w  n im  w a 
ru n k i do pogłębienia swych u - 
zdo ln ień i zainteresowań. Po
w iązan ie  dom u z zakładam i 
p racy cha rak te rys tycznym i d la  
W ybrzeża ja k : stocznie i  in s ty 

tu c je  portow e, pozw o li m łodzie
ży na zaznajom ienie się z p ro 
b lem am i p ro d u k c ji i p racy re 
gionu, z is to tą  w spółzaw odnic
tw a  socjalistycznego.

Taniec zespołowy, chóry, m u 
zyka masowa, p las tyka  i  kó łka  
dram atyczne służyć będą h a r
m on ijnem u rozw o jo w i uzdo l
nień artystycznych . P ro je k to 
wane założenie p rzy dom u k u l
tu ry  poletek m iczu rinow sk ich  
oraz M uzeum  Przyrodniczego, 
uwzględnia jącego przede wszy
s tk im  reg ionalne w łaściwości 
terenu, rozbudzą w  m łodzieży 
zam iłow an ie  do prowadzenia 
prac doświadczalnych.

(jk )

M łodzieżow cy z h u ty  
.Stalowa W o la46 zw yciężyli 

we w spółzaw odnictw ie pracy
(Koresp. w ł.). W  Rzeszowie 

odbyła  się uroczystość nagro
dzenia m łodzieżow ych przodow 
n ik ó w  p racy z terenu całego 
w o jew ództw a, za w ysokie osiąg 
n ięcia  międzyza logowego w spół 
zaw odnictw a w  roku  1950.

M łodzieżow a brygada h u ty

S talowa W ola —k tó ra  osiągnęła 
10.398 p u n k tó w  o trzym a ła  p ro 
porzec przechodni Zarządu 
G łównego ZM P. Sztandar prze
chodni Zarządu W ojew ódzkie
go Z M P  wręczono brygadzie im . 
Dzierżyńskiego W S K  Rzeszów.

(c. bl.)

Rozszerza się sieć burs i in ternatów  
dla uczącei się m łodzieży

s) T roska P aństw a Ludow e- 
o ja k  najszersze upowszech
nię ośw ia ty  '  zna jd u je  swój 
raz m. in . w  s ta łe j VOzbudo-

sieci burs 1 in te rn a tó w , 
w o j. k a to w ic k im  12 tys. 

Iz ieży szkół zawodowych 
:ysta z 80 in te rn a tó w  p ro - 
zonych przez ka to w icką  D y 
:ję O kręgow ą Szkolen ia Za- 
owego. W iększość uczniów  
:ysta z bezpłatnego w yży 
na. W  in te rna tach  przy 
iłach  Przysposobienia P rze- 
łowego uczn iow ie o trzym u - 
■ównież bezpłatn ie  ub ran ia  
>cze i  w yjśc iow e. WiększoSć 
m a tó w  je s t ca łkow ic ie  z ra -

d io fon izow ana i  posiada bogato 
zaopatrzone b ib lio te k i.

Ucząca się w  szkołach prze
m ysłow ych w  Pabianicach m ło 
dzież w ie jska  w o j. łódzkiego 
zna jdu je  opiekę w  burs ie  m ie j
sk ie j, w  k tó re j zam ieszkało o - 
sta tn io  160 uczn iów  oraz w  no
wocześnie urządzonym  in te rn a 
cie przy szkole m echanicznej, 
gdzie umieszczono 60 uczniów. 
W po b lisk ie j K o lu m n ie  m ie j
scową bursę za jm u je  180 ucz
n iów , a in te rn a t w  K a rn isze w i- 
cach — 40 uczennic. W  P ab ia
nicach zakończono osta tn io  bu 
dowę 2 now ych burs, w  k tó rych  
zamieszka 1E0 uczn iów  ze wsi.

Jak tow. tow. Kozień i Sikorski zdobywali 
maszyny dla swojej spółdzielni

K ie dy  toka rz  tow . Kozień roz
począł pracę we w łók ienn icze j 
spółdzie ln i pracy „T a try “  w  
K rakow ie , załoga w arszta tu  m e
chanicznego sk ładała się z 
dwóch osób — tow. tow . S ik o r
skiego i Chachlewskiego.

B IB L IO T E K A
S Z K O L E N IA  P A R T Y J N E G O

M A T E R IA Ł Y  D L A  K U R S Ó W  P A R T Y J N Y C H

z ł 0,45

Do tematu pierwszego: Jak rozwijało się społeczeństwo lu dz 
kie. (Przedkapitalistyczne ustroje społeczne)
Str. 32........................................................................... » **• °>45

Do tematu drugiego: O kapitalizmie.
Str. 5 6 ..................................... ......... «

Do tematu trzeciego: O imperializmie.
S tr 4 8 .............................................. = • • z ł ° ’45

Do tematu czwartego: Jak walczyli i  /zwyciężali robotnicy 
i chłopi w Rosji. „
Str. 4 8 ..........................................................................z l ° ’45

Do tem atu piątego: ZSRR, kra j zwycięskiego socjalizmu. 
Str  ....................................................... ......... . zł 0,45

Granas R. — O statucie FZPO.
Str. 6 9 ............................................. * * * 5 z l 1,20

M A T E R IA Ł Y  P O M O C N IC Z E  
D O  S Z K O L E N IA  P O L IT Y C Z N E G O

Naród radzieck i w  walce o odbudowę i  rozw ó j gospodarki 
narodowej ZSRR. . „  on
Str. 4 0 ..............................................................................2ł 0,80

Radzieckie społeczeństwo socjalistyczne.
S tr. 47 i  . ‘  z ł °>95

Radzieckie państwo socjalistyczne.
S tr. 4 8 ........................................................................   z i 1-—

W K P (b) przewodnia i  k ie row n icza  siła społeczeństwa ra 
dzieckiego.
Str. 47 . . . . ■ •  * * • zi

ZSRR a św ia t kap ita lis tyczny.
Str. 3 9 ................................... * 8 * 5 \  z ł ° '80

Zw iązek Radziecki osto ją pokoju, de m okra c ji i  soc ja lizm ir 
Str. 4 0 ............................................................................. zl ° '80

Wobec dużych trudnośc i lo ka 
low ych, z ja k im i bo ryka ła  się 
wówczas spółdzielnia, pod naz
w ą „w a rsz ta t m echaniczny“  u - 
k ry w a ł się po prostu  w ydz ie lony 
ką t w  ko tło w n i, za jm u jący k i l 
ka m etrów  i niedostatecznie o- 
św ietlony. A le  tow . Kozień i 
ślusarz S iko rsk i nie zraża li się 
n iczym  — przyn ieś li tu  narzę - 
dzia i  z m iejsca p rzys tą p ili do 
roboty.

W  tych w a runkach  tru d n o  b y 
ło pracować, ale trudności te 
pobudzały obu rob.otn ików  do 
wprowadzania uspraw nień i  po
m ysłów  rac jona liza to rsk ich . Bo
jow e zadanie — zm echanizowa
n ia  pa rku  maszynowego spół - 
dz ie ln i systemem gospodarczym 
— podjęte przez załogę, rea lizo - 
wane by ło  w  dużej m ierze przez 
tow . tow . Kozien ia  i  S iko rsk ie 
go, k tó rzy  k ła d li w  sw oją pracę 
nie ty lk o  k ilku n a s to le tn ie  do - 
świadczenie, ale przede wszyst
k im  dużo serca i  zapału.

Racjonalizatorstwo 
na co dzień

Uśm iechy pobłażania i  n ie u f
ności, ja k ie  spo tyka ły  czasami 
Kozien ia i  S ikorskiego, gdy przy 
nos ili ną w arszta t zdemolowane 
maszyny i części w raków , zn i
k ły  szybko, gdy u jrzano p ie rw 
sze w y n ik i ich pracy.

Po pew nym  czasie ze starego, 
zardzewiałego złom u i n ieuży - 
tecznych k o n s tru k c ji — zaczęły 
w yrastać nowe maszyny. Prze -  
budowano maszynę w łó k ie n n i -  
czą z 6 krosien na 12 krosien, w 
oddziale w a c ia rn i p o ja w iły  się 3 
szarparki, k tó re  zm ontow a li K o 
zień i S iko rsk i z w raków , wzo
ru ją c  się na znalezionej w  szo
pie zdem olowanej poniem ieckie j 
maszynie.

Tow. tow . Kozień i S iko rsk i 
po s taw ili sobie ja k o  główne za
danie „rac jona liza to rs tw o  na co 
dzień“  na każdym  odcinku p ra -

Pierwszy num er 
„Życia Literackiego“

(f) U kaza ł się p ie rw szy num er 
nowego czasopisma „Ż yc ie  L ite 
rack ie “ , wydawanego przez od
dz ia ły  k ra ko w sk i i  k a to w ick i 
Z w iązku  L ite ra tó w  Polskich.

Zam ierzeniem  nowego pisma 
— ja k  czytam y we wstęp ie od 
red akc ji —  jes t odzw ierciedlenie 
lite ra c k ie  i  artystyczne w ie lk ic h  
przem ian, k tó ry c h  jesteśm y 
św iadkam i. Proza powieściowa 
i nowela, poezja dram atyczna, 
satyra, rysunek stanow ić będą 
trzon zawartości pisma. Obok 
tego dawać będzie ono zw ięzłą 
i  k ry tyczną  ocenę ważnie jszych 
z jaw isk  k u ltu ra ln y c h  w  Polsce 
i  za granicą, zwłaszcza w  Z w iąz
ku  R adzieckim  i  w  k ra ja ch  de
m o k ra c ji ludow ej.

Nagrody
dla młodzieżowych

przodowników pracy

Techn ikum
przem ysłu  

odzieżowego 
w Piotrkow ie

W anda Suchecka
cy, p rzy  każdej maszynie i 
w szvstk ich p raw ie  operacjach.

W alka o zm echanizowanie 
pa rku  maszynowego prowadzo
na b y ła  przez n ich konsekw ent
nie. T ak  np. za insta low a li in d y 
w idua lne  m o to ry  do krosien i 
n ic ia rek , k tó re  przedtem  po łą
czone b y ły  je dn ym  pasem trans 
m is y jn y m  i uszkodzenie jedne j 
maszyny, powodowało postój 7 
pozostałych.

Poważne korzyści d la  spół
dz ie ln i p rzyn ios ła  rów n ież prze
róbka m o ta rk i ręcznej na napęd 
m echaniczny. Do czasu u rucho
m ienia nowej maszyny, m o ta r
ka obracana by ła  ręcznie przy  
pomocy ko ła  korbowego. P rze
suwanie przędzy na m o tk i od
byw a ło  się ręcznie, co powodo
w a ło  w ik ła n ie  i n ie rów nom ierny 
skrę t przędzy, częste rw an ie  się, 
a w  konsekw encji postoje m a
szyn.

Zm echanizowanie m ota rek nie 
ty lk o  w ye lim ino w a ło  postoje i 
znacznie podniosło jakość przę
dzy, ale pozw o liło  rów nież na 
przesunięcie jedne j robo tn icy  do 
inne j p racy (2 m o ta rk i obsługu
je obecnie jedna osoba). Podnio
sła się rów n ież wydajność pracy 
maszyny. Zam iast 1 kg przędzy 
na godzinę, obsługa m o ta rk i 
zmechanizowanej przerabia ok. 
4 kg  na godzinę, co w  ska li m ie 
sięcznej daje c.k 600 zaoszczę
dzonych roboczo-godzin.

Trudności pokonuje 
się w walce

„W ąsk im  gard łem “  b y ł swego 
czasu b rak maszyn skręca in i- 
czych. Wobec tego, że podsta
w ow ym  surowcem w  spółdzie l
n i by ła  przędza odpadkowa, po
jedyncza — brak maszyn tego 
typ u  szczególnie s i'n ie  ham ow ał 
produkcję . N a itru d n ie jszy  p ro 
blem  przedstaw ia ło  zdobycie 
najkosztowniejszego elem entu 
m aszyny skręca łn iczej — w rze
cion.

A le  tow . tow . Kozień i  S ik o r

ski i  ty m  razem n ie  d a li za w y 
graną i  nie opuścili rąk  Z robo- 
c ia rsk im  uporem  i bezwzględ
nością, n ie  zrażając się n iepo
wodzeniam i, zaczęli pracować 
nad now ym , m n ie j kosztownym , 
typem  wrzeciona. Do pracy sta- 
,nę li ju ż  w  now ym  warsztacie 
m echanicznym , wyposażonym  w 
un iw ersa lną maszynę stolarską, 
sz lifie rkę  i w ie rta rkę .

Lecz m im o ulepszonych w a 
ru n kó w  pracy, Kozień i  S ik o r
sk i b o ry k a li się nada l z w ie lom a 
trudnościam i. B rako w a ło  im  
przede w szystk im  przygotow a
nia teoretycznego. Z a b ra li się 
w ięc do nauki. P rz e w e rto y a li 
w ie le  podręczników  i czasopism 
technicznych, sięgnęli do do
świadczeń rac jona liza to rów .

Zazna jom ien ie się z dośw iad
czeniam i radz ieck im i podsunęło 
im  pom ysły i zm ob ilizow ało ich 
do w iększej śm iałości w  szuka
n iu  dróg rozw iązania zagadnie
nia. W reszcie w szelk ie próby 
zostały szczęśliw ie zakończone.

Do k o n s tru k c ji nowego typu  
w rzecion tow . tow . Kozień i S i
ko rsk i w yko rzys ta li przeznaczo
ne na złom  stare ig lice  w rze
cion. Przebudowane ig lice  osa
dzono w  łożyskach ku lkow ych , 
e lim in u ją c  drogie u łoży skowa
nie, stosowane dotychczas w  
maszynach skręcaln iczych.

K ie dy  Kozień, S iko rsk i i  resz
ta załog i oddzia łu mechaniczne
go p rzys tąp ili d o  m ontażu d o - 
tężnej maszyny na 200 w rze
cion, k tó re j jedyn ie  w ie lk ie  ele
m enty oddano do ob rob ili, a 
resztę w ykonano w:e w łasnym  
zakresie — bardzo n iew ie lu  
w ie rzy ło , że maszyna k ie d yko l
w ie k  w łączy się do p rodukc ji.

Sprowadzono fachowców  i 
tech n ikó w  od Z ie len iew skiego, 
zasięgano rady doradcy tech
nicznego inż. W acław ińka. O - 
p in ia  b y ła  zgodna. „Z m ontow ać 
to i  może zm ontu ją , ale praco
wać to  ta maszyna chyba nie 
będzie“ .

K ozień i  S iko rsk i zaw ahali się 
wówczas, ale na k ró tko . Nega
tyw n a  op in ia  fachow ców  nie 
podcięła ich  w ia ry . Jeszcze z 
w iększą pasją zab ra li się do ro 
boty.

Po 6 m iesiącach maszyna 
skręcałn icza by ła  gotowa. A  
k ie dy  po pierwsze j próbie ze 
skręca rk i wyszedł rów ny, do
k ła dn y  skrę t przędzy, S iko rsk i 
mocno po robociarsku uścisnął 
Kozienia. „N o  widzisz, jednak  
da liśm y radę, bo trudnośc i po
konu je  sie w  w alce“

Zmobilizowały ich 
wskazania partii

Liczba drobnych i  w iększych 
pom ysłów  now a to rsk ich  i  u - 
spraw nień rac jona liza to rów  ze 
spó łdz ie ln i „T a try “  w  K ra k o 
w ie, tokarza Kozien ia, obecnie 
k ie ro w n ika  ruchu  i  ślusarza S i
korskiego, k tó ry  został w ysu 
n ię ty  na stanow isko k ie ro w n ika  
p ro d u kc ji — jes t bardzo pokaź
na.

U lepszenie n a w ija rk i przędzy 
do cerowania, ulepszenie maszyn 
n ic ia re k  krzyżówek... D z ięk i 
tym , zarówno drobnym  usp raw 
n ien iom  na co dzień, ja k  i  po
w ażnym  pom ysłom  rac jona liza 
to rsk im , systemem gospodarskim  
uruchom iono i  w ybudow ano w  
spółdzie ln i ok. 60 proc. pa rku  
maszynowego.

Droga osiągnięć rac jon a liza 
to rsk ich  tow . tow . Kozien ia  i  Si 
korskiego nie  by ła  ła tw a , "ale nie 
za łam ały ich żadne trudności, 
żadne niepowodzenia nie- zdoła
ły  osłabić ich p ra c jł pe łne j tw ó r 
czego zapału.

K ozień — ak tyw is ta  p a rty jn y  
i  S iko rsk i — sekretarz o rgan i
zacji p a rty jn e j śm ia ło dąży li bo
w iem  cło w ytkn ię tego  celu, w ie 
dz ie li, że cel ten osiągną ty lk o  
w  tw a rd e j, n ieus tęp liw e j walce 
z ru tyn ia rs tw e m , skostn ia łym i 
przesądam i i tradyc jam i. O rę
żem w  te j walce b y ły  wskaza
nia  p a r t i i,  b y ł en tuzjazm  tw o 
rzenia i pracow ania „p o  now e
m u“  ta k  ja k  uczy pa rtia .

N agrody d la przodujących  
ro b o tn ik ó w  ro ln ych
woj. olsztyńskiego

(K O R E S P O N D E N C J A  W Ł A S N A  „ T R Y B U N Y  L U D U " )

(f) Na rozszerzonym  plenum  
zarządu okręgowego Zw . Zaw. 
P raco w n ików  R o ln ic tw a  w  O l
sztynie czo łow i przodow nicy 
pracy o trzym a li prem iow e ks ią 
żeczki P K O  z w k ładem  po 500 
zł każda.

N agrody m. in. o trzym a li: m e
chan ik  w arsz ta tow y M ich a ł 
Świerszcz, k tó ry  na rem ontach 
maszyn zaoszczędził 46,5 tys. zł, 
trak to rzys ta  K a ro l W locka, k tó 
rego tra k to r  przepracow ał bez 
rem ontu  3.807 godzin, oborow i

Jan Bochno i  H erm an F a lkow 
ski oraz robotn ica  po łow a Cze
sława M ic h a lik , stale w yko n u 
jąca 157 proc. no rm y. Specja lną 
nagrodę o trzym a ł Z b ig n iew  K u 
cha rsk i z zespołu Drogosze za 
przyczyn ien ie  się do w zrostu  
bezpieczeństwa i  h ig ie ny  p racy 
w  sw ym  zespole.

P lenum  uch w a liło  na zakoń
czenie obrad ostry  pro test prze
c iw ko  dysk rym in a cy jn ym  za
rządzeniom  rządu Plevena. (t)

R obotn icy to rfo w i żądają re w iz ji
dotychczasowych norm

O LS Z T Y N  (kor. w ł.). W  za
k ładz ie  to rfo w y m  n r  2 w  B ud - 
w ita ch  pow. M orąg na zebraniu 
załogi robo tn icy  w y s tą p ili z 
żądaniem  re w iz ji dotychczaso
w ych  no rm  pracy, uw ażając je 
za zbyt n isk ie , a w ięc h a m u ją 
ce w yda jność i  postęp p ro d u k 
c ji.

W  to r f ia rn i w  B ud w ita ch  
najn iższe w ykonan ie  no rm y w y 
nosi 120 proc. a tacy p rzodow n i
cy pracy, ja k  K az im ie rz  Sko- 
rzyńsk i, H e n ryk  Podgórski. B ro 
n is ław  L ip iń s k i, Józef M il le r  i  
w ie lu  innych  w yko n u je  stale po
nad 200 procent norm y.

W  w y n ik u  na rady  załoga 
zw róc iła  się do Zjednoczenia 
Przem ysłu T o rfia rsk ieg o  o ja k  
najszybsze wprow adzenie no
w ych słusznych norm , odpow ia
dających zm ien ionym  w a ru n 
kom  technicznym  w  zakładach 
to rfow ych  i  wyższym  k w a lif i
kac jom  zaw odowym  ro b o tn i
ków.

Należy podkreślić, że załoga 
to r f ia rn i w  B ud w ita ch  ju ż  przed 
trzem a m iesiącam i apelowała do 
Zjednoczenia o re w iz ję  no rm  
pracy, poza ob ie tn icam i jednak 
nie osiągnęła pozytywnego w y 
n ik u  swych stań&ń. (b)

Ponad 105  m i In. z ł zebrano
na odbudowę stolicy w r. ub.

Pod znakiem wzmożenia udziału kobiet 
w walce o pokój przebiegają przygotowania

do Kongresu Ligi Kobiet
(f) P rzygo to w ania  do Ogólnopolskiego Kongresu L ig i K o 

b ie t i do dnia 8 m arca p rzeb iegają w  k ra ju  pod znakiem  roz
szerzenia czynnego i świadom ego udzia łu  kobiet w  walce  
o pokój i postęp —  program ow ego hasła Ś w ia to w ej D em o
kra tyczn e j F ed erac ji K o b ie t. N a  zebraniach, poświęconych  
w yborom  delegatek na Kongres pracow nice m iast i wsi w y 
raża ją  w ierność ideałom  sw ej m iędzynarodow ej organizacji, 
podejm ując liczne zobow iązania przyśpieszenia re a lizac ji za
dań P lan u  6-letn iego.

Na zebraniu w  Ś ląskich Za
k ładach O buw ia  w  Otm ęcie 
p rzeds taw ic ie lk i poszczególnych 
dz ia łów  sk łada ły  m e ldu nk i o 
pod ję tych zobowiązaniach. K la 
ra  Sus i  Jadw iga Chm ura pod
ję ły  się, w  im ie n iu  swoich ko 
leżanek, przeszkolenia n ie w y 
k w a lif ik o w a n y c h  robo tn ic  oraz

w ykonan ia  w  okresie od 8 lu 
tego do 8 m arca br. ponad no r
mę 1000 pa r obuw ia w artośc i 
36.540 zł. Nowopowsta ła , p ie r 
wsza na teren ie zakładu, m ło 
dzieżowa brygada kobieca po
stanow iła  wykonać od 5 lu tego 
do 8 m arca br. 560 par trepek 
ponad plan.

W  dolnośląskich zakładach 
przem ysłow ych p racu je  obecnie 
140 tys. kobiet.

Doświadczone i  wyszkolone 
kob ie ty  obe jm u ją  samodzielne, 
k ie row n icze  stanowiska. I  tak  
dyrek to rem  cu k ro w n i w  Z ię b i
cach została robotn ica  Stefan ia 
W ojtas, a m a js tra m i tego za
k ła d u  —  Helena M is iak , W ła d y 
sława B ukow iec i  Cecylia Ba-

(f) W edług osta tn ich danych
w  r. 1950 na Społeczny F u n 
dusz O dbudow y S to licy  zebrano 
ogółem 105.539.675 zł. Roczny 
p lan  zb ió rko w y  w ykonany zo
sta ł w  111,8 proc.

Najlepsze w y n ik i zb iórkow e 
osiągnęły w o jew ództw a: k a to 
w ick ie , m. st. W arszawy, rze
szowskie oraz w rocław skie .

Uzyskane w  ro ku  ub ie g łym  
nadw yżk i zb iórkow e na SFOS 
przeznaczone zosta ły na in w e 
stycje  w  poszczególnych w o je 
wództwach. Z funduszów  tych  
m. in  przeprowadzana jest od
budowa tea tru  we W roc ław iu , 
budowa dom u m łodzieżowego 
w  O lsztyn ie  oraz szkoły w  Po
znaniu.

K o m u n ik a t M inisterstw a S zkół
W yższych I N a u k i

Tkaczka Leokadia Lauba ob ję
ła  stanow isko dy re k to ra  D ierżo- 
n iow sk ich  Z.akładów Przem ysłu 
Bawełnianego. K ie ro w n ik ie m  
Państw. Gosp. Rolnego w  Z i-  
m icach, w  pow. legn ick im , zo
stała robotn ica  K a ta rzyna  Go- 

wska.

Pracownicy 
do walki o

poznańskiego PDT stają 
obniżkę kosztów własnych

(f) M łodzieżow i przodownicy 
p racy ze zg ierskich i  ozorkow - 
skich fa b ry k  w łók ienn iczych  o- 
trz y m a li osta tn io  liczne nagro
dy w  postaci apara tów  ra d io 
w ych , apara tów  fo tog ra ficz 
nych i sprzętu sportowego. N a j
lepsze w y n ik i osiągnęli: Jan 
Stasiak, tkacz ze zgierskich 
zakładów  przem ysłu w e łn iane 
go, k tó ry  w y ra b ia  przecię tn ie 
120 proc. no rm y  oraz osiągają
ca 150 proc. no rm y A lfre d a  
T w ore k  z zespołu pracującego 
p rzy  taśm ie m łodzieżow ej w  
zgierskich zakładach przem ysłu 
odzieżowego.

(a) Na apel p ra cow n ikó w  k ra 
kow skiego M H D , k tó ra  zobo
w iązała się znacznie obniżyć 
koszty obrotu towarow ego i  
wezwała do pode jm ow ania po
dobnych zobowiązań pracow 
n ik ó w  całego hand lu  uspołecz
nionego, p ierwsza odpow ie
działa w  dn iu  6 bm. załoga poz
nańskiego PDT, k tó ra  na maso
w ym  zebraniu podję ła  po dys

k u s ji uchw ałę w  spraw ie obn i
żenia w  br. kosztów obroku o 
ł l  proc. w  porów nan iu  z ro 
k iem  ub.

W  tym  celu postanowiono 
przyśpieszyć obieg środków  o- 
b ro tow ych , zw a ln ia jąc  1.268 tys. 
zł. — poprzez uspraw nien ie o r
gan izacji sprzedaży oraz ba r
dzie j w n ik liw e  p lanowanie za

opatrzenia pod względem  asor
tym entu  i  dostosowania do po
trzeb sezonowych.

*
Poznański PD T w ezw ał za

łog i wszystk ich powszechnych 
domów tow arow ych  do w spół
zaw odnictw a o obniżenie kosz
tów  w łasnych i  przyspieszenie 
obiegu środków  obrotowych.

Wzrasta wydajność pracy portowców
szczecińskich

(f) W  P io trk o w ie  zakończo
no prace p rzy  budow ie  i  orga
n iza c ji T echn ikum  przem ysłu 
odzieżowego, p ierwszej tego ro 
dza ju  uczeln i w  k ra ju . Nowa 
szkoła wyposażona została w  
nowoczesne urządzenia tech n i
czne i  la bo ra to ry jn e . Do Tech
n ik u m  uczęszczać będzie 600 u - 
czn iów  spośród m łodzieży ro 
botn icze j i  ch łopskie j.

Przedziały dla m atek  
z dziećm i i kobiet

ciężarnych 
we wszystkich

pociągach
(a) W  celu u ła tw ie n ia  m atkom  

z dziećm i do la t  4 i kob ietom  
ciężarnym , posiadającym  za
świadczenia lekarsk ie , odnale
zienia w  pociągach wagonu, w  
k tó ry m  jes t w ydz ie lony dla  nich 
przedzia ł. D yrekc ja  G eneralna 
K o le i P aństwow ych zarządziła 
oznaczenie tych  wagonów za po
mocą specja lnych ta b lic  p rzekre
ślonych czerw onym  pasem uko
śnym. N iezależnie od tego ozna
czenia, w  oknach specja lnych 
przedzia łów  będą zna jdow a ły  się 
tab lice  z napisem : „P rzedz ia ł d la  
m atek z dziećm i do la t  4 i ko 
b ie t c iężarnych"

(a) D zięk i udz ia łow i we współ 
zaw odnictw ie ponad 86 proc. o- 
gółu za trudn ionych w  porcie 
szczecińskim i w  w y n ik u  stoso
wania w coraz szerszym za - 
kresie  nowych szybkościowych 
metod obsługi s ta tków , w y d a j
ność pracy try m e ró w  basenu gór 
niczego wzrosła w IV  etapie

współzawodnictwa o 13.5 proc., 
a dźw igow ych o przeszło 12 
proc.

P rzy prze ładunku d robn icy  na 
s tąp ił wzrost wydajności pracy 
średnio o 6,5 proc. w  porów na
n iu  z I I I  etapem współzawod - 
n ic tw a, a na odcinku p rze ładun
ku  tow a rów  sypkich o 9 proc.

Przodują w  tym  zakresie zało
gi nabrzeży S tarów ka t Odra.

Poważne osiągnięcia uzyskał 
rów nież tabor po rtu  szczeciń
skiego w  oszczędzaniu pa liw a  i 
smarów.

K ilk u s e t przodujących w  
pracy rob o tn ików  i  p racow ni - 
ków  po rtu  szczecińskiego o trz y 
m ało wvsokie nagrody.

* t

Z d o b yw a m y  odznaką SPO

(f) Zgodnie z zarządzeniem 
M in is tra  Szkół W yższych i  N au
k i z dn ia  6.I I .  1951 r. osoby, k tó 
re w  m yś l pa rag ra fu  1 i  2 roz
porządzenia M in is tra  O św ia ty  z 
dn ia  20.IV.1950 b y ły  obow ią
zane dopełnić do dn ia 31.X I I .  
1950 r. w szystk ich  w a run ków  
w ym aganych do ukończenia

stud iów  celem uzyskania dyp lo 
mu, mogą w  te rm in ie  n ieprze
k racza lnym  do dn ia l . I I I .  1951 r. 
wnieść należycie udokum ento
wane podania o odroczenie te r
m in u  uzyskania dyp lom u. Po
dania należy k ie row ać do re k 
to ra tó w  uczelni.

Z k ra ju  w k ilk u  w ierszach
P onad  1500 p rz o d u ją c y c h  ro b o tn i

k ó w  ro ln y c h  z P G R  o k rę g u  w r o 
c ła w s k ie g o  ro zpo czę ło  w  lis to p a d z ie  
ub . r o k u  n a u k ę  na  2 - le tn ic h  k u r 
sach, t .  zw . a g ro m in im u m .

*
W  K ra k o w ie  ro z p o c z ę ły  s ię  k r a jo 

w e  o b ra d y  d y re k to ró w  e k s p o z y tu r  
C e n tra l i  P rz e m y s łu  L u d o w e g o  i  A r 
ty s ty c z n e g o , k tó re  m a ją  na  c e lu  w y 
ty c z e n ie  p la n u  p ra c y  n a  ro k  1951, 
u s ta le n ie  fo rm  w s p ó łp ra c y  z ra d a m i 
n a ro d o w y m i o raz  o to cze n ie  o p ie k ą  
i  s z k o le n ie  u ta le n to w a n y c h  je d n o -

s te k , z a jm u ją c y c h  się  w y tw a rz a 
n ie m  a r ty s ty c z n y c h  w y ro b ó w .

*
W  P G R  o k rę g u  b yd g o s k ie g o  p la n  

w z ro s tu  p o g ło w ia  b y d ła  w y k o n a n y  
zos ta ł w  110 p roc . Z n a c z n ie  ro z w in ę 
ła  s ię  ró w n ie ż  h o d o w la  d ro b iu , 
p szcze la rs tw o  o raz  ry b o łó w s tw o . 
Przeciętna w y d a jn o ś ć  m le k a  od  je 
d n e j k r o w y  w z ro s ła  w  ub. r . p ra 
w ie  o 300 l i t r ó w .  W  P G R  „G ło c h a c z “  
u z y s k u je  s ię  p rz e c ię tn ie  14 n t r ó v  
m le k a  od  je d n e j k ro w y .

W iadom ości sportowe

Treningi łyżw iarek polskich w Moskwie
M O S K W A  (te l. w ł.) .  P rz e b y w a ją c a

w  M o s k w ie  e k ip a  ły ż w ia re k  p o l
s k ic h  t re n u je  re g u la rn ie  na  w sp a 
n ia ły m  lo d o w is k u  „D y n a m o “ , w sp ó ł 
n ie  z c z o ło w y m i ły ż w ia rk a m i ra 
d z ie c k im i, m . in . z re k o rd z is tk ą  
ś w ia ta  K a re lin ą . D ru ż y n a  p o lska  za
m ie s z k u je  w  h o te lu  „S a v o y “ , w  k tó 
r y m  p rz e b y w a li podczas p o b y tu  w  
M o s k w ie  nasi te n is iś c i. O p ró cz  ły ż 
w ia re k  p o ls k ic h  t r e n u ją  w  M o s k w ie  
ły ż w ia r k i  c z e c h o s ło w a ck ie  o raz  re 
p re z e n ta n tk i N ie m ie c k ie j R e p u b lik i 
D e m o k ra ty c z n e j. W ę g ry  re p re z e n to 
w a n e  są p rzez  je d n ą  ju n io rk ę ,  u ta 
le n to w a n ą  # z a w o d n ic z k ę  w  je ź d z ie  
s z y b k ie j.

T re n e rz y  ra d z ie c c y  z M ie ln ik o -  
w em  na  cze le u d z ie la ją  c e n n y c h  
w s k a z ó w e k  w s z y s tk im  z a g ra n ic z n y m  
z a w o d n ic z k o m .

Z  za w o d n ic z e k  p o ls k ic h  n a jle p ie j 
w y p a d a  G ła żew ska , n ie  u s tę p u ją c a  
re p re z e n ta n tk o m  CSR. B ra k  t r e n in 
g u  w  k r a ju ,  w y ra ź n ie  o d b ija  się  na 
je ź d z ie  P o le k . O b e cn ie  w  M o s k w ie  
t re n u ją  one  k o le jn o  d w a  d n i,  po

czym  n a s tę p u je  je d e n  d z ie ń  p rz e r 
w y . W  n ie d z ie lę  a lb o  w  p on ie d z ia 
łe k  ły ż w ia r k i  nasze w y ja d ą  do  G o r
k i ,  g dz ie  odbędą  się  z a w o d y  ły ż 
w ia rs k ie  ra d z ie c k ic h  z w ią z k ó w  za
w o d o w y c h . W  zaw odach  ty c h  w ez
m ą ró w n ie ż  u d z ia ł z a w o d n ic z k i CSR 
i N R D . Lada  dz ień  o cze k iw a n a  je s t 
w  M o s k w ie  e k ip a  ły ż w ia re k  i  ły ż 
w ia rz y  f ig u ro w y c h  CSR, k tó ra  b ra ła  
u d z ia ł w  a k a d e m ic k ic h  m is trz o s t
w a ch  ś w ia ta  w  P o ia n a -S ta lin . Re
p re z e n ta n c i CSR w y s tą p ią  w  sobo tę  
i  n ie d z ie lę  na lo d o w is k u  „D y n a m o “  
z a k a d e m ic k ą  m is trz y n ią  ś w ia ta  L e r -  
chovą  i  m is trz e m  CSR F ik a re m  na  
czele.

E k ip a  p o ls k a  o toczona  je s t n ie z 
w y k le  se rdeczną  o p ie k ą  g o sp o d a rzy  
i  p rz y jm o w a n a  b a rd z o  g ośc in n ie . 
P o lk i z w ie d z iły  ju ż  K re m l,  a w  
c z w a rte k  b y ły  w  s ły n n y m  te a trz e  
k u k ie łe k  O b razcow a .

W s z y s tk ie  nasze z a w o d n ic z k i czu
ją  s ię  d o sko n a le . Są one  z a c h w y 
cone gośc in n ośc ią  i  o p ie k ą  gospo
d a rz y . (B )

Pięściarze ZSRR wygrywają w Szwecji 1 6 : 0
B a w ią c y  w  S z w e c ji p ię śc ia rze  ra 

d z ie c c y  ro z e g ra li c z w a rte  s p o tk a n ie  
z b o k s e ra m i s z w e d z k im i, za ko ń czo 
ne  z w y c ię s tw e m  re p re z e n ta c ji ZS R R  
ib:u.

W a lk i o d b y ły  s ię  ty lk o  w  sześciu  
w ag a ch , bow iem  d la  B u ła k o w a  w  
w . m u sze j i  S zoc ikasa  w  c ięż J. 
n a jle p s z y c h  z a w o d n ik ó w  
ra d z ie c k ie g o  S zw edzi n ie  z n a le ź li

p rz e c iw n ik ó w , o d d a ją c  p u n k ty  w a l

k 'z '''p o z o s ta ły c h  sześciu  w a lk  cz te 
r y  z a k o ń c z y ły  s ię  zw ycięstw em  za
w o d n ik ó w  ra d z ie c k ic h  przez n o 
k a u t .  Z w y c ię z c a m i b y l i :  Z a su ch in , 
s o k o ło w , Czebotariew  i  Jegorow . 
S u rk o w  w yg ra ł na p u n k ty ,  m aJ4° 
p rzez  t r z y  s ta rc ia  zd e cyd o w a n ą  p fz® 
w agę, S ilc z e w  o d n ió s ł ró w n ie ż  z w  
c ięs tw o  na p u n k ty  n a d  S io lin e m .

Eliminacyjne w alki hokeistów na Torkacie

Zarząd stołeczny Zrzeszenia Sportowego „Gwardia" zorganizował na lodowisku przy  u l Narbut- 
ta masowe zawody łyżwiarskie wchodzące w skład prób na odznakę „Sprawny do Pracy i Obro- 

wy“ . N a zdjęciu start lotny do biegu na 500 tu. Foto a r

E l im in a c y jn e  ro z g ry w k i hokejow e 
zrzeszeń spo rtow ych o m istrzostw o 
p o lsk i, rozgryw ane na T orkacie , w y 
w o łu ją  coraz w iększe zainteresowa
nie. W  osta tn im  meczu, rozegranym  
późnym  w ieczorem  w  środę B u d o 
w la n i pokona li W łókn ia rza  7:1 (1:0 
5 :0 , 2:1). Zw ycięzcy m ie li z d e c y d o 
waną przewagę.

W  c z w a rte k  w  p ie rw s z y m  s p o tk a 
n iu  Ogniwo p o k o n a ło  w y s o k o  c y 
fro w o  A Z S  18:3 (8:1, 4:1, 6:1).

O czekiw any z zainteresow aniem

m ecz K o le ja rz —U n ia  z a k o ń c z y ł stfl 
n ie s p o d z ie w a n y m  z w y c ię s tw e m  K o 
le ja rz a  5:3 (0:1, 1:0, 4:2). N a jle p s z y m  
z a w o d n ik ie m  o b u  d ru ż y n  b y ł  B rz e 
s k i I I .  B ra m k i d la  z w y c ię z c ó w  s trz e 
l i l i :  D y  b o sk i — 3, P o la k  — 1 i  Z ie 
l iń s k i  — 1. D la  p o k o n a n y c h  w szys t
k ie  t r z y  b ra m k i s t r z e l i ł  C so rich .

M ecz b y ł  b a rd z o  e m o c jo n u ją c y . 
O b ie  d ru ż y n y  n ie  w y k o rz y s ta ły  w ie 
lu  d o g o d n y c h  s y tu a c ji  p o d b ra m k o 
w y c h .

3 9  sportowych brygad produkcyjnych  
powstanie do 1 5  marca w woj. olsztyńskim
O L S Z T Y N  (k o r . w ł. ) .  — W  w a r 

sz ta ta ch  m e c h a n ic z n y c h  P K P  w  O l
s z ty n ie  p o w s ta ła  s p o rto w a  b ry g a d a  
p ro d u k c y jn a , w  k tó r e j  s k ła d  w e s z li 
c z y n n i s p o r to w c y  — p rz o d o w n ic y  
p ra c y  z re p re z e n ta c y jn y m  p iłk a rz e m  
O ls z ty n a  L e o n a rd e m  B a łt ru n e m  na 
czele. D ru g a  b ry g a d ę  p ro d u k c y jn ą  
u tw o r z y l i  s p o r to w c y  w  p a ro w o z o w 
n i.

W  k ilk u  zdaniach
W  O slo  ro z e g ra n e  z o s ta ły  m i

s trz o s tw a  E u ro p y  m ę żczyzn  w  je ź 
d z ie  s z y b k ie j na  lo d z ie , p rz y  u - 
d z ia le  re p re z e n ta n tó w  N o rw e g ii,  
S z w e c ji, H o la n d ii i  F in la n d ii.  W y 
n ik i  te c h n ic z n e : 500 m  A n d e rs e n  (N ) 
— 44,5, 5.000 m  — A n d e rs e n  (N ) — 
8:13,6, 1.500 m  — W o o rd  (H ) — 2:22,5, 
10.000 m  — A n d e rs e n  (N ) — 17:23,6 

W y n ik  o f ic ja ln y  w  c z w ó rb o ju  n ie  
zo s ta ł o g ło szo ny , g dyż  w  p rz e d b ie g u  
na 10.000 m  A n d e rs e n  u p a d ł i  n ie  
u k o ń c z y ł b ie g u . S ta r tu ją c  po  raz 
d ru g i — u z y s k a ł lep szy  czas. O be
c n ie  z d ję c ie  fo to g ra f ic z n e  w y ka że , 
cz y  rz e c z y w iś c ie  N o rw e g  u p a d ł z 
w in y  fo to re p o r te ra  d o k o n y w u ją c e -  
go  zd ję ć . D o p ie ro  w te d y  będz ie  o- 
g ło s z o n y /o f ic ja ln y  m is trz  E u ro p y .

*
T u rn ie )  n a jle p s z y c h  p ln g -p o n g i-  

s tó w  W ę g ie r, z o rg a n iz o w a n y  w Bu-

*

*

P o w s ta n ie  p ie rw s z y c h  s p o r to w y c h  
b ry g a d  p ro d u k c y jn y c h  w y w o ła ło  
ż y w y  o d d ź w ię k  w  m asach ro b o tn i
cze j m ło d z ie ż y  w o j.  o ls z ty ń s k ie g o . 
N a  p o d s ta w ie  zg łoszeń n a p ły w a ją 
c y c h  z te re n u  W o j. K o m ite t  K u l
t u r y  F iz y c z n e j p la n u je  z o rg a n iz o 
w a n ie  do  15 m a rc a  b r. 39 s p o rto 
w y c h  b ry g a d  p ro d u k c y jn y c h , k tó 
re  o b e jm ą  z a k ła d y  p ra c y , P G R -y  
i  s p ó łd z ie ln ie  p ro d u k c y jn e , (b )

dapeszcie  w y g ra ł K o c z ia n  m a ją c y  
10 z w y c ię s tw , d ru g im  b y ł S ido .

W Tiranie zo s ta ła  o tw a r ta  w y s ta 
w a  k u l t u r y  f iz y c z n e j,  p o k a z u ją c a  
w ie lk i  d o ro b e k  lu d o w e g o  s p o rtu  Re
p u b l ik i  A lb a ń s k ie j.  Na w y s ta w ie  
p rz e d s ta w io n y  je s t ró w n ie ż  p rz o d u 
ją c y  w  św ie c ie  s p o r t ra d z ie c k i o raz  
s p o r t k r a jó w  d e m o k ra c ji  lu d o w e j.

J a k  p o d a je  p rasa  cze cho s ło w a cka  A 
jeszcze w  b ie żą cym  m ie s ią cu  g o£ p j/ia  *  
będą w  C ze c h o s ło w a c ji h^ r n in o W 0 
szw edzcy, k tó r z y  ro z e g ra ją  , 
o k o ło  7 sp o tk a ń . S zw edz i WOW. 
będą na sz tu c z n y c h  lo d c . ic j i  p o s ta h O ^  
P radze , B ra t is la w ie , F .;„  osniw a 1 
w te , C zesk ich  B u d z ie /  e B , u -  
n ie  ł  K la d n ie . .lopom ocowy °

stronnej pom<i“  
yadzeniu siew0  ̂
spó łdzie ln iom  pi'1?

i
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Uwaga studenci 
wydziału inżyn ierii 

Politechniki 
Warszawskiej

Studenci w ydz ia łu  in ż y n ie r ii 
P o lite c h n ik i W arszaw skie j, k tó 
rz y  dotychczas nie z łoży li da
nych  1 potrzebnych do w y k a 
zów zw iązanych z przydzia łem  
pracy, w in n i n iezw łocznie zg ło
sić się do dziekanatu w ydz ia łu  
in ż y n ie r ii celem podania w y 
m aganych danych.

Powyższe obow iązuje studen
tów , k tó rzy  re jes trow a li się u o- 
p iekunów  i mają wyznaczony 
te rm in  ukończenia stud iów  do 
końca 1951 r.

JNa pomoc dzieciom  
koreańskim

Dom K u ltu ry  Zw. Zaw. Ener
ge tyków  i Rada Kobieca przy 
ZEOW  przeznaczają na pomoc 
dzieciom  koreańskim  zł 1983,23 
grosze.

*
P racow n icy Centralnego B iu 

ra  M H D  w p ła c ili na pomoc dzie 
ciom  koreańsk im  sumę z ł 848,90 
groszy.

*
Na ten sam cel w p ła c ili p ra 

cow n icy . M in is te rs tw a  P rzem y
s łu  sumę zł 3.354.

Załoga stacji Warszawa-Gdańska 
zwyciężyła we w spółzawodnictwie 
z Warszawą Główną-Towarową
C oraz spraw niej przebiegają p rze to k i wagonów  

na stacjach tow arow ych warszawskiego wężła ko lejow ego

Pracownicy M HD Warszawa-Południe 
pierwsi w słolicy podjęli apel krakowskich 

kolegów o oburzenie kosztów własnych

Wystawy uliczne 
w Warszawie 

będą propagować 
odznakę SPO

W ystaw y uliczne cieszą się 
dużym  zainteresowaniem  miesz 
kańców  W arszawy. P ierwsze 
w y s ta w y  urządzone b y ły  w  l i 
stopadzie z okazji Św iatowego 
K ongresu O brońców Pokoju.

W  grudn iu  b y ły  dw ie  w ys taw y 
tzw . „P/okongresową“  i in fo rm a  
cy jn a  o NRD* Bieżąca w ystaw a 
poświęcona jest 6 rocznicy w y 
g o le n ia  W arszawy.

W  d ru g ie j po łow ie  lu tego zo
staną zm ienione w ys taw y  ulicz 
ne urządzone w  10 punktach 
m iasta przez W ydz ia ł K u ltu ry  
Stołecznej Rady N arodowej. 
Tem atem  now ej w ys taw y  bę
dzie sport i odznaka SPO. W y
staw a zapozna oglądających z 
osiągnięciam i sportow ców  ra 
dzieckich i  ich odznaką spor
tow ą GTO. (KW )

P lan 6 -le tn i nakłada na ko 
le jn ic tw o  bardzo poważne za
dania. Trzeba coraz spraw n ie j 
zaspokajać transportow e po
trzeby k ra ju , szybko dostarczać 
m a te ria ły  budow lane rosnącym  
m iastom , surowce dla  przem y
słu. um o ż liw ić  sprawne zaopa
tryw a n ie  ludności w  żywność i 
a r ty k u ły  pierwszej potrzeby. 
W yrazem  zrozum ienia wagi 
tych zaaań przez ko le ja rzy  w ę
zła warszawskiego stało się 
w spółzaw odnictw o pom iędzy sta 
c jam i G łówną Tow arow ą, a 
Gdańską w  pracy w y ła d u n ko 
w ej i załadunkowej.

W spółzaw odnictw o pom iędzy 
ko le ja rzam i z G łów ne j T ow a
row e j a G dańskie j rozpoczęło 
się z dn iem  1 k w ie tn ia  litGO r. 
i p ierwszy jego etap zakończył 
się w  dn iu  31 g rudn ia  1950 r. 
Po podsum owaniu w yn ikó w  
9-miesięczne.i ry w a liz a c ji oka
zało się, że zwycięstwo osiągnę
l i  ko le ja rze  stac ji W arszawa- 
Gdańska, osiągając 30.799,5 pkt., 
w yprzedzając swych to w a rzy 
szy z G łów ne j T ow arow e j o po
nad 5 tys. punktów .

— Z w ycięstw o nie przyszło 
ła tw o  — opow iada zaw iadow 

ca W arszawy — G dańskie j, tow. 
Zenon P raski. — W  p ie rw szych ' 
m iesiącach w spółzaw odnictw a 
uzyska liśm y m n ie j w ięcej po 
rów ne j ilośc i punktów . Załoga 
naszej s tac ji, zm obilizow ana do 
w a lk i o pian przez organizację 
p a rty jn ą  zaczęła szukać dróg 
dla podniesienia pracy na w yż 
szy poziom. P ostanow iliśm y 
przystąp ić do system atycznej l i 
k w id a c ji nie 'ociągnięć, k tó re  
dezorganizowały pracę stacji, 
no a w  naszym w spółzaw odnic
tw ie  przysparza ły nam  pun
k tó w  u jem nych.

Liczne zobowiązania załóg robotniczych 
na cześć I  Kongresu L ig i Kobiet

—  W  odpow iedzi na han iebny zakaz reakcyjnego rządu  
francuskiego, zab ran ia jący  ko n tyn uo w an ia  działalności 
trzem  organizacjom  m iędzynarodow ym , m y w szystkie, do
tąd n iezorganizow ane kob ie ty  Z ak ła d ó w  W ytw ó rczych  A p a 
ra tó w  Telefonicznych, w stępu jem y w  szeregi L ig i K o b ie t —  
pow iedzia ła  ob. S tan is ław a Bem  na masówce w  dniu  8 bm. 
w  Z akładach  W ytw órczych  U rząd zeń  Telefonicznych.

Z a ło g a  Z W A O  zw ię k s za

K atow icki oddział PK O  
przoduje

w upowszechnianiu 
oszczędności

(a) Załoga oddzia łu  P K O  w  
K atow icach, zdobyła ostatn io 

•>i.Proporzec przechodni. żą n a jle p 
sze . w y n ik i we w spółzawodni -  
c tw ie  ogólnopolskim  oddzia łów  
PKO .

W  IV  kw a rta le  1950 r. oddział 
P K O  w  K atow icach dz ięk i so li
darnem u w y s iłk o w i wszystkich 
p racow n ików  zare jestrow ał oko
ło  27 proc. ogólnej liczby no -  
w ych  książeczek oszczędnościo -  
w ych  w  k ra ju .

P rzodow n ik  pracy kopa ln i 
„K a to w ic e “  rębacz Z w y rte k  
przekazu jąc zw ycięskiem u ze - 
spo łow i oddzia łu  P K O  życzenia 
dalszej owocnej pracy, m. in. 
s*w *erdz ił; „R ozw ó j a k c ji osz -  

_Z,!!nia w  k ra iu  obok stałe -  
go, systematycznego w zrostu  pro 
cukc.ii jest na jpoważniejszą rę 
k o jm ią  wzrostu dobrobytu  n a j
szerszych mas pracujących.

Wystawa gołębi 
pocztowych w Sopocie

(G -H ) W  sobotę o tw a rto  p ie r
wszą na W ybrzeżu w ystaw ę go
łę b i pocztowych. Na w ystaw ie  
przedstaw iono 600 okazów gołę
b i pocztowych, wśród k tó rych  
zn a jd u ją  się gołębie -  rekordziś  
ci. Są to gołębie pocztowe I I  
k lasy, k tó re  odby ły  lo ty  na t ra 
sie M iędzylesie, Poznań, B yd - 
goszcz, Tczew — Gdańsk, prze
la tu ją c  ponad 500 km . Gołębie 
te  zdobyły puchar przechodni 
na ogólnopolskich zawodach go
łę b i pocztowych. Na w ystaw ie  
odbyw a ją  się publiczne p rze ta r
g i go łębi i  konkursy.

Coraz więcej chłopów  
korzysta z pdradni 

budowlanych  
Przy powiatowych

placówkach PZU  W
Od roku 1947 dz ia ła ją  na tere

nie  w o j. białostockiego bezpłatne 
poradnie budow lane p rzy pow ia 
tow ych  placówkach Powszechne 
go Zakładu Ubezpieczeń W zaje
m nych. Poradnie te cieszą się 
dużym  uznaniem wśród ch ło
pów  Białostocczyzny, k tó rzy  z 
ro k u  na rok coraz liczn ie j ko
rzys ta ją  z porad budowlanych. 
N a jle p ie j św iadczy o tym  w z ra 
stająca liczba udzielonych po
rad.

W  roku  1947 udzielono D 2 po 
ra dy, w  roku 1948 już 236. Na 
praw dę masowo zaczął chłop bia 
łostock i korzystać z poradn:5, po
cząwszy ód r. 1949, w k tó rym  to 
udzie lono już  1330 porad. W ro 
ku  ub ieg łym  liczba porad w zro
sła do 1933.. Łącznie więc w o- 
kres ie  cz te ro le tn ie j dz ia ła lno
ści poradni, skorzysta ło z n ich 
3802 chłopów.

Poważnym  osiągnięciem pora
d n i jes t fak t, że większość, bo 

n ia ^ S  porad udzie lono w  terenie. 
dziecR porad udzie lono w  biurach, 
zaborccądy te do tyczy ły  * p lanów  
przyn iosu jnych pro jek tow ane j bu- 
nym  naroodzaju budulca i roz- 
liczb ie  i  n a ii  w  stosunku do is t-  

'd ynkó w  w łasnych i 
św ie tle  obow iązu- 
ów przeciwpoża- 

(h. m.)

— Podżegaczom w o jen nym  w  
odpow iedzi sta jem y na w artach  
pokoju, zw iększam y naszą do
tychczasową wydajność pracy. 
N ie będziem y szczędzić w y s iłku , 
aby wzm ocnić siłę gospodarczą 
naszego k ra ju .

Te słowa w ypow iedziane 
przez w ie lo k ro tną  przodownicę 
p racy. ZW U T, robotn icę  z od
dzia łu  TP-3 tow . W ięcek, p o w i
ta ły  dlugobrzm iące ok lask i za
łogi.

Posypały się liczne zobow ią
zania. Zobow iązaniom  kob ie t 
odpow iedzie li m łodzieżowcy 
w zyw a jąc  całą załogę męską do 
podjęcia zobowiązań.

Z M P -ow ska brygada Z ie liń 
skiego podję ła  się w ykonać plan 
za lu ty  o dw a dn i wcześniej.

O ddzia ł TP -9 podn iósł w y d a j
ność pracy o dw a procent.

B rygada Z M P -ow ska  S łu p 
skiego z TP-3 zam iast do tych 
czasowych ,80 sztuk będzie w y 
konyw a ła  85.

B rygada tow . D om in iaka po
stanow iła  zw iększyć dotychcza
sowe w yrob ien ie  no rm y o 7 
.proc. B rygada tow. K am eckie - 
go o 7 proc., tow. W o jc iuka  — 
o 5 proc., tow . M ie rzyńskiego o 
2 procent.

Ogółem zobowiązania podję ło 
430 osób. . \

Załoga Z W U T  ja k  w ie le  in 
nych załóg warszawskich zakła
dów  pracy uczci Kohgres L i 
gi K ob ie t zwiększoną p rodukcją  
akcentu jąc tym  swoją wo le po
kojowego, twórczego budow n ic
twa.

produkcją
K o b ie ty  z Z ak ładów  W y tw ó r

czych A p a ra tu ry  O św ie tlen io
w e j A -52 na w czora jszym  ze
b ra n iu  w y b ra ły  de legatkam i na 
kon ferencję  dz ie ln icow ą L ig i 
K o b ie t — tow . W ładysław ę 
C h arla k  i tow . E lżb ie tę  Z e łta - 
nosow. Tow. C harlak  i  Ż e łtano- 
sow — cz łonk in ie  kom ite tu  pa r
ty jnego  i  a k ty w is tk i L ig i K o 
b ie t są p rzodu jącym i p ra c o w .li
czkam i i cieszą się dużym  za
u fan iem  wśród swoich koleża
nek. D la uczczenia kongiesu ko 
b ie ty  pod ję ły  liczne zobowiąza
nia.

K ob ie ty  z dz ia łu  ośw ie tlen io 
wego będą sobie w zajem nie 
pomagać w  w yko na n iu  p lanu 
produkcy jnego i dbać o i trz y 
m anie porządku w  sw o im  dz ia
le. W ykona ją  ó 2 proc. w ięcej 
op raw  pó łlie rm e tycznych oraz 
w prowadzą oszczędności p ó łfa 
b ryka tów . D z ia ły  in s ta la cy jn y  i  
g rze jn ików  zobow iązały się do 
dn ia  8 m arca w ykonać ponad 
p lan 96 suszarek fo tog ra ficz 
nych. Sekcja opracowania z le
ceń b iu ra  fa b ry k a c ji wykona 
z Z :en ia m ontażowe do dn ia 19 
lu tego zam iast do 28 lutego.

P rz y b y li na zebranie męż
czyźni zobow iązali się pomagać 
kob ie tom  w  w yko n yw a n iu  ich 
zobowiązań. Mężczyźni z narzę- 
dz iow n i szybko i spraw n ie  do
starczą kob ie tom  potrzebnych 
narzędzi a' Z M P -ow cy, członko
w ie  brygady p rodukc june j im. 
M atrosowa dla  uczczenia św ię
ta swoich m atek zobow iązali się 
podnieść dotychczasową w y d a j

ność o 3 proc. t j.  w yrab iać  178 
proc. norm y.

K o b ie ty  pod ję ły  także liczne 
zobow iązania indyw idua lne . I  
ta k  np. Jadw iga K ra jew ska  zo
bow iązała się nauczyć w  ciągu 
m iesiąca pracow nicę fizyczną 
B arbarę  B it te r  prowadzenia e- 
w id e n c ji personalnej.

Nowa pracow nica w ypoży
czaln i narzędzi uporządkuje 
stan w ypożycza ln i w ed ług  k a r 
to tek i, wyszuka zaginione m a rk i 
i będzie szybko i spraw nie w y 
dawać narzędzia.

Przodownice pracy —  
delegatkami na konferencją 

dzielnicową
W  Zakładach W ytw órczych 

M a te ria łó w  Teletechnicznych na 
kon ferencję  dz ie ln icow ą w y b ra 
no tow . tow . Z o fię  P ie tk iew icz, 
Janinę B ie rnacką i  Janinę W ę
grzyn. W szystkie trz y  są przo
dow n icam i pracy.

Na dzie ln icow ą konferencję  
nie pó jdą Z p u s tym i rękam i. 
Zaniosą na jtrw a lsze  zapewnie
nie poko ju : nowe zobowiązania 
p rodu kcy jne  załogi swego za
kładu.

O ddzia ł TP -2 po d ją ł się prze
kroczyć w yrab ianą  dotychczas 
norm ę o 10 proc. w  dn iach od 7 
lu tego do 1 m arca br.

O ddzia ł TP-3 zobow iązuje się 
przekroczyć norm ę w  tych sa
m ych dniach rów nież o 10 proc.

35 kob ie t pod ję ło  in d y w id u a l
ne zobowiązania podniesienia 
w yda jności o 30 do 40 proc. w  
czasie od 20 lu tego do 8 marca. 

&
N ie  są to  ostatn ie zobowiąza

nia  podjęte dla uczczenia I  Ogól 
nopolskiego Kongresu L ig i K o 
biet. W ybory  delegatek trw a ją . 
Coraz nowe zobowiązania po
dejm owane są przez załogi p ra 
cownicze zakładów, zobowiąza
nia  przynoszące dodatkow ą p ro 
dukcję , budu jące  pokó j i dobro
b y t  (szkw)

Zalesienie okolic podslolecznyeh wpłynie 
dodatnio na klimat miasta

Teren Warszawskiego Zespołu Miejskiego uzyska w roku  bieżącym  
ponad 2  tys. ha zalesionej powierzchni

Stolica nasza rozsiadła się na 
bardzo piaszczystych terenach 
Mazowsza, Rosnące tu  niegdyś 
lasy padały pod toporem  szlach
cica, ka p ita lis ty , wreszcie h i t 
lerowskiego okupanta.

B ra k  lasów pozbaw ił m iasto 
b liskiego f i l t r u  pow ietrza.

Z 12 na 23,5 procent 
powierzchni lasów

W  w y n ik u  te j rabunkow e j 
gospodarki leśnej oko lice pod
warszawskie, a ściślej m ów iąc 
przyszie tereny W arszawskiego 
Zespołu M ie jsk iego pozostały z 
resztkam i lasów, s tanow iącym i 
zaledwie 12 procent pow ie rzch
n i pó łm ilionow ego obszaru.

Doceniając znaczenie b liskoś
ci lasów dla sto licy i  ich  w p ły 
w u na k lim a t oraz na oczysz
czanie pow ietrza, postanowiono 
w  okresie P lanu 6-letn iego 
zw iększyć pow ierzchn ię lasów w  
re jon ie  podstołecznym  do 23,5 
procent.

Gospodarka leśna na tych  te 
renach będzie nastaw iona na 
uzyskanie przez to zalesienie 
zm iany k lim a tu , a n ie  na gos

podarkę drzewną, k tó ra  będzie 
ty lk o  zagadnieniem  ubocznym.

T ereny zalesiane idą kon 
centryczn ie w  k ie ru n k u  stolicy. 
Oprócz tego w okó ł W arszawy 
utw orzone będzie k ilk a  pasów 
leśnych.

Pasy zieleni wzdłuż 
szlaków komunikacyjnych

Zgodnie z na jnow szym i zdo
byczam i w iedzy, lasy będą na
bierać cha rakteru  lasów z róż
n ym i ga tunkam i drzew zarów 
no ig lastych ja k  i liściastych. 
P ro je k tu je  się ponadto sadzenie 
d rzew am i szlaków kom unikaty .] 
nych zarówno ko le jow ych  ja k  
drogowych. C hron ić to będzie le 
szlaki przed zasypywaniem  
śniegiem  oraz przed w ia tra m i 
zasypującym i pola kam ien iem  
z tra k tó w  ko le jo w ych  i  drogo
wych.

D la  w iększej ren tow ności 
szlaki te po w in ny  być sadzone 
ta k im i drzew am i ja k  m orw a, co 
przyczyn i się do rozw o ju  ho
d o w li jedw abn ika , akacja  i lipa, 
co przyczyn i się do rozw o ju  
pszczelarstwa. Spodziewany jest

znaczny rozw ój w in n ic  chm ie lo
wych.

Znikną wydmy piaszczyste
W  pierw szym  etapie robót za

lesien iowych zwrócono szcze
gólną uwagę na zalesienie 
w ydm  piaszczystych, k tó rych  
tak w ie le  jest pod W arszawą. 
Już w  roku  bieżącym  za k ilk a  
tygodn i rozpocznie się. zalesianie 
tych w ydm . Jeżeli zważym y, że 
plan p rzew idu je  w  ro ku  bieżą
cym  zalesienie 380 ha w ydm , a 
na 1 ha potrzeba w ysadzić 16 
tys. w ite k  w ie rzby  to m am y ob
raz tych  o lb rzym ich  robót.

Oprócz zalesienia w yd m  p ro 
wadzone będą prace związane z 
zalesianiem i  do lesian iem  te re 
nów W arszawskiego Zespołu 
M ie jskiego. W  ro ku  bieżącym 
zalesionych będzie 2 tys. ha.

Te o lbrzym ie  prace, m ało w i
doczne dla przeciętnego warsza
w ian ina  prowadzone są przez 
setki leśników, in żyn ie ró w  i  ro 
bo tn ików , k tó rzy  pracą swą 
przyczyn ią się do poważnej 
zm iany k lim a tu  oraz do stw o
rzenia przyszłej now e j W arsza
w ie  w ie lk ich  płuc. (ik)

O pracy warszawskich kół piasty ko w-
a m a torów

Dyskusja w lokalu Warszawskiej Rady Związków Zawodowych
Na teren ie w ystaw y p las ty - 

ków -am ato rów  w  Domu W RZZ 
odbyło się spotkanie autorów  
w ystaw ionych  prac z przedsta- 
w ic ie lan ii zw iązków  zawodo
wych i prasy, połączone z dys
kus ją  o pracy warszawskich kó ł 
p las tyków  -  am atorów.

W toku ożyw ionej dyskusji 
w y łónuo  się szereg zasadniczych 
spraw, k tó re  należałoby roz
wiązać, aby um oż liw ić  dalszą'’ 
pracę i rozw ój is tn ie jącym  ko
łom  p lastyków .

Na terenie W arszawy is tn ie 
je 6 kó ł p las tyków  -  am atorów. 
Żadne z tych kó ł nie rozporzą
dza jednak lokalem , k tó ry  u - 
m o ż liw iłb y  pracę zespołową, 
nie posiądą fachowego k ie ro w 
nictw a.

Członkow ie poszczególnych 
kó ł zdani są więc na pracę in 
dyw idua lną  w domu,, bez pom o
cy kolegów, bez pomocy fa
chowców p lastyków . P lasty
cy -  am atorzy słusznie doma
gają się op ieki, chcą- się uczyc, 
chcą się dokształcać ideolo

gicznie i artystycznie. Trzeba 
im  to zapewnić.

P rzedstaw icie le W RZZ oraz 
CRZZ przyzna li, że zaniedbali 
kon tro lę  dzia ła lności poszcze
gólnych zw iązków  branżo
w ych na tym  odcinku. Na dys
k u s ji nie by ł, n iestety, obecny 
żaden re fe ren t k u ltu ra ln y  k tó 
regoko lw iek zw iązku branżo
wego.

W arszawska Rada Z w iąz
ków  Zawodowych zobow iąza
ła się zażądać od zw iązków  
branżowych zaangażowania p la 
s tyków  zawodowych ja ko  in 
s tru k to ró w  dla poszczególnych 
kół.

. Sprawa lo k a li dla kó ł jest 
na terenie W arszawy szczegól
n ie  trudna. W RZZ w n a jb liż 
szym czasie w ydz ie li jednak na 
ten cel loka l w  domu na M a
riensztacie. P ro jektow ane jest 
rów n ież stworzenie pracowni 
p las tyków  -  am atorów  w  Domu 
K u ltu ry  na Rakowcu.
( P lan sześcioletni p rzew idu 
je  o lb rzym ią  rozbudowę ośrod

ków  k u ltu ry  i ośw ia ty , co po
zw o li na dalszą rozbudowę . o- 
śródków  pracy p las tyków -am a- 
torów .

W dalszym ciągu dysku s ji a r
tyści -  am atorzy w ysunę li p ro 
je k t stałych kon tak tów  m ię 
dzy poszczególnymi ko łam i, 
kon taktów , k tó re  pozwolą dzie
lić  się doświadczeniam i p ra 
cy. Socjalistyczne współzawod
n ic tw o  m iędzy poszczególnymi 
ko łam i przyczyn i się bez w ą t
p ien ia do ożyw ien ia  ich tw ó r
czej działalności.

Spotkanie, zorganizowane 
przez W RZZ okazało się ba r
dzo pożyteczne. P rzyczyn iło  
się ono do w yciągn ięcia  w łaśc i
w ych w n iosków  ze stanu fa k 
tycznego oraz powzięcia decy
z ji. koniecznych dla dalszego 
rozw oju  kó ł p las tyków  -  ama
to rów  na teren ie W arszawy.

Czekamy na rea lizację  za
m ierzeń ze strony W RZZ.

UR SZU LA  PO M ORSKA

Jakie to b y ły  n iedociągnię
cia?

Walka
z „fatalistycznymi“ 

teoryjkami pracy na kolei
W pracy służby przetokow ej 

wciąż jeszcze zdarzały się a- 
w a rie  wagonów. K o le jarze  sta
c ji W arszawa-G dańska po w n i
k liw e j analiz ie  w ypadków  a- 
w a r ii doszli do w niosku, że 
trzeba wypow iedzieć stanow
czą w a lkę  „fa ta iis ty c z n y m “  te - 
ó ry jkom . m ów iącym , że w y 
padk i na ko le i zawsze b y ły  i 
zawsze będą. Pogląd ta k i, m oc
no jeszcze zakorzeniony u w ie 
lu  ko le ja rzy  dem ob ilizow a ł za
łogi, sp rzy ja ł n iedbalstw u, po
wodow ał w zrost aw arii.

W alka z n iedbalstw em  w  
pracy służby przetokow ej p rzy 
niosła szybko rezu lta ty . Z m ie 
siąca na m iesiąc powiększała 
się różnica punktow a dzieląca 
załogi W arszawy -  G dańskie j i  
G łów nej Tow arow e j.

Na apel towarzyszy 
z Głównej Towarowej

Czy znaczy to, że na s tac ji 
G łów ne j T ow arow e j n ie  toczy
ła  się w a lka  o b e za w a ry jn i 
p rze tok i wagonów, o lepsze do
konyw anie  o p e ra c ji' w y ła d u n 
kow ych i  załadunkowych? Nie. 
Przecież w łaśnie z G łów ne j To
w arow e j starszy ustawiacz 
tow . Łuszczyński rz u c ił służ
bie przetokow ej wezwanie, zo
bow iązując się do bezaw ary jne
go przetoczenia 25 tys. wago
nów  w  r. 1950.

A pe l ten podchw yc iły  załogi 
całego węzła warszawskiego. 
Na s tac ji W arszawa -  Gdańska 
zm iany starszych ustaw iaczy 
Jana K ró likow sk ie go  i  M a ria 
na Izdebskiego zacięcie w a l
czy ły  pom iędzy sobą o p rym a t 
na terenie s tac ji. N ie on i ty lko . 
Od zaw iadow cy s tac ji poprzez 
zw ro tn iczych S ylw estra  L iszew 
skiego, W ładysław a M arazka, 
sytuatora W ałkuckiego, usta
w iaczy T a la rka , Jasińskiego, 
Zawadę, Nowosielskiego, sp i
naczy Wąsaka i  K ornackiego 
cała załoga W arszawy -  Gdań
sk ie j stanęła do b itw y  o lep
szą pracę stacji.

— W łaśnie tem u, że wszyscy
ży liśm y zagadnieniem  w spó ł
zaw odnictwa, pom agaliśm y so
bie w zajem nie, możemy zaw 
dzięczać swój sukces — m ów ią 
ko le ja rze W arszaw y -  G dań
sk ie j,- zwycięzcy pierwszego 
okresu w spółzawodnictwa. Uo 
ty m . p ierw szym  okresie p rzy jdą  
następne. . • - \  •" . .

Zobowiązania otwierają 
drugi rok 

współzawodnictwa
Przedstaw icie le załóg w spó ł

zawodniczących ze sobą stac ji, 
po dokonaniu obliczeń w y n i
ków  za rok  ub ieg ły , postano
w i l i  jednom yśln ie  przedłużyć 
w spółzaw odnictw o na ro k  1951. 
W y n ik i obliczane będą k w a r
ta ln ie  i  każdorazowo przeka
zywane obu załogom do w iado
mości.

— Będziem y się starać o re 
wanż — m ów ią  kole jarze G łów 
nej Tow arow e j.

— Spróbujc ie , niech zw ycię
ża lepszy — ośw iadczają zw y
cięzcy m in ionego etapu, którzy 
rozum ie jąc dobrze obow iązki, 
ja k ie  nakłada na n ich zaszczyt 
przodowania w  pracy, pod ję li 
osta tn io dodatkowe poważne 
zobowiązania. W szystkie zm ia
ny przetokow e W arszaw y 
G dańskie j postanow iły  przez 3 
miesiące pracować bez a w a rii 
wagonów.

Na teren ie W arszaw y G łów 
nej nie b ra k  podobnych zobo
wiązań. Zespół tow . Łuszczyń-
skiego po zw ycięsk im  w yko na 
n iu  zeszłorocznych zobow ią
zań postanow ił w  br. . prze to
czyć 50 tys. wagonów  bez 
aw arii.

Załogi obu s tac ji dołożą wszel 
k ich  starań aby współzawod
nicząc m iędzy sobą ch lubn ie  
w ype łn ić  zadania nałożone na 
k o le jn ic tw o  przez d rug i rok  
sześciolatki. (k)

Zagraniczni delegaci 
na obrady PCK  

w  K rakow ie
(G -H ) Do K rakow a  p rzyb y ła  

grupa delegatów Zw iązku Ra
dzieckiego oraz państw  demo
k ra c ji ludow e j, k tó ra  b ra ła  u - 
dz ia ł w  I  K ra jo w y m  Z jeździć 
P C K  w  W arszaw ie. Delegaci 
serdecznie p o w ita n i przez m ło 
dzież szkolną, u d a li się na zwie 
dzanie p laców ek S łużby Z d ro 
w ia.

N a  naradzie gospodarczej w  dniu  7 bm . pracow nicy M H I)  
art. p rzem ysłow ym i W arszaw a —  P ołudnie, postanow ili 
zm niejszyć koszty handlow e w  roku 1951, w  stosunku do 
kosztów  z ubiegłego roku, o 20 proc. W  ty m  koszty rzeczowe  
o 11 proc., koszty osobowe ó 25 proc.

W alka  o obniżenie kosztów 
w łasnych prowadzona będzie na 
w ie lu  odcinkach i różnym i me
todam i.

Usprawnienie gospodarki
transportowej da w skali 

rocznej 270 tys. zł 
oszczędności

N a jw ięce j m ożliwości uzyska
nia dużego obniżenia kosztów 
w łasnych daje rac jona lna go
spodarka środkam i transp o rto 
w ym i. Przede w szystk im  bardzo 
ważnym  jest k ie row a n ie  masy 
tow arow e j bezpośrednio z m a
gazynów dostawcy do sklepu. 
Doświadczenia ub. r. dow iod ły  
tego z całą w yrazistością . Toteż 
zagadnienie k ie row an ia  to w a 
rów  bezpośrednio do sklepów, 
poruszano w  dysku s ji często i 
om awiano szeroko. D yrekc ja  
hand low a M H D  W arszawa — 
Południe, zobowiązała się do
starczać to w a r bezpośrednio z 
m agazynów dostawcy do sk le 
pów  w  90 proc. Pozw oli to -u -  
ń iknąć zbędnego podwójnego 
transportow an ia  tow a rów  od 
dostawcy dd m agazynu przerzu
towego a z m agazynu do sk le 
pu.

W ie le  oszczędności przyniesie 
rów nież z likw id ow a n ie  zbęd
nych przesto jów , ułożenie z do

stawcam i ścisłego ha rm onogra
mu dn i i godzin odb io ru  tow a
ru , tak, aby samochód nie  cze
k a ł na przygotow anie dostawy. 
Pełne wreszcie w yko rzys ta n ie  
ładowności wozów, oto jeszcze 
jeden z e lem entów rac jon a ln e j: 
gospodarki środkam i transp o r
tow ym i.

Zmniejszą się wydatki 
na usługi obce

W  stosunku do ro k u  1950 na
k łady  przeznaczone na usług i 
obce, ja k  m ycie szyb, zakłada
nie desek w ystaw ow ych , dzięki 
zobowiązaniom  w iększości zatóg. 
sklepowych M H D  W arszawa —  
Południe, zm niejszone zostaną o. 
70 proc.

N ak łady na konserw acje u - 
rządzeń i maszyn u legną re d u k 
c ji o 10 proc. przez w łaściw e i 
um ie ję tne posług iw an ie  się m a
szyną.

Drogą k ilka k ro tn e g o  w y k o rz y 
s tyw an ia  poszczególnych e le -! 
m entów  dekoracy jnych , w y 
staw, przerzucanych po w y k o 
rzys tan iu  w  jednym  sklepie do 
sklepów w  inne j dz ie ln icy, 
zm niejszą się koszty deko rac ji 
o 20 proc. Równocześnie zw ró-« 
eona będzie uwaga na podnie-« 
sienie estetycznego w yg lądu ; 
w ystaw .

Poważne oszczędności p rzy '4 
n iesie także pom ysł p racow n i
k ó w  warszawskiego M H D , od
przedaży w szystk ich  opakowań, 
o trzym yw anych bezpłatnie. O - 
pakow ania drewniane, nada ją
ce się do powtórnego użycia bę
dą m og ły być odprzedawana 
zakładom  p rodukcy jnym , opa
kow an ia  rozb ite  i zniszczone —  
konsum entom  ja ko  drzewo opa 
łowe, opakowania tek tu ro w e  —  
zakładom  p ro du kcy jnym  ja k o  
surow iec, a nawet n iek tó re  opa
kow an ia  tek tu ro w e  bezpośred
nio. konsum entom , ja k o  tow a r, 
k tórego b rak odczuwa się na 
rynku .

Oszczędności
dzięki współzawodnictwu
W ciągnięcie do współzawod

n ic tw a  wszystk ich załóg p ra 
cowniczych sklepów  M H D  w p ły  
nie na znaczne zwiększenie w y 
da jności pracy. Da to w  e fek
cie duże oszczędności etatowe. 
/Pozwoli rów n ież w ykorzystać 
w o lnych  p racow n ików  w  no - 
w ootw ie ranych  placówkach 
M H D .

W ykonanie podjętych przez 
załogi sklepów M H D  W arszawa 
— Połpdnie zobowiązań w  za
kres ie  obniżenia kosztów w ła s - 
mych będzie wym agało w y s iłk u  
/całego ko le k tyw u  pracownicze
go. P racow n icy M H D  zdają so
bie sprawę z trudności w yko na
nia  swych zobowiązań. S tw ie r
dzają jednak iż są one rea lne i  
będą wykonane.

(sz)

Budowa
nowych schronisk 

turystycznych
Z udzia łem  350 delegatów od

b y ł się w  K ra ko w ie  O kręgow y 
Z jazd T ow arzystw a T u rys tycz 
no-Krajoznawczego, na k tó ry m  
po Szerokiej dyskus ji postano
w iono przystąp ić  do masowej 
organ izacji kó ł Tow arzystw a i 
do szkolenia p rzew odników  tu 
ry s ty k i m asowej.

W ybrany na zjeździe zarząd 
okręgowy T ow arzystw a p rzy 
stąpi do odbudowy i budow y 
ncw ych  schronisk, tu ry s ty c z 
nych.

W na jb liższym  czasie oddane 
zostaną do uży tku  m. in. schro
niska w  P ięc iu  Stawach, na H a
l i  G ąsienicowej, w  D o lin ie  Cho
cho łow skie j, na Turbaczu, w  Ja
w o rzyn ie  K ry n ic k ie j i w  O jco
w ie. -  (x /

R obotniczo-chłopska m łodzież  
W ybrzeża przygotow uje się

do studiów na wyższych uczeln iach
(f) Na W ybrzeżu w  zakładach 

pracy, P aństw ow ych Gospo
darstw ach R olnych i  spó łdzie l
n iach p ro du kcy jnych  odbyw a
ją  się zebrania ZM P, na k tó 
rych  m łodzież robotnicza i 
chłopska w yb ie ra  spośród sie

bie na jlepszych ro b o tn ik ó w  i  
ro ln ik ó w  ja ko  kandyda tów  na 
wyższe uczelnie. Dotychczas 
m łodzież w o j. gdańskiego -wy
typow ała  na wyższe stud ia  po
nad 300 w yróżn ia jących  Rję i 
m łodych r o b o tn ik o w i chłopów.

O środki m uzealne  
w O porow ie i W alew icach

(G -H ) W  w o j. łó dzk im  udo
stępniono osta tn io d la  iudności 
w ie js k ie j ośrodki m uzealne w  
O porow ie pow. ku tnow sk iego i 
w  W ale\vicach pow. łow ickiego.

Siedzibą m uzeum  w  O porow ie 
jest zameczek obronny z X V  
w., jeden z n ie w ie lu  w  Polsce 
ob iektów  zam kowych w  s ty lu  
gotyckim . W  14 salach zamecz
ku  zgromadzono meble, cenną 
porcelanę i obrazy. W  styczniu 
br. wzbogacił te zb io ry  Bfcązowy 
odlew  fragm entu  znanej rzeźby 
W acława Szym anowskiego „P o 
chód na W aw e l“ , ja k  też cenny 
obraz jednego z m a la rzy  w ło 
skich szkoły w eneckie j, znale
ziony na poddaszu .szkoły pod

stawowej w  K rośn iew icach. M u 
zeum w  O porow ie cieszy się d u 
żą popu larnością na te ren ie  są
siednich pow ia tów .

Na ośrodek m uzealny w  W ale 
w icach został w yb ra n y  pałacu 
w ybudow any w  r. 1784. Ośrodek*- 
wyposażony jes t w  piękne m e
ble, pochodzące z epoki stan is ła
w ow sk ie j i zaw iera szereg obra
zów pędzla Lam piego, Sm ugle- 
wicza, P ila ttieg o  i in . oraz lic z - j 
ne pa m ią tk i, odnoszące się doi 
epoki s tan is ław ow skie j i  K s ię 
stwa W arszawskiego. N iedaw no 
m uzeum  w a le w ick ie  o trzym a ło  
nowe eksponaty w  postaci b rą 
zów i  waz sew rskich z p ie rw 
szych la t  X IX  stulecia.

Rozwój życia świetlicowego w P G R
(f) N iem a l we wszystk ich ze

społach i  gospodarstwach PGR 
is tn ie ją  dobrze wyposażone świe 
tlice , k tó re  ro z w ija ją  ożyw io
ną działa lność w  dziedzinie 
.ku ltu ra lno -ośw ia tow e j i  spo
łecznej.

W  ub ieg łym  ro ku  poważne 
sukcesy osiągnęły św ie tliće  
P G R -ów  w  lik w id a c ji an a lfa 
betyzm u. Na 148 kursach po
czątkowego nauczania przeszko
lono ok. 5000 robo tn ic  i  rob o t
n ik ó w  ro lnych . Zgodn ie  z u-

chw ałą CRZZ ana lfabe tyzm  
wśród ro b o tn ikó w  ro lnych  zo
stanie ca łkow ic ie  z lik w id o w a 
ny do 1 m a ja  br.

Dużą popularnością w śród  ro 
bo tn ikó w  ro lnych  cieszy się 
Wszechnica Radiowa, o czym  
św iadczy fa k t, że lic zy  ona 
13.500 słuchaczy.

W  w ie lu  gospodarstwach pań
stw ow ych zorganizowano ku rsy  
języka rosyjskiego, na k tó re  u-? 
ćzęszcza b lisko  2 tys. robotni
ków  ro lnych .

D ziś w  W arszaw ie
T E A T R Y

T E A T R  P O L S K I (K a ra s ia  2) —
p ią te k  9.2 — „S p ry tn a  w d ó w k a "  — 
godz. 39, sobota 10.2 — „P ró b a  s i l " — 
godz. 19.

T E A T R  K A M E R A L N Y  (F o k s a l 16) 
p ią te k  9.2 i  sobo ta  10.2 — „P ie ją  
k o g u ty “  — godz. 19.

T E A T R  N A R O D O W Y  (P L  T e a tra l
n y )  — p ią te k  9,2 — „S z c z ę ś c ie " , 
sobota  10.2 — „ J a k  w a m  się podo
b a “  — godz. 19.

T E A T R  N O W Y  (P u ła w s k a  39) —
p ią te k  9.2 — n ie c z y n n y , sobo ta  10.2
— „M o ra ln o ś ć  p a n i D u ls k ie j"  — 
godz. 19.

T E A T R  P O W S Z E C H N Y  (Z a m o j
s k ie g o  20) — p ią te k  9.2 i  sobota  10.2 
„ R o z b i tk l "  •— godz. 19.

T E A T R  S Y R E N A . (L ite w s k a  3) — 
p ią te k  9.2 — n ie c z y n n y , sobota  10.2 
-—„ W o d e w i l  W a rs z a w s k i"  — godz.
19.15.

T E A T R  D O M U  W O J S K A  P O L 
S K IE G O  (K ró le w s k a  13) — p ią te k
9.2 i  sobo ta  30.2 — „Z a  ty c h  co na 
m o rz u "  — godz. 19.

T E A T R  W S P Ó Ł C Z E S N Y  — (M o k o 
to w s k a  13) — p ią te k  9.2 i  sobo ta  10.2
— „ Z w y k ła  s p ra w a "  — godz. 19. 

L U D O W Y  T E A T R  M U Z Y C Z N Y  —
(S zw edzka  2-4) — p ią te k  9.2 1 sobota
10.2 — „Z ie lo n y  G i l "  — godz. 19. 

T E A T R  N O W E J W A R S Z A W Y  —
(M a rs z a łk o w s k a  8) — p ią te k  9.2 — 
„Z a c z y n a  się N o w y  R o k "  — godz.
15.15, „C z ło w ie k  i  m a s z y n y "  — godz. 
19, sobo ta  10.2 — „Z a c z y n a  się  N o 
w y  R o k "  — godz. 16.15 — „C z ło w ie k  
i  m a s z y n y “  — godz. 19.

T E A T R  L A L E K  „G U L IW E R "  — 
(M a rs z a łk o w s k a  81b) — p ią te k  9.2 i  
sobota  10.2 — „ T r z y  p om a ra ń c z e “ — 
godz. 17. w  sobotę  13 i  17.

T E A T R  L A L E K  „ N IE B IE S K IE  
M IG D A Ł Y “  (K a ro w a  31) — p ią te k
9.2 1 sobo ta  10.2 — „P a n  D ro p s  i - j e 
go t r u p a “  — w id o w is k a  za m k n ię te .

T E A T R  D Z IE C I „G N O M "  (O czk i 6) 
p ią te k  9.2 i  sobota 10.2 — „P a lu s z k a "
— godz. 17.

P A Ń S T W O W A  O P E R A  1 F IL H A R 
M O N IA  (N o w o g ro d z k a  49) —

p ią te k  9.2 — K o n c e r t  s y m fo n ic z n y —
godz. 19, sobo ta  10,2 — „C y g a n e r ia "  
- r  godz. 19.

K I N A
M O S K W A  (P u ła w s k a  19) — p ią te k

9.2 — ,.P ie rw s z y  s ta r t '*  — p rod , 
po lska  — dozw . od 7 la t  — godz. 16, 
18.30, 21.

P R A H A  (J a g ie llo ń s k a  24-26) —
p ią te k  9.2 — „P ie rw s z y  s ta r t “  — 
p rod , p o lska  — dozw . od 7 la t — 
godz. 16, 18.30. 21.

P A L L A D IU M  (K n le w s k ie g o  9) — 
p ią te k  9.2 — „S p is e k  b a n k ru tó w * ' — 
p ro d , ra d z ie c k a  — dozw . od  12 la t
— godz. 16.30, 18.45, 21.

A T L A N T IC  (R u tk o w s k ie g o  33) —
p ią te k  9.2 — „P a n c e rn ik  P o tio m - 
k in “  — p ro d , ra d z ie c k a  — dozw . od 
7 la t  — godz. 15. 17, 19, 21.

S T O L IC A  (N a rb u tta )  — p ią te k
9.2 — „ Ś w in ia r k a  i  p a s tu c h “  p ro d , 
ra d z ie c k a  — dozw . od  8 la t  — godz. 
16. 18, 20.

W —Z  (A l.  Ś w ie rc z e w s k ie g o ) —
p ią te k  9.2 — „P ie rw s z y  s ta r t “  —  
p ro d , p o ls k a  — dozw . o d  7 la t  —
godz. 17, 19, 21.

O C H O T A  (G ró je c k a  65) — p ią 
te k  9.2 — „S p is e k  b a n k ru tó w “  — 
p rod , ra d z ie c k a  — dozw . od  12 la t
— godz. 16, 18.15, 20.30.

1 M A J  (P o d s k a rb iń s k a  8) — p ią 
te k  9.2 — „K o b ie ta  w y ru s z a  w  d ro 
gę“  — p ro d , w ę g ie rs k a  — dozw . od 
14 la t — godz. 17, 19, 21.

S Y R E N A  ( In ż y n ie rs k a  2) — p ią 
te k  9.2 — „U p a d e k  B e r l in a “  — se
r ia  I I  — p rod , ra d z je c k a  — dozw . 
od 7 la t — godz. 17, 19, 21. v 

T Ę C Z A  (S uz ina  4) — p ią te k  9.2
— „M o n g o lia  w  ogn iu** — p ro d , ra 
dz ie cka  — dozw . od  12 la t  — godz. 
16, 18.30, 21.

P O L O N IA  (M a rs z a łk o w s k a  56) —
p ią te k  9.2 — „K o p c iu s z e k “  — p ro d , 
ra d z ie c k a  — dozw . od  7 la t  — godz. 
14, 16, 18. 20.

L O T N IK  (P o w s ta ń c ó w  1) — p ią 
te k  9.2 — „N o w a  C ze ch o s łow a c ja  ‘— 
p rod . CSP — dozw . od  10 la t  — 
godz. 17, 19.

7 lu tego 1951 r. zm arł w  W arszaw ie

por. Stanisław Jabłoński
uczestnik w a lk  o wolność H iszpan ii, 

członek KPP, PPR i  PZPR
Pogrzeb odbędzie się w  sobotę, 10 bm. o godz. 14.30 na 

unentarzu w o jskow ym  na Powązkach.
Cześć jego pam ięci. Zarząd okręgu warszawskiego 

Zw iązku B o jo w n ikó w  o Wolność 
i Dem okrację

Odgruzowanie 
pl. Bankowego 
w Warszawie

Przed k ilk u  dn iam i Z jedno
czenie B udow n ic tw a Przem y
słowego n r  2 p rzystąp iło  do od
g ruzow yw an ia  terenu położone
go przy P lacu B ankow ym  m ię 
dzy u licam i Senatorską a A l.  
gen. K . Świerczewskiego. Na 
teren ie tym  jest do usunięcia 
oko ło 20 tys, m sześć, gruzu. 
Roboty związane z odgruzowa
n iem  tego terenu zakończone 
będą pod koniec marca, (i)

R A D I O
S O B O T A  1« L U T E G O

P ro g ra m  I  na  fa l i  1322 ro.
P ro g ra m  d n ia  6.00, 15.25, na ju t r o ,

23.10 S y g n a ł czasu, 5.13, 11.57 W ia 
dom ośc i 5.15, 6.30. 8.00, 12.04, 16.00, 
20.00 , 23.00, G im n a s ty k a  6.50.

5.10 P o czą te k  a u d y c ji ,  5.20 K o n 
c e r t  d la  ś w ia ta  p ra c y , 5.58 S ta n  po
g o d y , 6.05 P o lska  p ieśń  m asow a ,
6.10 W sze ch n ica  R a d io w a , 7.00 M u 
z y k a , 8.05 M u z y k a , 8.55 A u d . d la  k i .  
l ic e a  In y r t i  z c y k lu :  „ M y ś l im y  o  
p rz y s z ło ś c i“ , 9.15 P o ls k a  p ieśń  m aso 
w a , 9.20 M u z y k a  i  a k tu a ln o ś c i, 9.50 
„L u d z ie  zza rz e k i“  — ode. p o w . 
B a r te ls k ie g o , 10.10 M u z y k a  ro z ry w 
k o w a , 10.50 In fo rm a c je , 10.55 A u d .

/d la  k i .  I I I —-IV  — „P io s e n k i i  ta ń c e  
z K u ja w “ , 11.15 K o n c e r t  s o lis tó w ,
11.50 G ło s  m a ją  k o b ie ty ,  12.15 U tw o  
r y  s k rz y p c o w e  P a b la  S a rasa te , 12.30 
A u d ., d la  w s i, 12,45 M e lo d ie  lu d o w e , 
13.15/P rz e rw a ,  15.30 A u d . d la  ś w ie 
t l i c  /d z ie c ię c y c h , 16.20 A u d . l i tę ra c -  
k a v 16.30 K o m p o z y to r  T y g o d n ia  — 
M ie c z y s ła w  K a r ło w ic z . 17.05 P oga
d a n k a  d la  k u rs ó w  p a r ty jn y c h  I-g o  
sAopnia z c y k lu :  „ B u d u je m y  p od s ta 
w y  s o c ja liz m u “ , 17.30 Z  k r a ju  i  ze 
Ś w ia ta , 18.10 K o n c e r t  pod  d y r .  L ie r -

j/sza, 18.45 A u d . d la  w s i, 19.00 A u d . 
d la  m ło d z ie ż y , 19.15 Z  naszych  p ie 
ś n i, 19.35 N a  m u z y c z n e j fa l i ,  20.30 
M u z y k a  ta neczna , 20.55 „Z ie m ia  w y 
z w o lo n a “  — s łu c h o w is k o  w g. p o w . 
W ła d y s ła w a  R y m k ie w ic z a , 22.00 S ta n  
p og o d y , 22.02 M u z y k a , 22.10 W szech
n ic a  R a d io w a . 22.30 R e c ita l w io lo n 
c z e lo w y  A . N a w a r ry ,  23.17 H y m n  i  
k o n ie c  a u d y c ji.

P ro g ra m  I I  na  fa l i  367 m .
P ro g ra m  d n ia  6.45, na  ju t r o  23.55 

S y g n a ł czasu 5.13, W ia do m o śc i 5.15, 
6.00, 7.00, 8.00, 17.00, 20.00, 23.00, G im 
n a s ty k a  6.05.

5.10 P oczą tek  a u d y c ji ,  5.20 K o n 
c e r t d la  ś w ia ta  p ra c y , 5.58 S ta n  p o 
g o d y , 6.15 G ra  Zesp. In s tr .  Z a ru b i-  
na. 6.50 P ie ś n i m asow e, 7.20 W szech
n ic a  R a d io w a , 7.40 M u z y k a , 8.05
Przerw-a, 13.30 A u d . d la  k l .  I I I —IV ,
13.50 U tw o ry  k o m p . ro s y js k ic h , 14.20
P rz e g lą d  k u ltu r a ln y ,  14.30 A u d . d la  
k l .  l ic e a ln y c h , 14.50 K o n c e r t  p o d
d y r .  G ó rz y ń s k ie g o , 15.30 A u d . d la  
ś w ie t l ic  d z ie c ię c y c h , 16.00 U tw o r y  
k la s y c z n e , 16.20 D z ie n n ik  w a rs z a w 
s k i,  16.35- M u z y k a , 16.45 G ra m y  w  
szachy, 17.15 K o n c e r t pod d y r .  O b - 
s ta , 17.40 L e k c ja  ję z y k a  ro s y js k ie g o , 
17.55 P ieśn i ra d z ie c k ie , 18.00 M u z y 
ka , 18.20 G łos  m a ją  k o b ie ty ,  18.49
D u e t h a rm o n is tó w . 19.00 W sze ch n i
ca R a d io w a , 19.20 „S ta n is ła w  M o
n iu s z k o “  — aud. s ł.-m u z . 19.55 P o l
ska  p ieśń  m asow a, 20.30 P rz y  sobo
c ie  po  ro b o c ie , 21.30 M u z y k a  i  a k 
tu a ln o ś c i, 22.00 „ O jc ie c  G o r io t“  — 
ode. p ow . B a lzaca , 22.20 K o n c e r t  z  
C z e c h o s ło w a c ji, 23.10 D la  każdego  
coś m iłe g o , 24.02 H y m n  i  k o n ie c  a u 
d y c ji .

TRYBUNA LUDU
W y d a w c a : K o m ite t C e n tra ln y  
P o ls k ie j Z je d n o c z o n e j P a r t i i  

R o b o tn ic z e j 
R e d a g u je  K o m ite t 

N a k ła d e m  R. S. W . „P ra s a "  
R e d a k c ja :

W arszaw a , Coru.
P o lsk ie g o . P lac  K a z im ie rz a  

W ie lk ie g o  (p rz y  u l. M ie d z ia n e j)  
T e le fo n y : R e d a k to r N acze m y 
8-22-60. Z as tępca  R e d a k to ra  N a 
cze lnego  8-33-28 S e k re ta rz  Re
d a k c j i  8-82-29. D z ia ł p ro p a g a n d y  
8.08-89 D z ia ł p a r t y jn y  7-34-30. 
D z ia ł k r a jo w y  8-65-24. D z ia ł 
z a g ra n ic z n y  8-82-25 D z ia ł e ko 
n o m ic z n y  7-34-10 D z ia ł k u l t u 
ra ln y  8-65-25. D z ia ł lis tó w  
t in te rw e n c ji  8-65-23. D z ia ł 

m ie js k i  8-71-82.
C e n tra la : 7-01-21. 7-01-22. 8-51-04 

8-57-62. 8-82-28.
Te le fon y  nocne: R e d a k to r noc
ny 8-57-62. R e d a k to r te c h n ic z 
n y  7.01-21. S e k re ta r ia t 8-82-28. _ 
P re n u m e ra ta  t k o lp o r ta ż  P P K  
„R u c h “  O d d z ia ł w  W arszaw ie  
u l. S re b rn a  12. c e n tra la  te le 

fo n ic z n a  804-20. 22. 23. 30. 
W p ła ty  na p re n u m e ra tę  pocz
to w ą  p rz y jm u ją  w s z y s tk ie  
U rz ę d y  P o c z to w o -T e le k o m u n i-  
k a c y jn e  o raz  k a s y  P P K  „R ue***' 
w  W a rsza w ie  p rz y  u l. S re b rn e j 

16 I P lac  3-ch K rz y z y  16. 
P re n u m e ra ta  m ies ięczna  w  k ra - 
lu  4 zł. 50 g r. p re n u m e ra ta  
z b io ro w a  od 10 egz. na Jeden 
adres, p a r ty jn a  2 z ł. 25 g r.. za

g ra n ic z n a  9 — zŁ 
K o n to  P K O  — N r  1-14008. 

P rz y  z g ło sze n iu  p re n u m e ra ty  
należy podać d o k ła d n y  i  czy 

te ln y  adres
A d m in is tra c ja -  W arszaw a u l 

K n ie w s k le g o  9. te l. 8-29-84. 
B iu ro  R ek la m  1 O głoszeń 

8-50-23.
Z a k ła d y  G ra fic z n e  1 W ydawn 

D om  S łow a  P o lsk ie g o  
1 2  3 4 5 6 2-F-W598
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C zyte ln icy i  korespondenci piszą

K ułacy sabotują akcję skupu zboża i

P rze łom ow ym  m om entem  w  
a k c ji planowego skupu zboża 
w  pow. O lecko sta ł się dzień 
wręczenia I I  k ra jo w e j nagrody 
członkom  spółdzie ln i p ro d u k 
c y jn e j we wsi Sedranki.

Spółdzie ln ia  ta  w ykona ła  
przed te rm inow o roczny plan 
sprzedaży nadw yżek zbożowych 
w  135 proc., a oprócz tego do
starczyła jeszcze na p u n k t sku
pu 5.5 tony zboża.

Spółdzie ln ia  powstała jes ie- 
n ią  1950 roku , a w ięc ju ż  po 
zebran iu p lonów . M ie jscow i k u 
łacy p róbow a li w m ów ić  ch ło
pom, że wobec tego nie  p o w in 
n i oddawać państw u żadnych 
nadw yżek, ale na jednym  z 
p ierw szych zebrań członkow ie 
spó łdz ie ln i da li ku łako m  zdecy
dowaną odprawę.

Za p rzyk ładem  chłopów  z Se-

dranek o 100-procentowym  w y 
konan iu  p lanu skupu zam eldo
w a ła  grom ada B ab ik i. - 

Obecnie w  a kc ji skupu przo
du je gm ina W ie liczk i, na to
m iast na szarym  końcu zna jdu
je  się gm ina Sokó łk i. G m inę tę 
zam ieszkują po w iększej części 
bogacze w iejscy, k tó rz y  wszel
k im i s iłam i chc ie liby  załamać 
akcję skupu. W zrastająca je d 
nak świadomość m a ło - i  śred
n ioro lnych ch łopów  coraz czę
ściej k rzyżu je  ich plany.

Przed k ilk u  dn iam i we wsi 
Łęgowo, gm. S okó łk i, chłopi 
sam orzutnie dokona li p rzym u 
sowego om ło tu  u k a p ita lis ty  
w ie jskiego, Dąbrowskiego, k tó 
ry  n ie  sprzedał państw u ani 
jednego k ilog ram a zboża.

.IKR ZY S ZPER KO W IC Z 
Olecko

Wybory do władz związków 
zawodowych w

Gdzie się podziewają bilety?
Po d ług im  oczekiwaniu F i l 

harm on ia  W arszawska rozpo
częła w  końcu sezon. Z a in te re 
sowanie koncertam i jes t bardzo 
'duże.

Sprzedaż b ile tó w  na koncert 
p ią tk o w y  rozpoczyna się we w to  
re k  o godz. 12-ej, tak  p rz y n a j
m n ie j głoszą napisy na kasie. 
Inaczej jednak w yg ląda ta spra
w a w  rzeczyw istości.

We w to rek  23. I. stanąłem  
o godz. 12-ej w  ko le jce do ka 
sy. Przede mną by ło  około 30 
osób. G dy po pó łto re j godziny 
dostałem  się wreszcie do ok ien
ka, okazało się, że są ju ż  ty lk o  
dw a ostatn ie b ile ty  w  p ie rw 

szym rzędzie, a w ięc drogie. K a 
sje rka  zapytana, gdzie się po
działa reszta b ile tów , odpow ie
działa. że ju ż  sprzedane.

N ie rozum iem  ja k  to się stało, 
bo gdyby nawet każda z osób 
stojących przede mną w  ogonku 
kupow ała  po 3 b ile ty , to sprze- 
danoby ich zaledwie 90, a sa
la posiada około 800 m iejsc. 
Gdzież się w ięc podz ia ły  pozo
stałe b ile ty?

D yrekc ja  F ilh a rm o n ii po w in - 
naby to w y jaśn ić  tym  w szyst
k im , k tó rzy  zaw iedzeni odeszli 
od okienka.

M gr JOZEF D O M AN US  
Warszawa

D ziwny zarząd k lubu  sportowego 
w Bielsku Podlaskim

W  B ie lsku -P od lask im  odbyło 
się wa lne roczne zebranie człon
k ó w  k lu b u  sportowego B udow 
lan i. Obecnych by ło  60 osób. 
Po wygłoszeniu re fe ra tu  o za
daniach i  celach m asowych im 
prez sportowych, p rzedstaw i
cie le poszczególnych sekcji zło
ż y li sprawozdania ze sw o je j 
działa lności.

Członkow ie k lu b u : młodzież 
szkolna, p racow n icy in s ty tu c ji 
i  zak ładów  pracy w  B ie lsku  w  
ożyw ione j dysku s ji dali wyraz 
w ie lk ie g o  zainteresowania roz
w o jem  sportu  na te ren ie  m. 
B ie lska.

P rzykrym  objawem zebrania

by ła  nieobecność cz łonków  za
rządu k lu bu , k tó rz y  nie m og li 
być obecni na je d yn ym  rocz
nym  zebraniu, gdyż w  ty m  cza
sie... po low a li na zające. W ładze 
m ie jscow e rów n ież n ie  w ykaza 
ły  zainteresowania dz ia ła lnoś
cią k lu bu . Św iadczy o ty m  m. 
in . fa k t, że n a jp ie rw  przydz ie
lono k lu b o w i lo ka l, a następ
nie  odebrano go na p ryw a tne  
m ieszkanie. Obecnie k lu b  nie  
posiada ś w ie tlic y  i  zebrania 
muszą odbyw ać się w  obcych 
lokalach.

G O W O R S K I E U G E N IU S Z  
Bielsk - Podlaski

Jak długo jeszcze?
W  pob liżu  dw orca ko le jo w e 

go w  E lb lągu  zna jdu je  się duży 
plac, na k tó ry m  są zgromadzo
ne w ie lk ie  ilośc i różnego żela
stw a, ja k : w ra k i samochodowe, 
ro zb ite  m o to ry  i  w ie le  innego 
drobnego m a te ria łu .

W łaścicie lem  tego mienia jest 
P aństw ow e P rzedsiębiorstw o 
Sprzętu Transportowego.

Sprzęt ten leży tu  ju ż  od 1945 
r. a ponieważ p rzedm io ty , po
siadające ja k ą k o lw ie k  w artość 
zosta ły w yb rane  i rozprow adzo
ne, obecne pozostałości należa
ło by  po traktow ać ja ko  złom , a

więc przekazać Centrali Z ło
mu.

Ostatnio nawet przeprowa
dzono na ten temat rozmowę w  
w yniku której Centrala Złomu 
chce przyjąć to żelastwo na pod
stawie aktu zdawczo -  odbior
czego.

PPST nie spieszy się jednak
ze sporządzeniem tego aktu , a 
porozrzucane żelastwo nie  t y l 
ko  szpeci teren dw orca, ale le 
żąc od la t  rdzew ie je  i  niszczy 
się.

R U D O LF G L IŃ S K I 
Warszawa

#
Siadem  listów naszych czyte ln ików

P R Z O D O W N IK Ó W  PRA CY  
TR ZE B A  O TA C ZA Ć  O P IE K Ą
D n ia  30 ub. m. zam ieściliśm y 

pt. „T o  trzeba zm ienić“  kores
pondencję ze S tarachow ic, w  
k tó re j au to r op isa ł następu ją
cy fa k t: K ie d y  jedna z robo tn ic  
Z ak ładów  S ta rachow ick ich  ob. 
G re inerow a w ykona ła  przed te r 
m inem  sw ój roczny p lan p ro 
d u k c ji i  poprosiła  o przydzie le
n ie  je j dodatkow e j robo ty  a- 
systent naczelnego dyrek to ra  
ob. C hm ie l pow iedz ia ł: „N ie  
trzeba b y ło  ta k  śpieszyć się z 
robotą, to  by je j W am  do końca 
ro k u  s tarczy ło“ .

Na skutek naszej n o ta tk i Cen
tra ln y  Zarząd Przem ysłu M o to 
ryzacyjnego p rzeprow adził w  
Zakładach kon tro lę , k tó ra  po
tw ie rd z iła  zarzu ty naszego k o 
respondenta. W  zw iązku z tym  
CZPM ot zarządził:

Ob. C hm ie lą  S tan is ław a za 
n ie licu jące z jego stanow iskiem , 
prow okacy jne  odezwanie się 
przenieść na niższe stanowisko.

D y re k to ro w i Z ak ładów  udzie
lić  nagany za dopuszczenie do 
słabego w yko rzystan ia  maszyn, 
polecając jednocześnie uzdro
w ien ie  tego stanu rzeczy.

W  zw iązku z zakończeniem
te rm in u  kadenc ji k ie row n iczych  
organów zw iązków  zawodowych 
ZSRR, zgodnie z uchw ałą P re 
zyd ium  W szechzw iązkowej Cen
tra ln e j Rady Z w iązków  Zaw o
dowych (WCSPS), w  okresie od 
1 g rudn ia  1950 r. do 1 k w ie tn ia  
1951 r. w  ca łym  k ra ju  odbyw a
ją  się zebrania sprawozdawczo- 
wyborcze fabrycznych, tereno
wych, re jonow ych , m ie jsk ich , 
obwodowych, k ra jo w y c h  rep u 
b likań sk ich  i cen tra lnych k o m i
te tów  poszczególnych zw iązków  
zawodowych.

Szerokie prawa
demokratyczne

Zebranie sprawozdawcze i  w y  
bo ry  do w ładz zw iązkow ych od
byw a ją  się w  ZSRR regularn ie . 
Jest to jeden z dob itnych  do
wodów, że u podstawy całej 
dzia ła lności zw iązków  zawodo
w ych  w  ZSRR leży konsekw ent
ny dem okra tyzm  socjalistyczny.

W  statucie radzieck ich zw ią 
zków  zawodowych powiedziane 
jest: „O rgany zw iązkow e zobo
wiązane są do ścisłego prze
strzegania dem okrac ji zw iązko
w e j: do zw o ływ an ia  ogólnych 
zebrań i  kon fe ren c ji członków  
zw iązków  zawodowych, do prze 
prowadzania sprawozdań i w y 
borów , do stw arzania w a run ków  
dla rozw ija n ia  w  organizacjach 
zw iązkow ych k ry ty k i i  sam okry 
ty k i...“ .

Członkow ie zw iązków  zawo
dow ych ZSRR posiadają szero
k ie  praw a dem okratyczne, są 
pe łnop raw nym i gospodarzami 
sw o je j o rgan izacji. K ażdy z n ich  
ma p raw o  uczestniczyć w  ogól
nych zebraniach członków  zw ią 
zku zawodowego, na k tó ry c h  o- 
m aw ia  się i  decyduje w a żn ie j
sze zagadnienia życia zw iązko
wego. Ustaw a zw iązków  zawo
dowych ZSRR nadaje członkom  
bierne i  czynne p raw o w y b o r
cze do w szystk ich  w ładz zw iąz
kow ych, na kon ferencje  i  z jaz
dy, s ta tu t ten da je praw o po
ruszania przed organam i zw iąz
ko w ym i p rob lem ów  i  w n iosków  
dotyczących ulepszenia pracy 
zw iązkow ej: p raw o  k ry ty k i na 
zebraniach, konferencjach, z ja 
zdach oraz na łam ach prasy — 
dzia ła lności m ie jscow ych i  
zw ierzchn ich organów  zw iązko
w ych  i  ich p racow n ików : p ra 
wo odw o ływ an ia  się do zw iąz
ków  zawodowych w  spraw ie 
ob rony i  poparcia swych up raw  
n ień w  w ypadkach naruszenia 
przez adm in is trac ję  um ow y 
zb iorow ej lu b  obowiązującego 
ustaw odaw stw a pracy, ubezpie-

S. Jegurazdow
K ie r o w n ik  W y d z ia łu  O rg a n iz a c y jn e g o  W C SPS

czeń społecznych lu b  k u ltu ra l-  
no -by tow ych  potrzeb rob o tn i
ków  i  p racow n ików .

Związki zawodowe
uważnie przysłuchują się 

głosowi mas
Członkow ie zw iązków  zawo

dowych ZSRR szeroko w yk o rz y 
stu ją  w szystkie  te prawa. Cha
rak te rys tyczn ym  tego p rz y k ła 
dem są poprzednie zebrania 
sprawozdawczo -  wyborcze. W 
dyskus ji nad sprawozdaniam i 
w ładz zw iązkow ych w zię ło  ogó
łem  udz ia ł ponad 1 m iln . 200 tys. 
osób. M a te ria ły  z poprzednich 
zebrań sprawozdawczo -  w y b o r
czych wskazują, że niem al 
w szystkie  k ry tyczne  uw ag i i 
w n iosk i Członków zw iązku sta
n o w iły  podstawę p rzy ję tych  na 
tych  zebraniach uchw a ł lu b  d y 
re k ty w  d la  now ych w ładz zw ią 
zkowych.

Z w ią zk i zawodowe ZSRR u - 
ważnie p rzys łuchu ją  się głosowi 
mas. W eźmy dla  p rzyk ładu  
działalność zw iązku zawodowe
go rob o tn ików  budow y maszyn 
transportow ych . K ie ro w n icy  ko
m ite tu  centra lnego tego zw iązku 
uporczyw ie  walczą o to, aby 
p rzy ję te  na zebraniach w n iosk i 
rob o tn ików  i  p racow n ików  b y 
ły  wprowadzane w  życie.

O to na zw iązkow ej kon fe ren 
c ji fa b ry k i tra k to ró w  im . S ta li
na w  Czelabińsku robotn icy 
zg łos ili w n iosek o zorganizowa
nie  d la  p ra cow n ikó w  przedsię
b io rs tw a  własnego dom u w yp o 
czynkowego. W niosek ten został 
zrea lizowany. W  p iękne j lesiste j 
m iejscowości, położonej w  od le
głości 6 k m  od fa b ry k i o tw orzo
no zw iązkow y dom  uzd row isko
w y, gdzie ju ż  w  ro k u  ub ieg łym  
przebyw ało  ponad tys iąc  ro b o t
n ik ó w  i  p racow n ików . A  oto 
jeszcze jeden p rzyk ład . Na lic z 
nych ogólno -  fab rycznych  kon 
ferencjach zw iązkow ych przed
s ięb io rs tw  budow y maszyn tran  
sportowych, rob o tn icy  podkreś
la l i  konieczność zorganizowania 
obozów p ion ie rsk ich  w  m ie jsco
wościach podm ie jsk ich  oraz sta
d ionów  sportow ych p rzy  fa b ry 
kach. P rezyd ium  kom ite tu  
centra lnego zw iązku zawodowe
go wyasygnow ało na ten cel po
trzebne środki. Obecnie przy  
pomocy k ie ro w n ik ó w  przed
s ięb io rs tw  w ykańczana jes t bu
dowa obozów p ion ie rsk ich  dla 
dzieci ro b o tn ikó w  i  p ra cow n i
kó w  fa b ry k i ham ulców  w  M o
skw ie, K a lin in ie , Len ingradzie

itd . B ud u ją  się rów n ież stad iony 
w  W orośzyłowgradzie, C harko
w ie, K a lin ing rad z ie  i  w  K r iu k o -  
w ie w  obwodzie po łtaw sk im .

Z w ią zk i zawodowe w  K ra ju  
Rad są na jba rdz ie j masową o r
ganizacją k lasy  robotn icze j. Od
g ryw a ją  one w yb itn ą  ro lę  we 
wszystk ich dziedzinach po litycz  
nego, gospodarczęgo i k u ltu ra l
nego życia' k ra ju .

W roku  bieżącym  spraw o
zdawczo -  wyborcza kam pania 
w ładz zw iązkow ych odbywa się 
pod znakiem  wzmożonej a k ty w 
ności szerokich mas pracujących 
w  walce o pokój, o nowe sukce
sy w  poko jow e j, tw órcze j p ra 
cy. O rganizacje zw iązkow e co
raz szerzej ro z w ija ją  współza
w odn ic tw o socjalistyczne o 
przedterm inow e w ykonan ia  na
rodow ych p lanów  gospodar
czych, o podniesienie w yda jnoś
ci pracy, ulepszenie jakości i 
obniżenie kosztów p ro du kc ji. 
W alczą rów n ież o zaspokajanie 
wzrasta jących wym agań k u ltu 
ra lnych  i potrzeb bytow ych  pra 
cujących.

W okresie przygotow ań do 
kam pan ii sprawozdawczo - w y 
borczej, ak tyw iśc i zw iązkow i 
prowadzą w ie lką  pracę. Z po
lecenia fab rycznych  i m ie jsco
wych kom ite tó w  zw iązków  za
wodow ych przeprowadzają z ro 
bo tn ikam i pogadanki, na k tó 
rych  w y ja śn ia ją  s ta tu t zw iąz
ków  zawodowych ZSRR, in  -  
s trukc ję  P rezyd ium  WCSPS, 
dotyczącą sprawozdań i  prze
prowadzan ia w yb o ró w  w ładz 
zw iązkow ych.

W szystko to  czyn i się w  tym  
celu, aby każdy członek zw iąz
k u  zawodowego m ógł czynnie 
w yko rzystać swe praw a, aby 
nie  dopuścić do najm niejszego 
naruszenia dem okrac ji zw iąz
kow ej.

D o b itn ym  dowodem  dem okra
c ji zw iązkow ej w  ZSRR jest 
ścisłe przestrzeganie ta jności 
głosowania p rzy  w yborach od
dzia łow ych, fabrycznych, te re 
now ych i  w szystk ich  zw ierzch
n ich  kom ite tów , oraz w ładz 
m iędzyzw iązkow ych, ja k  też de
lega tów  na kon ferencje  i zjazdy.

W  okresie, gdy naród radziec
k i,  pod doświadczonym  k ie ro w 
n ic tw em  p a r t i i kom unistyczne j 
k roczy pom yśln ie  ku  kom un iz 
m ow i, szczególnie w ysokie  w y 
m agania sta ją  przed w yższym i 
ins tanc jam i zw iązków  zawodo
wych. Dalsze sukcesy w  p racy 
wszystk ich organ izacji zw iązko
w ych zależą od ich codziennej 
kon k re tne j pomocy okazywanej

Zespół ś w ie t l ic o w y  L ice u m  Pedagogicznego
IIIS

M łodzież s tud iu jąca w  P aństw ow ym  L iceum  Pedagogicznym w  W arszawie u tw o rzy ła  zespół 
św ie tlicow y, którego w ystępy odznaczają się w ysok im  poziom em  artys tycznym . Na zdjęciu : 
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Nowa droga kobieiy węgierskiej
„Kobieta wyrusza w drogę“. Scenariusz: I. Boka, reżyse

ria L. Gaal, zdjęcia: D. Hegyi, muzyka: F. Farkas. Produkcja: 
„Magyarfilm“, 1950 r. (Węgry).

G dy w idz  k in o w y  po obe j
rzen iu f ilm u  zna jdu je  w  n im  
tem at do dalszych rozm yślań, 
gdy f i lm  da je m u do rozważe
n ia  żyw o tny prob lem  — ozna
cza to, że autorzy um ie li sku
tecznie w yb rać  zagadnienie, że 
u t r a f i l i  w  sedno ak tua lnych  
spraw.

Tak jest z now ym  film e m  
w ęgie rsk im , k tó ry  om aw ia p ro 
b lem a tykę  s tare j in te lig e n c ji w 
now ym  ustro ju .

B ohaterką d ram atu  je s t ko 
bie ta , k tó re j mieszczańskie w y 
chowanie dało m in im a ln y  za
sób w iadom ości z różnych dzie
dzin  i pewien po lo r k u ltu ra l
ny. Przed w o jną  Ilona  Bangha 
n ie  pracowała i p row adziła  do
s ta tn ie  życie u boku męża in 
żyniera.

I lo n y  n ie  nauczono żadnego 
zawodu. Po skończonej w o jn ie , 
gdy mąż je j przebywa jeszcze 
na zachodzie w obozie jeńców, 
trudnośc i życiowe prowadzą 
Ilo n ę  do fa b ry k i, w k tó re j za
czyna pracę ja k o  pomocnica 
w  kuchn i. A u to rzy  f ilm u  nie
zm ie rn ie  tra fn ie  i w n ik liw ie  po
ka za li przem ianę Ilo n y  w  no
w ych  w arunkach, um ie ję tn ie  
podbudow a li fa k ty  analizą psy
chologiczną, s tw o rzy li logiczny 
i  p rzekonu jący obraz przem ian 
bo h a te rk i Na jednym  z zebrań 
w  fabryce, Ilona  zabiera glos w 
dysku s ji i z ust je j pada zda
n ie , że je j,  kob ie ty  k u ltu ra ln e j,

n ie  pow inno  się za trudn iać 
p rzy  ob ie ran iu  ziem niaków .

W tedy sekretarz fab ryczne j 
o rgan izac ji p a rty jn e j zadaje je j 
k ilk a  pytań. Czy um ie pisać na 
maszynie, stenografować, czy 
zna bucha lte rię , ję zyk i obce? — 
Na każde z tych pytań  da je I lo 
na negatyw ną odpowiedź. Nie, 
n ie  umie. U m ie trochę h a fto 
wać, źle grać na fo rtep ian ie , 
pisać na maszynie je dn ym  pa l
cem, deklam ować angie lskie 
i n iem ieckie  wiersze. To wszy
stko.

Te proste py tan ia  i  odpow ie
dzi o d k ryw a ją  przed Ilo n ą  — 
i przed w idzem  — praw dę o 
n ie j, praw dę o w ie lu  kobietach 
tak ich , ja k  ona.

„D z ięku ję  wam, żeście m i 
pom ogli zrozum ieć“  — odpo
w iada Ilona sekre tarzow i i... 
zapisuje się wraz z in n y m i ro 
bo tn icam i na dokształcające 
ku rsy  wieczorowe.

Ta n ieskom plikow ana, ale 
jakże w ym ow na i pełna treści 
scena — to w ie lk i sukces re a li
zatorów  film u . P rostym i i  s il
nie p rzem aw ia jącym i środkam i 
p o tra f ili on i uchw ycić istotę za
gadnienia i w  dram atyczne j 
fo rm ie  przekazać ją  w idzow i.

Praca wciąga Ilon ę  coraz głę
b ie j do współczesności, da je je j 
nieznaną dotychczas radość i 
zadowolenie. Z zapałem kszta ł
c i się, zdobywa w iadom ości fa 

chowe, dźw iga w  górę. N aw et 
po w ró t męża n ie  oderw ie je j 
ju ż  od now ej d rog i życia. P rze
c iw n ie . I lon a  i  jem u  p o tra f i po
móc we w łączenju się do tw ó r
czych szeregów, budu jących no
we W ęgry.

T ak  w ięc zna jdu jem y w  f i l 
m ie jeszcze d ru g i w ątek, ściśle 
zespolony z poprzednim . Jest to 
w ą tek in te ligen ta  i  jego d rog i 
od m ieszczańskiej postawy do 
nowego stosunku do pracy w  
państw ie robotn iczo-ch łopskim .

In ż y n ie r Bangha, k tó ry  po
w raca z obozu jeńców  do o jczy
stego k ra ju  z wo lą służenia ro 
botnicze j ojczyźnie, zostaje ze
pchn ię ty , na skutek własnego 
niezdecydowania i w  w y n ik u  
postępowania w rogiego us tro jo 
w i k ie ro w n ika  fa b ry k i,  — w  
szeregi reakc jon is tów , pozosta
jących na usługach am erykań
skiego im p e ria lizm u  i  zagra
nicznego w yw iadu .

In żyn ie r K a lm an  Bangha, 
mąż Ilo n y , dokonawszy ważne
go w ynalazku, nam ów iony 
przez agentów obcego w y w ia 
du, decyduje się w yw ieźć go za 
granicę. K ilk a  m in u t przed p ro 
jek tow aną  ucieczką, przygodne 
spotkanie ze zna jom ym  robot
n ik ie m  obudzi go z koszm arne
go snu, w k tó ry  zapadł pod 
w p ływ em  wrogów  dem okra
tycznych Węgier. Z rozum ia ł 
swój błąd. Zostaje, by służyć 
w ęg ie rsk ie j k lasie robotn icze j, 
by wraz z n ią  budować nowe, 
szczęśliwe życie.

W zakończeniu f ilm u  spoty
kam y go w raz z żoną, k tó ra  do

szła tymczasem do s tanow i
ska asystentki, na wyższej u - 
czelni technicznej.

Przez ku rs y  w ieczorowe i 
pracę p rzy  fab ryczne j m aszy
nie  prow adziła  nowa droga I lo 
n y  Bangha do nowego życia. To 
no w y  us tró j pozw o lił rozw inąć 
się I lo n ie  i K a lm anow i, to k la 
sa ‘ robotnicza, pomogła im  w  
ty m  rozw o ju , wskazała im  w ła 
ściwą postawę życiową, szla
chetny cel pracy i  słuszną d ro 
gę przyszłości.

"Centralne postacie f ilm u , I lo 
na i  K a lm an  Bangha, zarysowa
ne są na szerokim  tle, k tó re  
da ję nam  obraz w yzw olonych 
przez A rm ię  Radziecką now ych 
W ęgier.

Poznajem y w ie jską  dz iew 
czynę, by łą  pokojową, k tó ra  ro 
śnie teraz w  pracy fab ryczne j i 
w stępu je  na wyższą uczelnię. 
Poznajem y rob o tn ików  w ęgie r
skich, i  tych  z czołowego od
dzia łu  i tych  nie  zawsze jeszcze 
dobrze wszystko rozum iejących. 
D ow iadu jem y się o re w o lu c y j
ne j walce, prowadzonej przez 
węgierską klasę robotniczą i je j 
pa rtię  w  la tach faszystow skie
go ucisku. , Poznajem y sm utne 
ko le je  losu kob ie ty , k tó ra  nie 
um ia ła  znaleźć te j słusznej d ro 
gi, ja ką  poszła Ilona. Poznaje
m y  wreszcie w rogów , k tó rzy  p ro  
wadzą sabotażową akcję  prze
c iw ko  nowem u u s tro jow i. Jest 
to  dyw ers ja  zarówno gospodar
cza ja k  i m ora lna, zm ierzająca do 
przeciągnięcia do obozu wroga 
w szystk ich  waha jących się, 
w szystk ich  przedstaw ic ie li sta
re j in te lig e n c ji, k tó rzy  nie po
t r a f i l i  znaleźć d rog i do szere
gów budowniczych socjalizm u.

S tw ie rdz ić  jednak trzeba, że 
podczas gdy postać I lo n y  za ry 
sowana została bardzo w y ra z i
ście i  w  sposób psychologicznie 
pogłębiony, — zarówno rysu 
nek je j męża ja k  i  postaci d ru 
goplanowych, wyznaczających 
społeczne t ło  dram atu , nakre 
ślony został zbyt pow ie rzchow 
nie. D o tyczy to w  szczególno
ści postaci sekretarza organ i
zacji p a rty jn e j i  jego stosunku 
do inżyn ie ra  Banghi,- stosunku 
niezdecydowanego i  _ biernego, 
jak iego  w  rzeczyw istości n ie  za
ją łb y  dobry, sekre ta rz (a ta k i 
ukazany jest w  film ie ) w  tak 
ważnej spraw ie.

To uproszczenie pociągnęło za 
sobą w  konsekw encji spadek 
napięcia dram atycznego i ła 
dunku  emocjonalnego w  końco
w e j części f ilm u , w  k tó re j K a l
man powraca do społeczeństwa 
dem okra tycznych W ęgier, a g ru  
pa w rogów  zostaje zdemasko
wana i uw ięziona przez w ładze 
bezpieczeństwa.

T ak ie  u jęcie scenariusza zde
te rm in ow a ło  w  pew ien sposób 
i  reżyserię i  kreacje  akto rsk ie .

Na czoło w ykonaw ców  w y b i
ja  się od tw órczyn i ro l i Ilony, 
K la ra  Tolnay. Pozostali o d tw ó r
cy n ie  zdo ła li pogłębić swoich 
uproszczonych ró l i n ie  wyszli 
poza ram y przecię tne j popraw 
ności.

M im o  tych  usterek now y f i lm  
w ęg ie rsk i o współczesnej tem a
tyce, zaczerpniętej z aktualnego 
życia, stanow i wartościową po
zycję, jest dowodem, że k in e 
m atog ra fia  węgierska rozw ija  
się we w łaśc iw ym  k ie run ku .

IR E N A  M ERZ

kom ite tom  zw iązkow ym  p rzy  
przedsiębiorstwach i in s ty tu 
cjach, od um ieję tnego ko rzys ta 
nia z praw , p rzys ługu jących 
zw iązkom  zaw odowym  w  ZSRR, 
gdzie państwo stoi na straży in 
teresów mas pracujących i w  u - 
stawach swych w yraża dbałość
0 dobro narodu.

Jak odbywają się wybory?
Zgodnie ze sta tutem  zw iąz

ków  zawodowych ZSRR, w yb o 
ry  repub likańsk ich , k ra jow ych , 
obwodowych, m ie jsk ich  i re jo 
nowych kom ite tó w  oraz rad 
zw iązków  zawodowych w  rep u 
b likach , k ra jach  i obwodach, a 
także w yb o ry  kom ite tó w  cen
tra ln ych  poszczególnych zw iąz
ków  oraz ko m is ji re w izy jn ych  
odbyw ają  się co dw a lata, w y 
bory oddzia łowych i fab rycz
nych kom ite tó w  na tom iast od
byw a ją  się raz do roku. Wszech- 
zw iązkow y zjazd zw o ływ any 
jes t raz na 4 lata. O sta tn i X  
zjazd, k tó ry  dokonał w yboru  o- 
becnej W szechzw iązkowej Cen
tra ln e j Rady Z w iązków  'Z aw o
dowych — odby ł się w  k w ie tn iu  
1949 r.

W szystkie k ie row n icze in s ta n 
cje zw iązków  zawodowych wy»- 
bierane są na w łaśc iw ych  kon 
ferencjach i zjazdach. W ybory  
delegatów na kon ferenc je  i  z ja 
zdy poszczególnych zw iązków  
lu b  na konferencje  m ie jsk ie  czy 
re jonow e odbyw ają  się na ze
braniach członków zw iązku w  
przedsiębiorstwach, in s ty tuc jach
1 zakładach naukowych.

W przededniu kon fe ren c ji i 
zjazdów sprawozdania m ie j
skich, re jonow ych , obwodowych, 
k ra jo w ych , rep ub lika ńsk ich  i 
cen tra lnych  ko m ite tó w  oraz rad 
zw iązków  zawodowych będą u - 
przednio zatw ierdzane przez 
p lenum  ko m ite tu  lu b  ra d y  w ła 
ściwego zw iązku  zawodowego. 
W  in s tru k c ji dotyczącej w yb o 
ró w  podkreśla się jednak, że nie 
pozbaw ia to cz łonków  w ładz 
zw iązkow ych praw a w ystępo
w ania  na kon fe ren c ji czy zjeź- 
dzie z k ry ty k ą  k ie ro w n ic tw a  o r
gan izacji zw iązkow ej

Jak  się będą od byw a ły  w yb o
ry? In s tru k c ja  m ów i, że po d y 
skusji i  p rzy jęc iu  w n iosku  w  
spraw ie sprawozdania w ładzy 
zw iązkow ej, kon ferenc ja  lu b  
zjazd usta la ilość cz łonków  i 
kandyda tów  nowego odnośnego 
kom ite tu  zw iązku, rad y  zw iąz
ków , k o m is ji re w iz y jn e j, po 
czym  po w ysun ięc iu  i  om ów ie
n iu  kan d yd a tu r przechodzi do 
w yborów .

K ażdy z de legatów na kon fe 
rencję lu b  zjazd ma n ieog ran i
czone praw o w ysuw an ia  i  om a
w ia n ia  kandyda tów  oraz k r y ty 
k i każdego z nich. Do w ładz 
zw iązkow ych można zgłaszać 
kan dyd a tu ry  nie ty lk o  spośród 
delegatów, ale rów nież spośród 
członków  danego zw iązku nie 
uczestniczących w  konferencji, 
lu b  zjeździe, lu b  ‘ też spośród 
cz łonków  innych  zw iązków  za
wodow ych ZSRR.

K an dyd a tu ry , wobec k tó rych  
nie  zgłoszono sprzeciwu w p isu 
je  się na lis tę  do ta jnego głoso
wania. K ażdy delegat kon fe ren
c ji czy zjazdu ma praw o przy 
ta jn y m  głosowaniu w yk re ś lić  
poszczególne kan dyd a tu ry  i po
dać nowe, niezależnie od ilości 
członków, k tó re  pow inny wejść 
w  skład władz.y zw iązkow ej.

Przed głosowaniem  pow o łu je  
się kom is ję  skru tacy jną . P rze
wodniczący te j k o m is ji w y jaśn ia  
delegatom  porządek glosowania. 
Po zakończeniu głosowania ko 
m isja, nie opuszczając budynku 
w  k tó ry m  odbyw a się zebranie, 
kon ferenc ja  lu b  zjazd, w  po
mieszczeniu, gdzie mogą zna j
dować się ty lk o  członkow ie ko 
m is ji — o tw ie ra  zapieczętowane 
u rn y  wyborcze i  oblicza rezu lta 
ty  głosowania. P ro tokó ł k o m is ji 
sk ru ta cy jn e j zatw ierdza zebra
nie, kon ferencja , lub  zjazd. Do 
w ładz o rgan izacji zw iązkow ej 
wchodzą te kan dyd a tu ry , k tó re  
o trzym a ły  większość głosów, nie 
m n ie j jednak n iż  połowę wszy
s tk ich  b iorących udzia ł w  da
nym  zebran iu, kon fe ren c ji lu b  
zjeździe.

Do w ładz zw iązkow ych w y 
b ie ran i są ludzie, cieszący się 
zaufaniem  mas, znani ze swej 
a k tyw n e j dzia ła lności społecz
nej i oddania interesom  narodu.

Do W szechzwiązkowej Cen
tra ln e j Rady Z w iązków  Zaw o
dowych wyferanej na X  zjeździe, 
weszli m. in. tacy ludzie, ja k  
zm arły  niedawno S. W aw iłow , 
Przewodniczący A ka d e m ii N auk 
ZSRR; M ik o ła j R ossyjsk ij — 
starszy m a js te r m oskiew skie j 
fa b ry k i „K a lib e r “ , in ic ja to r sta- 
chanowskie j p racy zespołowe,i: 
do ja rka  sowchozu „ K a r a w a je -  
w o", B ohater P racy S oc ja lis ty 
cznej — M atrena  Szaposzmko- 
w a; akadem ik T. Łys ienko  — 
now ator w  zakresie nauk ro l
nych, oraz w y b itn ie js i działacze 
zw iązkow i i  specja liści różnych 
gałęzi socjalistycznego przem y
słu, transp o rtu  i ro ln ic tw a .

Okres sprawozdań i w yborów  
w ładz zw iązków  zawodowych 
ZSRR jeszcze bardzie j ożyw ia 
aktyw ność radzieckich zw iązko
wców.

W ynik i konkursu  
literackiego  

Lig i Morskiej
Rozstrzygnięty został ko 

ku rs  lite ra c k i zorganizow 
ny przez L igę M orską na n 
welę lu b . reportaż p. n. „M o i 
P o lsk i Ludow e j w  służbie p 
k o ju “ . Na konkurs  nadesła 
19 prac.

J u ry  konkursu  nie  przyzm  
I  i  I I  nagrody, I I I  nagro 
przyznano za opow iadanie Cz 
sława Czerniawskiego pt. „E 
5 — G dy 13 zw yc ięży ł“ , por 
szająee zagadnienie współz 
wodnic-twa pracy, Nagro 
IV  w yróżn iono pracę J 
d w ig i K orczakow skie j —  „J 
den z tysiąca“ .

Wczasy rodz inne

D użym  osiągnięciem a k c ji soc ja lne j jest um ożliw ien ie  m atkom  
pracu jącym  spędzania wczasów razem z dziećmi. Na zdjęciu : p ra 
cow nica Spó łdz ie ln i Spożywców w  B ytom iu  — M ariańska na wcza
sach z córkam i w  domu w ypoczynkow ym  FW P w  K o lum n ie -Las .

Foto  W A F

T A K  B Y ŁO ».
W  rub ryce  te j zamieszczamy in fo rm ac je  i  w ypow iedz i popie-  

ra jące j u s tró j kap ita lis tyczny  prasy przedw rześniowej. Zam ie
szczone fragm en ty  p rzypom ina ją  o tym , ja k  ż y li ludzie w  Polsce 
w  la tach rządów  k a p ita lis tó w  i  obszarników.

Tysiące lu d z i m iast i w s i rząd 
kap ita lis tyczn y  pozbaw ił pracy 
i dachu nad głową. Co śm ielsi 
em ig row a li z k ra ju  w  poszuki
w a n iu  chleba d la  siebie i  dzieci, 
in n i tu ła li się w  k ra ju , czasowo 
zna jdu jąc m iejsce na barłogu w  
schroniskach. O n ich  to  pisze 
„G azeta Polska“  z 4. I I .  1938 r.:

„W  s to licy  is tn ie je  pięć do
m ów  noclegowych, m ających  
spełn ić ro lę  czasowego ( i w y łą 
cznie w  nocy> schroniska d la  o- 
sób pozbaw ionych dachu nad 
głową.

Połow ę liczby  m ieszkańców  
dom ów noclegowych stanow ią  
przy jezd n i z różnych s tron  k ra 
ju , k tó rzy  ściągają do W arsza
w y  w  poszuk iw an iu  pracy. P ra 
cy on i zazwyczaj znaleźć nie 
mogą, g łów n ie  dlatego, iż  są, to
w  większości w ypadków  pra!co- 
w n ic y  n ie w y k w a lif ik o w a n i. Spę
dzają w ięc noce w  domach noc
legowych, dn ie  —  na bezpłodnej 
włóczędze.“

„Gazeta Polska“  n ie  podaje, 
że bezpłodna włóczęga m ogłaby 
w  innych w arunkach  zm ienić się 
w  tw órczy  w ys iłek  p rzyw raca 
jący nędzarzom praw o do no r
m alnego życia.

N ie lepszy b y ł los „dz iec i u -  
licy , k tó rych  dom rozpad ł się 
czasem z w in y  ojca lub m a tk i a 
najczęściej przez biedę co roz
b ija  ubogie rodz iny, a dzieci 
roznosi po śmiecie.“  T ak pisze o 
bezdomnych dzieciach „Gazeta 
Polska“  z 28 lu tego 1938 r. Da
le j w  tym  samym a rty k u le  czy
tam y: „P raw da , że to chłopcy  
bez s ta łe j op iek i, bez fachu, czę
sto analfabeci, podlegający p ra 
w u  silniejszego. M ałe chłop ięta, 
chuderlaw e i  słabe pośród d ry 
b la s ó w  w ie lh łc h  i  s i ln y c h  i  p ra 
w da też, że w ie lu  z n ich  w y ra 
sta na przestępców, w ie lu  um ie
ra  od przedwczesnych chorób, 
m arnu je  się bez poży tku  dla  
społeczeństwa i  swoich...“

Szachy

Zakończenie rozgryw ek I i  L ig i
Z a k o ń c z y ły  s ię  w s z y s tk ie  m ecze, 

ro z eg ra n e  w  cz te re ch  g ru p a c h  I I  L i 
g i. N a  s ta rc ie  s ta n ę ły  24 d ru ż y n y  
k lu b o w e  ( łą c z n ie  z re z e rw a m i o k o ło  
250 z a w o d n ik ó w  i z a w o d n ic z e k !) , aby  
w y ło n ić  z w y c ię z c ó w  cz te re c h  g ru p , 
k tó rz y  n ie z a d łu g o  ro z e g ra ją  d o d a t
k o w y  m a ły  tu r n ie j  f in a ło w y ,  a d w a j 
je g o  z w y c ię z c y  w e jd ą  do  I  L ig i.  
K ażda  d ru ż v n a  s k ła d a ła  się  z fi za
w o d n ik ó w , je d n e g o  ju n io ra  i  je d n e j 
z a w o d n ic z k i, a w  k a ż d e j z g ru p  
s tre fo w y c h  s tosow ano  sys te m  t u r 
n ie jo w y :  ka żda  d ru ż y n a  g ra ła  z k a ż 
dą po je d n y m  s p o tk a n iu .

O sta teczne  w y n ik i  w  poszczegó l
n y c h  g ru p a c h  p rz e d s ta w ia ją  s ię  n ą - 
s tę p u ją c o : G ru p a  c e n tra ln a  — I. 
„K o le . ia rz -P o lo n ia “  W arszaw a  25 p., 
I I .  „O g n iw o “  W arszaw a  23, I I I .  A ZS  
L od ź  21,5, C W K S  W arszaw a  17, 
„W łó k n ia r z “  Z g ie rz  16,5, „O g n iw o “  
S k a rż y s k o  lf i p. G ru p a  ta  b y ła  bez
sp rzeczn ie  n a js i ln ie j  obsad?:ona. Na 
c z o ło w y c h  sza ch o w n ica ch  g ra l i  m i
s trz o w ie  k la s y  m ię d z y n a ro d o w e j P la  
te r  i M a k a rc z y k , m is trz o w ie  G a w li
k o w s k i i  P y t la k o w s k i i k i lk u  „ k a n 
d y d a tó w “ . O g ó ln y  p oz io m  ro z g ry w e k  
— w y s o k i.

G ru p a  p o łu d n io w a : I .  P o w . D om  
K u l t u r y  K zęszów  24,5 p „  I I .  „ K o le 
ja r z “  N o w y  Sącz 23,5. I I I .  ,.W łó k 
n ia rz "  C zęstochow a  20,5, „Kolejarz 
P rz e m y ś l* 1 20.5 (m n ie js z a  ilość
c ię s tw ), „ K o le ja r z “  C zęstochow a
i  „O g n iw o “  T a rn ó w  12 P- 1 .w  J;®*» 
g ru p ie , z w y ją tk ie m  o s ta tn le i d ru 
ż y n y  — pozosta łe  p re z e n to w a ły  po 
z io m  na  o g ó ł w y ró w n a n y  i  o s ta tecz 
n ie  p rz y s z ły  do  m e ty  z b a rd zo  m a
ły m i  ró ż n ic a m i p u n k to w y m i.

G ru p a  p ó łn o c n a : I.  „S p ó jn ia “  B yd 
goszcz 27 p., I I .  „S p ó jn ia “  G rudziądz

22, I I I .  T P P R  G d a h sk-W rzeszcz  20,5, 
A Z S  S zczecin  19, „ S ta l “  O s tró w  W lk p . 
16,5 i  „O g n iw o “  G d a ń sk  15 p. P rze 
w aga  d ru ż y n y  b y d g o s k ie j (z m i
s trze m  S za p ie lem  na cze le) b y ła  zde 
c yd o w a n a , p oz iom  p o z o s ta łych  d ru 
ż y n  b a rd zo  n ie w y ró w n a n y .

G ru p a  ś ląska : I.  D om  K u lt u r y  K a 
to w ic e  27 p., I I .  „O g n iw o “  P oznań  
21, I I I .  A Z S  W ro c ła w  20, „ G ó r n ik “  
J a n ó w  i „ W ę g ie l- G ó r n ik “  K a to w ic e  
po 18 i „K o le . ia rz -P o lo n ia “  Ś w id n ic a  
15 p. D uże  ró ż n ic e  p u n k to w e  ś w ia d 
czą o ty m , że o g ó ln y  p oz io m  te j 
g ru p y , p o d o b n ie  ja k  p ó łn o c n e j, b y ł  
m a ło  w y ró w n a n y .

Do f in a łu  o w e jś c ie  d o  I  L ig i  
w chodzą  za tem  o s ta te c z n ie : „ K o le 
ja rz -P o lo n ia “  W arszaw a , P o w ia to w y  
D om  K u l t u r y  Rzeszów , D om  K u l 
tu r y  K a to w ic e  i „ S p ó jn ia “  B y d 
goszcz. T e rm in u  i m ie js c a  te g o  t u r 
n ie ju  d o tych cza s  jeszcze n ie  z n a m y . 
O s ta tn ie  d ru ż y n y  z k a żd e j g ru p y ;  
„O g n iw o “  S k a rż y s k o , „O g n iw o “  
T a rn ó w , „O g n iw o “  G d a ń sk  i „ K o le -  
ja r z -F o lo n ia "  Świdnica — spada ją  do 
k la s y  A .P rz e p ro w a d z o n e  po raz  p ie rw s z y
w  p o isce  ro z g ry w k i d ru ż y n o w e  U  
L ig i  — d o b ie g ły  ju ż  za ty m  w ła ś c i-  
w ie  ko ńca  choc iaż  czeka ie  jeszcze 
„o s ta tn i a k o rd “ , in te re s u ją c y  g łó w - 
? in v UZn/ny  k ° . CZtery z w y c ię s k ie  d ru -  
o ia p n iii?  11T1u h c z n y c h jeszcze n ie d o - 

z b y t częstego o d d a w a n ia  
p u n k tó w  w a lk o w e re m , lic z n y c h , #i 
często n ie u z a s a d n io n y c h  p ro te s tó w , 
n ie ró w n o m ie rn e g o  obsadzen ia  p o 
szczegó lnych  g ru p , b ra k u  w y s ta rc z a 
ją c e j ilo ś c i z e ga ró w  sza cho w ych , 
M is trz o s tw a  I I  L ig i  z d a ły  e gza m in  
ja k o  m asow a im p re z a , m a ją ca  na 
ce lu  p rzed e  w s z y s tk im  dalszą  p o p u 
la ry z a c ję  szachów . ( I .  W .)

K ro n ika  teatra lna
N A JB LIŻS ZE  P R E M IE R Y  

W TE A TR A C H  
W A R S ZA W S K IC H

W  Teatrze P o lsk im  odbędzie się 
w  sobotę, 10 bm. prem iera no
w e j współczesnej sztuk i po lsk ie j 
p ió ra  J. Lu tow skiego pt. „P ró 
ba s ił“ , w  reżyse rii A l. B a rd i- 
niego. A kc ja  sztuk i rozgryw a 
się w  środow isku lekarsk im . 
T ea tr P o lsk i p rzygo tow u je  ró w 
nież przedstaw ienie sz tuk i G r i-  
bojedowa „Rozum nem u b iada“ 
w  przekładzie Ju liana  T uw im a  
i reżyserii B ron is ław a D ąbrow 
skiego.

T ea tr N arodow y w ys taw i 
„T ys iąc walecznych" Jana 
Rojewskiego w reżyserii W. 
Krasnow ieckiego.

T ea tr K a m e ra ln y  p rzygo to 
w u je  prem ierę „G rzechu“  Że
rom skiego w  opracowaniu Le 
ona K ruczkow sk iego  w reży
serii B. Korzeniewskiego.

T ea tr Powszechny pracuje 
nad sztuką „A w a n s “  W Ż ó ł
k iew sk ie j, k tó rą  reżyseru je  Z. 
Sawan.

T ea tr Dom u W ojska Polskiego 
grać będzie „L u d z i dobre j w o li“ 
M diw an iego w  reżyse rii J. W y- 
szomirskiego.

W  Teatrze N ow ym  odbędzie 
się w  na jb liższych dniach p re 
m iera „P ygm a lio na “  Shaw ‘a w  
reżyse rii St. Daczy ńskiego.

W Teatrze Nowej Warsz.awy 
odbyła się prem iera sztuki W ł. 
Lubeckiego „C z łow iek i maszy
n y “ , w  reżyse rii Z. Koczano- 
wicza.

P L A N Y  REPERTUAROW E  
TEATRÓ W  K R A K O W S K IC H
T ea try  k rakow sk ie  przygoto

w u ją  sztukę Rojewskiego „T y 
siąc walecznych“  w reżyserii 
H. Szletyńskiego, „S praw ę Pa
w ła  Eszteraga“  Gergely'ego w  
reżyserii Ireny  Babel i „C io tu 
n ię“  F red ry  w reżyserii R. N ie - 
w iarow icza. W dalszej ko le jno 
ści przew idziana jest prem iera  
sztuki Bałtuszisa „P ie ją  kogu ty “  
i „Eugenia G randet“  Balzaca w  
po lsk ie j adap tacji scenicznej.

B A JK I ANDERSENA  
W  P O ZN A Ń S K IM  TEA TR ZE  

M ŁODEGO  W ID ZA
Poznański T ea tr Młodego 

Widza, w ys ta w ił ba jkę A nder
sena „K ró lo w a  Śniegu“  w in 
scenizacji M. B iliż a n k i i A. 
Ś w irszczyńskie j. Ilu s tra c ję  m u 
zyczną opracowała A nda K i t -  
schman.


